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mieg Wczoraj we czwartek zebrała się w Rzy- 
ą „„lferencya międzynarodowa zainicyowa- 
low, rer rząd włoski po strasznej zbrodni w Ge- 
10, celem obmyślenia wspólnych zarządzeń 
W anarchistycznym żywiołom. Rząd 
am zgierski delegował na nią ces. i król. 
któr sadora w Kwirynale, barona Pasettiego, 
chę MU zostali dodani jako komisarze fa- 
nigt. 29, Strony Austryi: szef sekcyi w Mi- 
A wie sprawiedliwości da. Schrott, rad- 
i „dKCyi w temże Ministerstwie dr. Hoegl 
ny Wa „policyjny Brzezowski, a ze stro- 
ley ; ęgier: radca ministeryalny dr. Sel- 
l starszy sędzia dr. Balogh. 
stkię onferencya ta, którą obesłały wszy- 
okot państwa europejskie, liczy ogółem 
iei Czterdziestu członków, a potrwa ona 
wio Więcej miesiąc, ukończy się tedy pra- 
cej o dobie, jeżeli nie zajdzie nie nadzwy- 
Bojęg 80, przed świętami Bożego Narodzenia. 
ona Uczy delegaci, jak informuje kores- 
balna nt rzymski Pol. Corr., otrzymają zu- 
zani swobodę stawiania wniosków 1 poru- 
1a takich kwestyi, które nie są objęte 
ak omom wypracowanym przez rząd wło- 
feron gólnie spodziewają się, że na tej kon- 
bomięz? zapadnie co najmniej uchwała, iż 
"aż władzami policyjnemi wszystkich 
go wN mają być w interesie skuteczniejsze- 
fcit WALA anarchistów, zadzierzgnięte 
Upra Stosunki a niemniej, że nastąpi tyle 
Wsz nione porozumienie co do zasady, iż 
cz Tatkię bez wyjątku zbrodnie anarchisty- 
Mają być traktowane jako pospolite i 
lednio karane. Wiele jednak danych 
lnych ta (za tem, że powiedzie się co do 
styj | także punktów, mianowicie w kwe- 
tazyj 7 dalania i odmawiania anarchistom 
„ Slągnąć potrzebne porozumienie. 
złonkowie konferencyi będą na przy- 
U króla i królowej, natomiast ze wzglę- 
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aç Batni rycerze średniowiecza umieli ce- 
ihy vage osobistą. Każdemu innemu by- 
Mndz, 7 klasnęli, enota jednak Rzymianina 
taiao W nich wstręt, zamiast uwielbienia. 
R star bitew, stoczonych przez młode ludy 
mą, zostawiły w sercu Germanii 


' ni ; 
*ugaszony nawet ostatecznem zwycię- 


Mon, 
Przez Do tego doszło — wołał Godfryd po 
*Wsk; "zawo wzburzonych głosów — że 
taką kla. b ejusz łaje naszego króla, jak 

nogęj "280, Oto są skutki zbytniej 


tyły penryk zatrząsł się. Nabrzmiały mu 


Czole, oczy nsbiegły krwią. 


amy ; Uciszcie się! — rozkazał. — Nie 
- Upęręj, Zeze treści listu. Czytajcie dalej, 


| Min, Roka, którą podawał biskupowi parga- 
naa Jak u starca. 
wyggorz. domagał się od niego po raz 
AR ydalenie z dworu wyklętych dorad- 
= Jspowiadaj sią natychmiast — pi- 
przed nabożnym biskupem, który ei 


du na poważny charakter zebrania będą za- 
niechane wszystkie projektowane w takich 
razach uroczystości. 

O zebraniu się konferencyi otrzymuje- 
my dzisiaj z Rzymu następującą depeszę: 

Konferencyę otworzył wczoraj włoski 
minister spraw zagranicznych. Obecni byli: 
prezydent ministrów, minister sprawiedliwo- 
ści I wszyscy przedstawiciele mocarstw eu- 
ropejskich. 

Włoski minister spraw zagranicznych 
imieniem króla podziękował zgron:'adzonym 
za przybycie, a ambasador austryaeki Pasetti 
złożył dzięki za przyjęcie i prosił o złożenie 
monarsze wyrazów hołdu. Wniósł wreszcie 
o obranie ministra Qanevaro prezydentem 
konferencyi. Wniosek przyjęto. 

Następnie wiceprezydentami wybrani 
zostali: ambasador Pasetti i poseł belgijski, 
poczem zamianowano sekretaryat i przyjęto 
regulamin. Prace merytoryczne konferencji 
zaczęły się od ustalenia programu. 

Następne posiedzenie dzisiaj. 


Rada Państwa. 


RPP APE 


Wiedeń, 25 listopada. 


(Telegraficzne sprawozdanie z posiedzenia Izby 
dep. z dnia 24 listopada b. r.). 


Posiedzenie wczorajsze było jednem 
z najdłuższych, trwało bowiem bez przerwy 
dziesięć godzin. Doprowadzono na niem do 
końca dyskusyę nad wnioskiem dep. Da- 
szyńskiego i towarzyszy o postawienie w stan 
oskarżenia gabinetu br. Thuna z powodu za- 
prowadzenia stanu wyjątkowego w Galicyi. 

Rząd i większość umiarkowana odniosły 
świetne zwycięztwo, wniosek bowiem o d- 
rzucono w imiennem głosowaniu 
189 głosami przeciw 96 głosom. 

Po przemówieniach pp. Potoczka 
(przeciw wnioskowi) i Stapińskiego 
(za wnioskiem), streszczonych we wczorajszej 


nałoży odpowiednią pokutę, rozgrzeszy cię 
i doniesie nam potem za twojem przyzwo- 
leniem, jaką pokutę ci nałożył“. 

— Słuchajcie, słuchajcie! —  przery- 
wano Rupertowi. 

I znów nie znalazł się nikt, ktoby zwrócił 
uwagę króla na słuszność żądania papie- 
skiego. Bo jeśli Henryk był katolikiem, 
a zdziwiłby się bardzo, gdyby mu ktoś od- 
mówił przynależności do owczarni rzymskiej, 
to powinien był szanować wyroki Kościoła. 
Godność królewska nie zdejmowała z niego 
obowiązków syna wspólnej wszystkim wier- 
nym matki, ta matka zaś zabraniała swoim 
dzieciom obeowania z wyklętymi. Lekcewa- 
żąc wyroki Kościoła, podlegał Henryk poku- 
cie, jak każdy inny śmiertelnik. Żaden 
z obecnych biskupów nie ujął się za swoim 
najwyższym zwierzchnikiem, nie stanął po 
jego stronie, chociaż wszyscy wygłaszali 
z ambony zasady równości chrześciańskiej. 

Wygłaszali je ustami, nie wykonywu 
jąc ich w życiu. Możni panowie, rozległych 
dóbr i licznych drużyn władey, przykuci po- 
winnościami wassalów do ziemi, zajęci pra- 
wie wyłącznie sprawami tego świata, stracili 
czucie z duchem nauki Chrystusowej. Co się 
zrodziło z Ewangelii, wydawało się im 
uroszczeniem Rzymianina. Zawiśli od korony, 
woleli żyć w zgodzie z bliskim królem, niż 
z dalekim papieżem, 

J den tylko arcybiskup Limar dosię- 
gał cnotą kapłańską wyżyn ascetycznych 
Grzegorza, lecz przywiązanie do króla za- 
mknęło mu usta. 

— Dalej, dalej! — naglił król, poże- 
rając pargamin wzrokiem ponurym. 

Grzegorz, przypomniawszy Henrykowi 
niezałatwiony dotąd spór medyolański i nie- 
właściwie obsadzone biskupstwa w Fermo 
i Spoleto, przeszedł do sprawy, która ko- 
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depeszy telefonicznej, zabrał głos deputowany 
dr. Byk. 

Mowca polemizująe na wstępie z wy- 
wodami p. Daszyńskiego, który w czambuł po- 
tępił te wszystkie warstwy społeczne w Galicyi, 
które nie stoją pod sztandarem socyalno-de- 
mokrstycznym, przyznaje, że mowa tego po- 
sła, wypowiedziana na poprzedn'em posie- 
dzeniu, była — jak to zauważyła Arbeiter 
Zig. — ognistą; ale ogień to, który miał 
na celu wzniecenie pożaru zgubnego dla 
całego kraju i społeczeństwa. Stronnictwa 
mieszczańskie poczynają już rozumieć, eo zna- 
czą tego rodzaju napaści, jakie miota p. 
Daszyński i łączą się do odporu. Poseł ten 
napadał w pierwszym rzędzie na szlachtę. 
Mowca nie należy do tego stronnictwa i nie 
czuje się powołanym do bronienia szlachty. 
Szlachcie polskiej można zresztą wszystko 
zarzucić, ale nie należy zapominać, że po 
podziale Polski wzięła ona na siebie ciężar 
piastowania myśli narodowej. Nie trzeba 
także zapominać o politycznem stanowisku, 
jakie zdołało pozyskać w Radzie państwa 
Koło polskie. 


To, co Daszyński powiedział o szlachcie, 
powiedziałby socyalista na Zachodzie o ca- 
łem społeczeństwie niesocyalistycznem, za- 
stępując wyraz szlachcie przez bourgeois. — 
P. Daszyński mówiąc e szłachcie ma na my- 
śli Koło polskie, przeciwko któremu zjedno- 
czył się z całą galicyjską opozycyą. Czyliż 
sądzicie panowie, że szlachta, adwokaci, le- 
karze, przemysłowcy i t. d., którzy tworzą 
Koło polskie, mają tylko jeden klasowy inte- 
res na oku? 


Mowca szczegółowo wylicza, co admi- 
nistracya polska uczyniła dla polepszenia 
stosunków galicyjskich w każdym kierunku 
i przypomina, że w Kole polskiem znajdo- 
wały zawsze opiekę i poparcie interesa wszyst- 
kich klas. Tutaj to działano wiele dla roz- 
szerzenia sieci kolei żelaznych w  Galicyi, 
podniesienia szkolnictwa, sądownictwa, wre- 
szeie zaprowadzenia języka polskiego jako 
urzędowego. Żywioł polski stał się, dzięki 
Kołu polskiemu, ważnym czynnikiem w Pań- 


ronę niemiecką głównie zajmowała. O inwe- 
styturze mówił: „Odbyliśmy w tym roku sy- 
nod, w którym brało udział także kilku two- 
ich przyjaciół i zważywszy nędzę chrześciań- 
stwa i Kościoła, cofnęliśmy się do postano- 
wień Ojców Świętych, nie dlatego, aby wpro- 
wadzić coś nowego, lecz aby przywrócić 
znów pierwotne prawa karności kościelnej 
i wstąpić na znaną ścieżkę świętych. Są, eo 
mniemają, iż to postanowienie jest niezno- 
śnym ciężarem, lecz my nazywamy je świa- 
tłem i prawdą, potrzebnem do zbawienia, 
i sądzimy, że powinno być uszanowane nie- 
tylko przez ciebie i twoje państwo, lecz także 
przez wszystkich książąt, wyznających Chry- 
stusa... Jesteś sławą, dostojeństwem i mę- 
stwem większym od wszystkich ludzi na 
ziemi, bądź także większym pobożnością... 
Aby ci się jednak nasze postanowienie nie 
wydało niewłaściwem, przyślij do nas mężów 
roztropnych i pobożnych. Jeśli nas twoi po- 
słowie przekonają, że możemy postanowienia 
Ojców Kościoła złagodzić, bez uchybienia 
czci, należącej się Bogu, i bez niebezpie- 
czeństwa dla zbawienia naszej duszy, ustą- 
pimy chętnie*.... 

— Dosyć, dosyć! — przerwał król bi- 
skupowi — wiemy już wszystko. 


Ulryk z Godesheimu nie powtórzył plo- 
tek, rozsiewanych przez nieprzyjaciół Pa- 
pieża. Zamach na przywilej inwestytury był 
prawdą... 

Henryk, oparłszy obie ręce na stole, 
dyszał, jakby mu w piersiach tehu zabrakło. 
W jego duszy srożyła się burza, która wy- 
miotła z niej rozsądek, przebiegłość i dar 
nanowania nad chwilowem wrażeniem. Pękły 
hamnlee, trzymające na wodze jego wrodzoną 
gwałtowność, wola straciła ster, miotana 
gniewem bez miary. 


stwie i szermierzem idei państwowej, która 
silne zapuściła korzenie w społeczeństwie. 

Mowca zapytuje, czy i to klasowy in- 
teres, że Koło polskie zgodziło się na piątą 
kuryę. P. Daszyński zarzuca szlachcie, że łą- 
czy się, aby zachować władzę w swoich rę- 
kach. Czyż sądzi opozycya, że, gdy reprezen- 
tacya polska dalej jeszcze rozpadać się za- 
cznie, lepiej będzie dla kraju? Ja sądzę, że 
interes kraju wymaga jak największej łącz- 
ności. 

Mowca przechodzi następnie do skre- 
ślenia przebiegu ostatnich wypadków w Ga- 
licyi. Na wiosnę roku bieżącego zaczął obja- 
wiać się w powiatach zachodnich Gealicyi 
ferment, skierowany przeciwko żydom. Eks- 
cesy zachodziły coraz liczniej, a w czerwcu 
dochodziły nas, posłów żydowskich, niezli- 
czone listy i telegramy, ze skargami, iż co- 
raz gorzej się dzieje. Pisano do nas, że pa- 
nował spokój dotąd, dopóki nie zaczęto roz- 
powszechniać pewnych pism i broszur, do- 
póki nie zaczęły się zebrania, na których 
Stojałowski grał wybitną rolę. Wreszcie dnia 
11 czerwca wyszły na światło dzienne fakta, 
wstyd przynoszące. Setki a potem tysiące 
włościan opuściły swe chaty i wyruszyły na 
rabunek. 

Mowca opowiada szczegółowo pojedyń- 
cze fakta zaburzeń i zapytuje, czy Rząd miał 
przypatrywać się temu wszystkiemu z zało- 
żonemi rękami? Stan rzeczy był taki, iż 
nie pozostawało absolutnie nie innego, jak 
uciec się do zaprowadzenia stanu wyjątko- 
wego. Mówiono tu, że Koło polskie żadało 
zaprowadzenia stanu wyjątkowego; to fałsz, 
który rależy kategorycznie odeprzeć. Ró- 
wnież nie stało się to wcale w myśl Na- 
miestnika; faktycznie nie mu nie było tak 
wstrętnem, jak rozpoczynać swe rządy w 
Galicyi od stanu wyjątkowego. Panowie 
skarżycie się na to, że zastrzeżone przez 
konstytucyę prawa zostały skonfiskowane.... 

(Ks. Stojałowski: Dla was to dro- 
bnostka.) 

Dep. Byk: O nie! Tego nie powie- 
działem, ale bezpieczeństwo życia i mienia 
nie są z pewnością drobiazgami, pomimo, że 


Zdawało mu się jeszcze przed godziną, 
że jest nareszcie królem, panem swojego 
dziedzietwa. Rokoszan zdeptał, naczelnika ich 
przykuł do swojego rydwana, resztę bunto- 
wników trzymał pod kluczem. 

Wierzył, iż, usunąwszy główne prze- 
| szepgy. odbuduje tron wielkich ceesarzów z 
domu frankońskiego i naprawi rysujący się 
gmach rzeszy. 

A te jego rojenia królewskie zapadały 
się, jak mrzonki szaleńca, i to w ehwili, 
kiedy się czuł niezwyciężonym. Wassalowie 
odmawiali mu środków do rządzenia, biskup 
rzymski wydzierał mu z rąk jedyną pewną 
podstawę korony. Czemże będzie król bez bi- 
skupów i opatów? Pokrywką chciwości wszy- 
stkich drapieżników, maszyną do zaspokaja- 
nia ambicyi możnowładców. 

Podrażniony ostrym tonem listu, do 
jakiego wójtowie Kościoła nie przywykli, 
nie dostrzegł Henryk dłoni pojednawczej, 
wyciągającej się do niego. Grzegorz pisał 
wyraźnie: „jeżli mnie twoi posłowie prze- 
konają, ustąpię chętnie“, — ułatwiał mu 
wzajemne porozumienie. Wystarczało udać 
się natychmiast do Rzymu, o czem prze- 
cież sam myślał, przedstawić Papieżowi 
położenie korony, a mądry starzec, który o- 
garniał łatwo sprawy zawiłe, byłby znalazł 
drogę wyjścia. f -JMB 

Lecz dobry geniusz odstąpił dziś Hen- 
ryka. Żal do wassalów, obraź na miłość 
własna, gwałtowność lat młodych i zbyt 
wielka ilość wypróżnionych puharów uczy- 
niły go głuchym na podszepty przezorności. 
Całą jego istotą zawładnęła wściekłość, ślepa, 
niepohamowana wściekłość zawiedzio nego w 
nadziejach swoich lwa. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


takimi są dla was. W szczególności rekla- 
muje się prawo zgromadzania i wolność 
prasy. Znam wysoką wartość obu, ale nie- 
stety wytworzyła się kategorya pism, które 
wywlekają wszystko z bogatej antisemickiej 
literatury, aby apelować do niebezpieczaych 
instynktów ludu. 

P. Prezydent Ministrów znalazł odpo- 
wiednie słowo dla równouprawnienia ży- 
dów, za eo jestem mu niezmiernie wdzię- 
czny. Mógłbym jednak powiedzieć, że rzą- 
dy poprzednie dopuściły się w tej mierze 
niejednego zaniedbania. Skarżycie się pano- 
wie na ograniczenia prawa zgromadzania 
się. Są istotnie zgromadzenia, które można 
uważać za środki wykształcenia ludu i o- 
światy. Ale na waszych zgromadzeniach obie- 
cujecie gwiazdy z nieba, przyrzekacie pola 
i łąki dziedziców i żydów. Na tych ZgT0- 
madzeniach głoszono naprzykład, iż wolno 
przez pewien okres czasu rabować i palić... 


Ks. Stojałowski przerywą: Bajkę 
tę wymyślili żydzi. 
Dep. Byk mówi dalej: W Jaśle ze- 


znano przed sądem, że ks. Stojałowski o- 
świadczał na zgromadzeniach, iż on przy- 
wiózł z Wiednia te zdobycze swojego mło- 
dego poselstwa (p. Stojałowski żywo prze- 
czy). Według mego zapatrywania, antisemi- 
tyzm jest brutalnością. Jest to brutalne u- 
cieleśnienie zdania: „My jesteśmy w wię- 
kszości, żydzi są w „mniejszości, a więc oni 
są mniej warci i nie należy się im żadne 
prawo“. 

Mowca zwraca się następnie do stron- 
nictwa polsko- chrześciańsko- społecznego i 
pyta, co jest u was polskiem, co chrześciań- 
skiem, a co społecznem? Antisemityzm nie 
jest polskim, bo Polacy przyjęli żydów 
prześladowanych przez Niemców, a ruch an- 
tiżydowski rozpoczął się dopiero w chwili 
inwazyi mieszczaństwa niemieckiego do miast 
polskich. Chrześciańską nienawiść nie jest, 
a społecznym nie jest ruch, który bynaj- 
mniej nie dotyka bogatych żydów , w pała- 
cach, ale właśnie najuboższych. Życzymy 
sobie — kończy mowca — zniesienia stanu 
wyjątkowego, ale życzymy sobie także, aby 
przestała działać przyczyna, która stan wy- 
jątkowy koniecznym uczyniła. Imieniem Ko- 
ła polskiego oświadczam, iż głosować bę- 
dziemy przeciwko wnioskowi o postawienie 
Rządu w stan oskarżenia. (Huczne oklaski 
z ław Koła polskiego. Mowcy składają po- 
winszowania liczni posłowie). 

Następny mowca dr. Winkowski 
ubolewa, że P. Prezes gabinetu nie złożył — 
w myśl obowiązującego prawnie przepisu — 
zaraz na pierwszem posiedzeniu Izby dep. 
sprawozdania o zarządzeniach wyjątkowych. 
Zarządzenia te miały na celu stłumienie ru- 
chu, wznieconego wśród ludu galicyjskiego, 
w skutek panującej nędzy i niedostatku. — 
Ruch ten oddawna jest stłumiony, więc też 
i środki użyte przeciw niemu są już niepo- 
trzebnymi. 

Mowca omawia dalej politykę stronni- 
etwa  „stańczykowskiego*, które znajduje 
sprzymierzeńców w dostojaikach kościelnych 
i w duchowieństwie w ogóle; porusza spra- 
wę rozszerzania się antisemityzmu, za ce 
składa głównie odpowiedzialność na stron- 
nie, o Stojałowskiego, a dotykając kwestyi 
żydy skiej, powiada, że należy wyzyskać na 
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Książę rozkoszował oczy tym widokiem 
i monologował sobie w duchu: 

— Oto jest kobieta, którą ukochałeś 
nad wszystko na tym świecie... kobieta za- 
sługująca pod każdym względem na miłość 
i szacunek najwyższy... jedna z tych, któ- 
rym nie do zarzucenia nie ma... I ty, mar- 
ny człecze, choć przez chwilę mogłeś mieć 
nadzieję, że ona zechce spojrzeć łaskawie 
na ciebie... że potrafisz natchnąć ją miło- 
ścią... Jesteś nadto zuchwały i zarozumia- 
ky... “Patrz! siedzi przy tobie, gotowa na 
każde zawołanie, getowa nieść ei pomoc, 
ulgę, pociechę... czyni to tak samo, jakby 
udzielała jałmużny biednemu... bo dobra, 
anielska! ale ta kobieta, tak pełna poświę- 
cenia, zaparcia siebie... ona do ciebie nie 
należy... i nigdy należeć nie będzie.... Je- 
steś jej obcy !... 

cw dłonią serce, które nagle za- 
bolało... 

EA jednak, ona ciebie kocha... 
myślał dalej — obdarza cię taką miłością, 
jaką obdarza każda istota dobra, tych, któ- 
rzy cierpią... a uczucie takie piękne jest, bo 
nie myśli o sobie... Czy ci to nie wystar- 
cza? Czy cię to nie zachęca przykładem ? 


korzyść ludu polskiego to, co jest dobrem 
u żydów, a wypleniać to, co przynosi szko- 
dę. Mowca wyrażając w końcu zdanie, że 
przez zaprowadzenie stanu wyjątkowego cheia- 
no ubezwładnić stronnictwo ludowe, wzbra- 
niające się iść pod komendę tak drażliwego 
o swoje przywileje stronnictwa stańczykow- 
skiego, oświadcza, że on i jego przyjaciele 
polityczni bę dą głosować za wnioskiem. 

Dep. Karatnieki jest przeciwny 
wszelkim stanom wyjątkowym, ale musi przy- 
znać, że Rząd, zaprowadzając stan wyjątko- 
wy, postępował w myśl przepisów i miał do- 
stateczne ku temu powody. Przypomnieć so- 
bie należy tylko to, eo się działo w Galicyi 
w czerwcu. Mowca polemizuje przeciw Da- 
szyńskiemu, który pod osłoną nietykalności 
poselskiej wygłasza w tej Izbie mowy pod- 
burzające. 

Mowca bierze w obronę zaczepiony 
gwałtownie przez p. Daszyńskiego stan sę- 
dziowski, do którego sam należy, i oświadcza, 
że stan ten nie da sią steroryzować naci- 
skiem z dołu, ani też potrafią oddziałać na 
niego wpływy z góry. Mowea głosować bę- 
dzie przeciw wnioskowi. 

Na tem dyskusyę zamknięto i wybrano 
mowcami generalnymi posłów dr. Milew- 
skiego przeciw wnioskowi, a dep. O k u- 
niewskiego za wnioskiem. 

Dep. dr. Milewski zaznacza na 
wstępie, że prawo stawiania Ministrów w 
stan oskarżenia należy do najważniejszych 
praw parlamentu i do najwyższych zdobyczy 
konstytucyjnych. Ale jeżeli parlament chee 
utrzymać tę broń w dobrym stanie, nie po- 
winien jej nadużywać (potakiwania prawicy). 
Wszystkie polityczne prawa stałyby się bez- 
wartościowemi, gdyby Rząd nie potrafił 
w sposób odpowiedni zapewnić ochrony pra- 
wnej dla czci, własności i bezpieczeństwa 
osobistego. To bezpieczeństwo zachwiane zo- 
stało niestety od pewnego czasu w skutek 
wybryków, jakich dopuszcza się prasa i w sku- 
tek nadużywania prawa o nietykalności po- 
selskiej. Obowiązkiem jest naszym stawiać 
silną zaporę szkalowaniom,  oszezerstwom 
i polityeznemu żdziczeniu, albowiem przez 
polityezne ździezenie żaden naród i żaden 
kraj nie podnosi się (huczne oklaski z ław 
prawicy). 

(Socyalista Besel woła ironicznie: 
Wzywa prokuratora państwowego !). 

Dep. Milewski: Nie chcę ja po- 
mocy prokuratora, lecz chę pomocy od opinii 
publicznej, a ta nie może znosić cierpliwie, 
aby cześć i dobra sława jednostek były szar- 
pane przez ludzi, którzy potem nie chcą po- 
nosić za to odpowiedzialności. I tutaj jest 
obowiązkiem Rządu, starać się o bezpieczeń- 
stwo i chwytać się energieznych środków. 

Mowca omawia następnie zaburzenia w 
Galicyi i oświadcza, że obowiązkiem było 
Rządu użyć wszelkich środków, aby zapewnić 
krajowi bozpieczeństwo. Zwykłe środki oka- 
zały się tutaj niestety niewystarczającymi. 
Łatwiej znieść ograniczenie praw polity- 
cznych, niż brać na swoje sumienie krew 
ludzką. Mowca wyrażając nadzieję, że odpo- 
wiedzi na wniesione w tej sprawie inter- 
pelacyę wyjaśnią niebawem jeszcze lepiej 
wiele szczegółów, stwierdza z zadowoleniem, 
że niemiłe środki stanu wyjątkowego okazały 
się ostatecznie praktycznymi, gdyż od czasu 
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ich zaprowadzenia nie popłynęła już krew 
i rozruchy zostały uśmierzone. 

Nikt nie może twierdzić, że nadmier- 
nie rozciągnięto stan wyjątkowy pod wzglę- 
dem terytorysinym. Zresztą stan wyjątkowy 
w praktyce nie był tak straszny, a przecież 
zapobiegł rozlewowi krwi i wszelkim wy- 
brykom. Po usunięciu niebezpieczeństwa ła- 
two krytykować i mówić o przesadzie w 
wyborze środków, które temuż niebezpie- 
ezeństwu miały zapobiedz. Wybór i rozmiar 
środków zaradczych muszą być przedstawio- 
ne tym organom, które za nie ponoszą od- 
powiedzialność. Mamy zupełne zaufanie do 
Namiestnika hr. Pinińskiego, który już od 
dawna, dzięki swojej wybitnej działalności 
pozyskał sobie szacunek i powagę u wszyst- 
kich stronnietw i mamy to silne przekona- 
nie, że żądał on tyle tylko, co uważał we- 
dle swojego sumienia i swojego zapatrywa- 
nia za niezbędnie koniecznie dla przywróce- 
nia spokoju w kraju. 

Poseł Daszyński — mówił dalej p. Mi- 
lewski — powiedział tu z dumą, iż soeyali- 
ści są mistrzami w obchodzeniu ustaw. Da- 
wniej istniały tu radykalne stronnictwa, 
które otwarcie występowały przeciw usta- 
wom, dziś socyaliści głoszą, iż wysilają swój 
umysł na to, jakby obejść ustawy (huczne 
oklaski). 

W obec takiego własnego przyznania 
obowiązkiem jest Rządu mieć ciągle na oku 
takie stronnietwo. 

Nie mogąc dopatrzeć się w zarządze- 
niu eo do zaprowadzenia stanu wyjątkowe- 
go żadnego powodu do postawienia Rządu 

w stan oskarżenia, oświadczam, że cieszyć 
AA będziemy, gdy stan ten będzie zniesiony 
w pozostałych jeszcze powiatach, a spodzie- 
wamy się i żądamy, mając pełne zaufanie 
do Rządu, iż skoro tylko stosunki na to po- 
zwolą, nie będzie się ani chwili wahał i 
zniesie zupełnie zarządzenie wyjątkowe. — 
(Oklaski z ław polskich.) 

Jeśli ktoś twierdzi, że Koło polskie ży- 
czy sobie utrzymania stanu wyjątkowego, 
gdyż jest on dla niego i jego interesów na 
rękę, to mowca z całą stanowczością zarzut 
ten odpiera. (Oklaski z ław polskich.) 

P. Daszyński nakreślił tu w zarysach, 
jak kraj wygląda, ale to, co on podał, nie 
jest obrazem stosunków kraju, leez karyka- 
turą tych stosunków i pozostawiam mu to 
przyjemne uczucie, jakie odnosi z szerzenia 
podobnych kalumnii o swoim kraju rodzin- 
nym. Galicyjski Sejm był pierwszym w Au- 
stryi, który wprowadził ustawę przeciw pi- 
jaństwu, a P. Namiestnik hr. Piniński 
zarządził najsurowsze stosowanie środków 
ochronnych. My nie broniliśmy nigdy złych 
rzeczy. Niemożliwe też oczekiwać pomocy od 
ustaw tam, gdzie te złe stosunki są produk- 
tem wspólnego działania rozmaitych czyn- 
ników. Będziemy p. Daszyńskiemu bardzo 
wdzięczni, jeżeli nam dopomoże do tego, aby 
regulacya rzek odbywała się raźnieji byśmy 
otrzymali na to obfitsze środki. 

Mowea sprostowawszy to, co mówił p. 
Daszyński o niewoli włościan w Polsce, dał 
ze statystyką w ręku obraz ciągłego rozwoju 
szkolnictwa w GGalicyi i starania Sejmu o 
podniesienie oświaty ludowej. Stosunki so- 
cyalne i ekonomiczne w Galieyi nie są 
wprawdzie korzystne, lecz złożyły się na to 


najrozmaitsze czynniki a także goograficzn 
i klimatyczne położenie kraju. 

Mowca przy tej sposobności nagli © 
szybszą i wydatniejszą dotacyę na przepro” 
wadzenie uregulowania rzek galicyjskich- 

P. Daszyński zarzucił Kołu polskiemu 
i magnatom i to także, że z ich winy 
kraju nie rozwinął się 'przemysł. O ile jè 
dnak znam warunki rozwoju ekonomicznej 
to wiem, że przemysł nie może się rosyj 
bez świadomej celu handlowej i przemys 
wej polityki państwowej, a w pewnych dzie: 
siątkach bieżącego stulecia przemysł W 
licyi wcale nie doznawał poparcia ze strony 
Państwa, taxie zaś poparcie ma wielkie z0% 
czenie dla rozwoju przemysłu, od niego 
wiem zależy finansowa zdolność kraju. 

(Soeyalista Steiner woła: Wszakić 
macie większość !) 

Dep. Milewski: Tu nie wystarómh 
większość, potrzeba nadto, aby tu nie mak 
Dowano czasu na niepotrzebne dyskusy?: 
(Żywe oklaski). 

Dla rozwoju ekonomicznego i kulturak 
nego potrzeba nie tylko dobrych ustaw, BE 
także, aby te ustawy mogły być przeprowź 
dzone, potrzeba zaufania do władz i otocze 
nia ich powagą. Jeśli zaś jakieś stronnictw 
podkopuje każdą powagę, powagę Kościołb 
Państwa, ojca rodziny, to stronnictwo 
wcale nie przyczynia się tem do rozwoju P 
litycznego postępu. (Huczne oklaski 2 
prawicy). 

Poseł Daszyński napadał tu na sędzi 
urzędników i poma mial ich o popełni a 
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zeszłym brali udział w rozruchach W 
kowie przeciw socyalistom synowie naj = 
szych urzędników krakowskich. Tad 
były prezydent wyższego sądu krajowego 
Krakowie p. Zborowski jest bezdzietnj; 
legat p. Laskowski również jest bezdzią n 
a rektor jest księdzem katolickim (we50 tość 

Mowca przedstawia dalej z jakiemi a 
trudnościami trzeba walczyć w Galicyi PP 
zaprowadzeniu każdej reformy. Od szereg" ` 
lat pracował mowca nad wprowadzeniem Å. 
formy prawa spadkowego dla włościan. Z ef 
ukuto przeciw Koła zarzut, że chee 9 
okroić swobody włościan. Gdy ksiądz key; 
kowski zbierał podpisy na petycyę © i 
ceniu niedzieli, przedstawiano to W ten a 
sób, jakoby panowie chcieli maron 
nowo pańszczyznę. pe- 

Dalej wspomina mowca o ustawie cia 
lioracyjnej, która również napotkała n1% 
rozmaitsze trudności i dowodzi, że "o. 
bardzo ważne sprawy nie mogą być przeł gig 
wadzone, bo często nie idzie o to, a Na 
proponuje, lecz o to, kto proponuje: zal 
Koło polskie chcianoby złożyć odpowiedź 
ność za to, eo się działo w zeszłych * 
leciach. 

Melioracye rolnicze mogą być przepi, 
wadzane tylko gminami, do tego po” 
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Miałeś już dość,.. Brałeś to, co ci dawano 
dobrowolnie... i to, COŚ zdobył podstępem... 
Przyzwyczajony do okruchów, zebrałeś je z 
królewskiej biesiady.... Z cudzego dobra nie 
należy korzystać dłużej... „ pora już zapomnieć 
o sobie, a pomyśleć o drugich... oddać z 
procentem to, z czego używałeś niepra- 
wnie.. 

Westehnął głęboko, boleśnie... Ale- 
ksandra porzuciła robotę i przybiegła, a on 
patrzył, jak postać jej rozdarła jasną smugę 
światła, utonęła w niej na sekundę jak wi- 
dmo, a potem ukazała mu się żywa, wyra- 
źna i taka... taka... 

— Obudziłeś się? — pytała, zbliżając 
się do łóżka — może ci czego potrzeba? 

Objął jej rękę obiema swojemi i pa- 
trzał na nią z niewymowną ao 

— Nie mi nie potrzeba.... moja... 
zawahał się i nieskończył. 

— A głowa? już nie boli? — pytała 
znowu Olenia. 

Wydawał jej się dziś mizerniejszy i była 
niespokojna. 

— Nie bo'i.... — odrzekł cicho. 

Usiadła przy jego łóżku, a on nie 
puszczał jej ręki. 

— (zy wiesz. 


Oleniu, eo mama robi 


w tej chwili?.. — spytał on teraz, tak ci- 
cho, że prawie szeptem. — (zy wiesz... że 
mama poszła napisać.... do Tadzia... 


— Mama?... — zawołała ździwiona, 
a w głosie jej mimowolna radość zabrzmiała, 
którą on odczuł. 

— Prosiłem mamy, żeby napisała... 
żeby przyjechał... — szepnął. 

W tej chwili pani Borszowieeka weszła 
cicho, a zobaczywszy, że Leon nie spi, przy- 
stąpiła do łóżka — mówiąc: 


— WI OE ad ai p Lili, żeby się przeje- 
chała na spacer. Dzień dziś cudowny, choć 
trochę za gorąco; ale w powozie nie będzie 
tego czuła. Napisałam już list, i wracam do 
ciebie. 

— Do Tadzia?.. dziękuję mamie. 

Uniósł się troszeczkę na poduszkach, 
nie puszszając ręki Oleni, którą nawet silniej 
przytrzymywał, jakby się bojąc, żeby mu nie 
uciekła. 


— Przyjedzie więc... — rzekł głosem 


silniejszym niż zwykle — a mama nawet 
nie wie: kto przyjedzie !... 
— Jakto? — ździwiła się hrabina 


i przystąpiła bliżej, może myśląc, że Leon 
znowu majaczy. 

Olenia zadrżała.... eo on chciał powie- 
dzieć? Książę, kochającem sercem odezuł 
i to drzenie i znowu obiema swemi więżąe 
jej rękę: 


— Przyjedzie.... narzeczony naszej 
Oleni! — rzekł niskim, drżącym, ale pe- 
wnym głosem. 

— Leonie! — szepnęła Aleksandra 


oblewając się rumieńcem. 

Pani Borszowiecka była jeszcze bar- 
dziej zdziwiona, myślała, że to żart chyba. 

— Nie rozamiem, co to ma znaczyć !... — 
rzekła trochę zimno — Oleniu! co on mówi? 

— Olenia tu nie nie ma do mówie- 
nia... — przerwał Leon. — Mój przyjaciel, 
brat prawie... kocha siostrę... mojej żony... 
czy mama pozwoli, żebym był swatem jego? 

Więe to na seryo.... pani Borszowiecka 
spojrzała na pomięszaną córkę, zobaczyła nie- 
zwykłe ożywienie Leona, któremu oczy się 
świeciły, i zaskoczona znienacka, sama nie 
wiedziała, co ma mówić. 

— Czyż to teraz pora takie kwestye 
rozstrzygać mój dobry Leonie?... — rzekła 
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wymijająco, — Jeżeli na prawdę . jesteś U 
ważniony oświadczyć się w imieniu p 
Starczy ńskiego, to wyznam, że spadło 
mnie tak niespodzianie... Poczekajmy. 
będziesz zdrów pomówimy o tem. 

— O nie! mamo! nie będę czekał" 
odrzekł Leon z dziecinnym uporem. 

— Leonie... — napominała 2 znowu 
nia nieśmiało, nie mając odwagi $ 
ani na niego, ani na matkę. 

Była tak wzruszona A sceną, 2 
gólnie pognębioną się czuła szlachej 
Leona.... Niedawno, parę dni temu, £ 
w gorączew, nieprzytomny, deklamon"; oden: 
wki wierszy... w pamięci jej utkwi + wii 
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powtarzany wyraźniej, oddający wiernie ipie 
żenia jego i uczucia: „Módl się ty 7% myśle” 
gdy mnie już nie będzie ... O niej TJ mg: 


szepcząc te wyrazy, ją prosił, żeby * A DA 
dliła... a teraz ten człowiek zdobywa. jnne. 
Bo RE YA że chce ją odda 

. temu, którego kochała... 

A on tymezasem nie przestawaj 
dzić, wymowny, ożywiony, uparty" 
go takim, hrabina doszła do prze 
że mu ta sprawa chyba bardzo s 
ży i obawiając się ciągle, żeby 19 
nie wpłynęło ujemnie na jego zdrow 
kła: 
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— Ależ moje dziecko, e jetan Í i 


wu taka przeciwna panu 

jeżeli Olenia... NE ze 
— ORAS go oddawna, 

rwał Leon prawie niecierpliwie . si 

gwałtowny ruch rękami: — 0% zegoż idź 

kujesz mamie, Oleniu! — woł 

idź! 
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ukwalifikowanych większości w gminach. To 
znowu krytykowano, jako mieszania się do 
Wolności ludu, słowem starano się lud ba- 
amucić i sprowadzić go na bezdroża. 

Oto metoda podjudzania, która spro- 
wadziła stan wyjątkowy. Mowca odpiera z 
całą stanowczością uczyniony Kołu polskiemu 
Zarzut, jakoby działało ono zawsze w cha- 
rakterze obrońcy pewnej klasy. Zarzut ten 
podnoszony bywa najczęściej ze strony so- 
cyalnych-demokratów, którzy przecież uwa- 
ają za rzecz pożądaną organizacyę klasową. 
oło polskie zać stoi zawsze na stanowisku 
Narodowego stronnictwa, które w człowieku 
Widzi coś więcej, niż sam przedmiot ekono- 
Miczny, (huczne oklaski z ław prawicy). 
Pozycya galicyjska ma jedną wspólną ideę: 
walkę przeciw Kołu polskiemu. (Daszyń- 
ski woła: Tak, niezaprzeczenie.) A ja my- 
ślałbym — mówił dalej dr. Milewski — że 
Wam więcej powinno zależeć, ażeby popra- 
Wić los ludu, aniżeli zniszczyć politycznie 
Koło polskie. Zresztą nie jest to wcale nowa 
idea. Wszystkie gwałty Murawiewa, Miluti- 
Na, Bismarcka, spełniane na narodzie pol- 
skim, były przedsiębrane pod hasłem: Prze- 
“wko szlachcie polskiej i przeciwko ducho- 
wieństwu! (Żywy oklask na prawicy. — 
„aSzyński przerywa mowcy.) Że to wła- 
Snie panom opozycyonistom galicyjskim i 
ich sprzymierzeńcom leży bardziej na sercu 
Podjudzanie przeciw Kołu polskiemu, aniżeli 
Wszystko Inne, więcej, aniżeli polepszenie po- 
ożenia i przyszłość ludu, jest powszechnie 
Wiadomem. 

„, (Ogromny hałas. — Oklaski z ław pra- 
Wicy. — Wiceprezydent Ferjancie prosi o 
uspokojenie się ) 

Mowca tak kończy: Ale pomimo całej 
Waszej nienawiści, my nie będziemy usta- 
Wali w pracy, nie dla jednej klasy, ale dla 
Wszystkich warstw ludu. Na tej drodze 
mechaj Bóg pozwoli nam wywalczyć le- 
PSZą przyszłość ekonomiczną, kulturalną i 
Polityczną (żywe oklaski na prawiey). Nie 
lêst to żaden nowy program. Wszystkie 
Spsze serca, wszystkie lepsze inteligencye 
W kraju, od czasu konstytncyi 3 maja, u- 
znały się za moralnych i politycznych spad- 
obierców tego programu. Zostaniemy też 
Mi wierni, pomimo waszej nienawiści, po- 
Mimo waszej walki. 

Długotrwałe i huczne oklaski i brawa 
Na prawicy. Wielu posłów składa powinszo- 
wania mowcy. 

Gienerainy mowca za wnioskiem, p. 
Okuni ewski, twierdzi, że nie było wa- 
runku, potrzebnego do zarządzenia stanu wy- 
lątkowego, a mianowicie nie było zagrożenia 
8zpieczeństwa osobistego. Mowea polemizuje 
2 qrzemówianiem P. Prezydenta Ministrów, 
tóry rzekł, iż powinien był właściwie zi- 
Ślorowąć mowę p. Daszyńskiego. W teu 
Sposób nie usunie się tych spraw z po- 
Wierzchni świata. Poseł omawia dalej roz- 
Tuchy w Galicyi, polemizuje z p. Milewskim, 
Zwłaszcza w Sprawie propinacyi, atakuje 
szlachtę, a w końcu oświadcza, że oni 
J8go towarzysze partyjni głosować będą za 
Wnioskiem. 

Ostatni przemawia, jako wnioskodawca, 

Daszyński. Twierdzi on, że kwestya 
stany wyjątkowego była palącą i dla Koła 
Polskiego, w którem z tego powodu omal 
Bie przyszło do rozdwojenia. W 18 z 88 
Powiatów, w których stan wyjątkowy zapro- 
Wadzono, nie było do tego najdrobniejszego 
Powodu. Mowca zwalcza podnoszone przeciw 
emu w prasie zarzuty, polemizuje z p. 
Milewskim i powiada, że walka z Kołem 
Polskiem musi stanowić wspólną ideg wszyst- 
ich stronnictw opozycyjnych w Galicji. 
78 Następuje szereg faktycznych sproato- 


. Pattai występuje przeciw wy- 
Wodom P. Prezydenta Ministrów na osta- 
niem posiedzeniu w sprawie żydów i mówi 
Między jnnemi: Pan Prezes gabinetu oddał 
yeon przed żydami, aby ułatwić ugodę z 

grami. 
Dr. Engel oświadcza imieniem 0ze- 
Chów, żę głosować będą przeciw wnioskowi 
0 Oskarżenie Ministrów, a nie popełnią przez 
0 Żadnej niekonsekwencji, gdyż jest nie- 
cierpiącym zwłoki obowiązkiem władz, oto- 
Czyć ochroną życie i mienie ludności. Mow- 


4 Pragnie rychłego zniesienia stanu wyjąt- 
owe 0. 


„. P. Pfers e he imieniem obywateli nie- 
py ckich zastrzegł się przeciw temu, że hr. 

Um przedstawił się jako zbawca Państwa 
Przed niebezpieczeństwem ze strony socyal- 
nej demokracji. 
i „P.Wolf wniósł zamknięcie posiedzenia 
i imienne nad tem głosowanie. Wniosek o 
mienne głosowanie nie znalazł dostateczne 
D poparcia, — wniosek o zamknięcie po- 
iedzenia odrzucono w zwykłem głosowaniu. 
A P. Herold, polemizując z p. Pfer- 
m. który powiedział, iż Młodoczesi wy- 
dA Ali znane rozruchy w Pradze, wzywa go, 
J to udowodnił. 

P. Pfersche odpowiada, utrzymując 
Powtórnie, że Młodoczesi wywołali te rozru- 
4 J i demonstrantów opłacali. (Protesty ze 
ony Czechów. Wielki niepokój). Pfersche 
owołuje się na głosy pism. 


P. Herold oświadcza, że Pfersche 
nie przytoczył najmniejszych dowodów na 
poparcie swego twierdzenia. Karno-sądowe 
śledztwo nie wykazało w żadnym kierunku 
najmniejszych poszlak, jakoby stronnietwo 
mowcy spowodowało owe rozruchy. Mowca 
powtórnie domaga się od p. Pferschego do- 
wodu na poparcie jego twierdzenia. (Nie- 
pokój na lewicy. Potakiwania z ław cze- 
skich). 

Izba przystępuje do głosowania. W imie n- 
nem głosowaniu wniosek p. Daszyńskie- 
go i towarzyszy o postawienie gabi- 
netu hr. Thuna w stan oskarże- 
nia z powodu zaprowadzenia sta- 
nu wyjątkowego w 33 zachodnich 
powiatach Galicyi odrzucono 189 
głosami przeciw 96. 

Przeważna część wiernokonstytucyjnej 
wielkiej własności, Włosi i część grupy p. 
Mauthnera nie była obecna w Izbie w cza- 
sie głosowania. 

P. Czecez interpeluje w sprawie zam- 
knięcia granicy niemieckiej dla dowozu nie- 
rogacizny z Galicyi. 

ks. Stojałowski interpeluje w 
w sprawie nadużyć w zakresie prawa propi- 
nacyjnego, dalej w sprawie gospodarstwa la- 
sowego w Galicyi. 

P.Kvzakiewiez interpeluje w spra- 
wie postępowania władzy policyjnej w Prze- 
myślu. 

P. Stapiński interpeluje w spra- 
wie zakazu dowozu bydła z Galicyi, oraz w 
sprawie postępowania starosty w Brzozowie. 

P. Hochenburger (niem. partya 
ludowa) wskazując na pozłoski, że Rząd za- 
pewnił spełnienie 26 żądań Młodoczechów i 
feudalnej wielkiej własności, — wnosi w 
tej sprawie interpelacyę, ponieważ spełnie- 
nie tych postulatów możliwe jest tylko pod 
warunkiem ponownego ograniczenia stanu 
posiadania Niemców. Mowca zapytuje, czy 
pogłoski te są prawdziwe. 

Koniec posiedzenia o pół do 10 wieczo- 
rem. Następne dzisiaj. 


A WęGjerskie) Izby deputowanych. 


PAOLO OŁ 


Budapeszt, 25 listopada. 
(Telegram). 


Na wczorajszem posiedzeniu lzby de- 
putowanych sejmu węgierskiego przed przy: 
stąpieniem do porządku dziennego minister 
oświaty w obec skarg, podniesionych przez 
opozycyę z powodu postępowania policyi, 
stwierdził, że policya wcale przywilejów Uni- 
wersytetu nie naruszyła. Minister zapowie- 

ział, że w racie dalszego trwania demou- 
stracyj, zamknie Uniwersytet i jeszeze o- 
strzejszych użyje środków. 

Odpowiadając na interpelacyę eo do 
doniesienia dzienników o zarządzeniu uro- 
czystych nabożeństw w dniu 2 grudnia r. b. 
przy udziale młodzieży szkolnej, wskazali 
Prezydent ministrów i minister oświaty na 
spesób, w jaki postępowano w roku 1878, 
kiedy z powodu Jubileuszu 25-letnich Rzą- 
dów Najj. Pana urządzano w Węgrzech u- 
roczyste nabożeństwa i zgromadzenia. Nie 
może być przeto przedmiotem krytyki, jsżeli 
węgierska młodzież szkolna ponownie Wszech- 
mocnemu złoży dzięki, iż utrzymał naszego 
konstytucyjnego Króla, którema tyle mamy 
do zawdzięczenia. (Eutuzyastyczne długo- 
trwałe okrzyki: Eljen 0). 

Mowcy stronnictwa niezawisłego za- 
znaczają, iż to stronnictwo również Królowi 
swemu miłość i cześć składa w darze; również 
ono z całego serca obchodzi uroczyście dzień 
Jego Urodzin i wszystkie radosne rocznice 
Jego życia, — ale o Jubileuszu 50 letnich 
Rządów na Węgrzech mowy być nie może. 

Następnie przystąpiła Izba do rozprawy 
nad prowizoryum budżetowem. 

Dep. Kossuth w imieniu swego stron- 
nietwa oświadcza sig przeciw przedłożeniu. 

Dalszą rozprawę odroczono do dnia na- 
stępnego. 


KRONIKA 


Lwów, 25 listopada. 
żalendarz. lubiisuszewy. 


25 Listopada. 

Rok 1856. W podróży po prowincyach 
włoskich przybywają Naij. Państwo do Wenecji. 
Na cześć Gości Monarszych odbywa się wspa- 
niała regata. Najj. Pan raczył najłaskawiej speł- 
nić cały szereg łask Monarszych, darząc wolno- 
ścią wielu politycznych przestępców. 

Rok 1869. Podróż Najj. Pana na Wschód. 
Cesarz wraz z wicekrólem Egiptu i świtą po- 
wraca Zz pod piramid do Kairu i odjeżdża do 
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Aleksandryi. Tutaj wydaje austryacka kolonia 
wspaniały bal na cześć swego Monarchy. 

Rok 1871. Najj. Pan przyjmuje dymisyę 
gabinetu Holzg:thana, powołując ponownie ks. 
Auersperga na Prezydenta Ministrów. 

Rok 1873. Ze skiadek całego kraju fun- 
duje Galicya z okazyi 25-letniej rocznicy zaślu- 
bin Najj. Państwa dwa stypendya po 1000 zł., 
noszące Imię Cesarza Franciszka Józefa, prze- 
znaczone na kształcenie się w zakładach nauko- 
wych po za granicami Państwa austryackiego, 
ukończonych celujących uczniów krajowych za- 
kładów naukowych, w Galicyi urodzonych. Roz- 
dawcą tych stypendyów jest Najj. Pan, na pro- 
pozycyę Wydziału krajowego. 

Rok 1885. Alfons XII, król hiszpański, 
umiera w swym zamku Prado. Młody władca 
pozostawia Wdowę, Arcyksiężniezkę Krystynę, 
która sprawuje odtąd rządy, jako królowa-re- 
gentka. Zmarły król odbywał niegdyś studya w 
Akademii terezyańskiej w Wiedniu. 

Rok 1896. Otwarcie ruchu na nowo zbu- 
dowanej linii wschodnio-galicyjskich kolei lokal- 
nych Tarnopol-Kopyczyńce. Kierownikiem budo- 
wy tej kolei był starszy inspektor p. Stanisław 
Kosiński. 


Rok 1897. Najj. Pan udaja się po raz 
pierwszy do Wallsee w odwiedziny do Swej 
Córki, Najd. Arcyksiężnej Maryi Waleryi i Jej 
Małżonka Najd. Arcyksięcia Franciszka Salvatora. 


Najj. Pani przybywa do Paryża. Na dworcu 
kolei wschodnich witana z objawami wielkiej 
ezci przez prezydenta Faure'a i licznie zgroma- 
dzoną publiczność. Po 2 godzinach zatrzymania 
się, odjechała Najj. Pani do Biarritz. 


— Przedstawienie amatorskie. 0d 
roku już przeszło tworzą konceptowi urzędnicy 
Namiestnictwa stowarzyszenie, którego ezłonko- 
wie zbierają się raz w tygodniu dla wspólnej, 
towarzyskiej r zrywki; od czasu do ezasu od- 
bywają się podobne zebrania także dla rodzin 
członków Towarzystwa. -- Wczoraj wieczo- 
rem, staraniem stowarzyszenia tego, odbyło się 
w sali Towarzystwa strzeleckiego przedstawienie 
amatorskie, urządzone dla członków i ich ro- 
dzin, a w którem wzięły udział wyłącznie siły 
amatorskie stowarzyszenia. Na program bardzo 
ożywionej i przyjemnej zabawy złożyły się 
znane dobrze jednoaktuwe komedyjki: „Papil 
pupila* Adolfa Abrahamowicza, „Jeden kroć* 
Leona Madejskiego i „Dzieci muzy* Franciszka 
Domnika. Amatorowie wywiązali się z zadania 
swego doskonałe. Z pań, zarówno Elżbieta i 
Eufrozyna w komedyjce Abrahamowicza, jak 
Baronowa i Szarzalska w bluetee Madejskiego, 
a wreszcie Zofia i Róża w obrazku Domnika; 
z panów zaś tak pupil, jak i pupil pupila, 
potem znowu dystyngowany baron i dobrodu- 
szny, charakterystyczny Szarzalski, a wreszcie 
cała „cyganerya artystyczna“ w „Dzieciach 
muzy“ odpowiedzić mogli najwybredniej- 
szym wymaganiom. Nawet najdrobniejsze rólki 
były dobrze wystudyowane i opracowane, — a 
również w przygotowaniu całości przedstawienia 
czuć było rękę umiejętną i troskliwą. — Grę 
amatorów oklaskiwano też serdecznie i serde- 
cznie dziękowano iniecyatorom zabawy, oraz tym, 
którzy pracowali nad jej urządzeniem. 

Po przedstawienin nastąpił koncert spa- 
cerowy ; przy dźwiękach wybornej kapeli 30 p. p. 
pod kierownictwem p. Rolla, spędzone kilka 
godzin przyjemnych. 

Przedstawienie wczorajsze zaszczycił obe- 
enością JE. Pan Namiestnik Leon hr. Piniński. 


— Odczyt Brandesa. Bilety na odczyt 
Brandesa są już prawie zupełnie rozkupione. Po- 
zostało zaledwie kilkanaście foteli, kilkanaście 
miejsc numerowanych na galeryi, tudzież wstępy 
na salę i na galeryę. Dlatego zwracamy uwagę 
Publiczności, że kto jeszcze nie zakupił biletu, 
a ma zamiar być na odczycie, niech się spieszy 
i nie liczy na zakupno przy kasie, bo liczba 
biletów jest ściśle ograniczona. 


— Brandes był wczoraj wieczorem na 
obiedzie u pp. Wład. Łozińskich, na który oprócz 
niego i p. Gawalewicza przybyli: JE. Marszałek 
hr. Stanisław Badeni, JE. bar. Loebl, członek 
Izby panów dr. Małecki, radcy Dworu pp.: Ćwi- 
kliński i Tadeusz Pilat, p. Antoni Chamiee, p. 
Włodzimierz Niezabitowski, profesorowie Uni- 
wersytetu pp.: Roman Pilat, Antoniewicz i Fin- 
kel, starosta Wacław Zaleski, dr. Józef Korze- 
niowski, p. Kazimierz Skrzyński i dr. Bronisław 
Łoziński. 

Brandes spędzi dziś wieczór u pp. Wol- 
skich. 


— Maryan Gawalewicz , redaktor Ty- 
godnika Polskiego, wyjechat dzisiaj ze Lwowa 
i udał się z powrotem do Warszawy. 


— P. Adolf bar. Jorkasch - Koch, 
na mocy przysługującego mu prawa rozdawni- 
ctwa zapomóg z fuadacyi dla wdów i sieróż po 
e. k. urzędnikach skarbowych, udzielił w bieżą- 
cym roku 11 wdowom, względnie sierotom, 
wsparcia z tej fundacyi w kwotach po 20 do 
25 zł. 


— Wydział Kasyna miejskiego po- 
stanowił godność prezesa, którą piastował zmarły 
przed kilku dniami ś. p. dr. Tabaczyński, ofia- 
rować p. Janowi Dylewskiemu, Wiceprezydento- 
wi wyższego sądu krajowego we Lwowie. 


t Mieczysław Baranowski, dyrektor 
seminaryum nauczycielskiego żeńskiego we Lwo- 
wie, członek Rady miejskiej, wielee zasłużony 
około rozwoju szkolniowwa, zmarł dziś w nocy 
w mieście naszem. 

Zgon ś.p. Mieczysława Baranowskiego jest 
wielką stratą dla piśmiennictwa pedagogicznego, 
któremu zmarły przysporzył wiele cennych roz- 
praw naukowych. Niektóre z prae tyeh były 
drukowane w Gazecie Lwowskiej. S. p. Mie- 
czysław był przez dłuższy czas redaktorem cza- 
sopisma pedagogicznego Szkoła. Był też jednym 
z głównych inicyatorów Towarzystwa „Związek 
rodzicielski*, które postawiło sobie za zadanie 
utworzenie opieki nad młodzieżą szkolną w czasie 
pozaszkolnym. 

Cześć pamięci dobrze zasłużonego zacnego 
pracownika ! 

Z powodu zgonu ś. p. zasłużonego i po- 
wszechną sympatyą otaczanego pracownika na 
niwie oświaty, otrzymujemy następującą odezwę: 

Odezwa i prośba. 

Dziś w nocy umarł po długich cierpieniach 
Mieczysław Baranowski, dyrektor seminaryum 
nauczycielskiego żeńskiego, przyjaciel szkolnictwa 
i nauczycieli, wielki opiekun młodzieży szkolnej. 

Zasługi Ś. p. Mieczysława są powszechnie 
znane, z tego też powodu wzzysey będą się sta- 
rali w stosowny sposób je uczcić. I nauczyciel- 
stwo je uczci, lecz znająs zapatrywania 4. p. 
Mieczysławaa, chce je uczcić pomnikiem trwal- 
szym, aniżeli wieńce. Z tego powodu uprasza się 
wszystkich, którym pamięć zmarłego była drogą, 
by zamiast wieńców raczyli ofiarowane kwoty 
złożyć na ręce jednego z podpisanych. 

Jósef Piórkiewicz, kierownik szkoły im. 
Staszica. 

Wincenta Longchamps, dyrektorka szkoły 
żeńskiej im. św. Anny. 


— Julian Klaczko, który od pewnego 
czasu zapadł na zdrowiu, poddał się wezoraj w 
Krakowie ciężkiej operacyi, której dokonał do- 
cent dr. Kryński. Operacya powiodła się bardzo 
dobrze, a stan pacyenta wróży stałe polepszenie 
i powrót do zdrowia. 


— Ku uczczeniu setnej rocznicy 
urodzin Klementyny z Tańskich Hofmanowej, 
która przypadła w d. 28 listopada b. r. Redakcya 
Małego Bika. pisma dla dzieci, wydała bo- 
gato ilustrowany numer. Treść tego numeru w 
znaeznej części składa się z artykułów tej pierw- 
szej dla dzieci pisarki polskiej, a mianowicie 
pomieszezono następujące jej prace: „Karolek“ 
powiastka, „Szkółka“ komedyjka w jednym akcie 
i „Ustęp z pamiętnika Franciszki Krasińskiej*. 
Druga część z pod pióra redakcyi zawiera: 
„Wiersz na obchód stuletni rocznicy urodzin K. 
Hofmanowej*, napisany przez Antoninę Mach- 
czyńską. Sliczny wierszyk Anny Neumanowej i 
wyczerpujący, a bardzo przystępnie napisany 
artykuł Anny Lewickiej. Numer ten zdobią też 
liczne ryciny, z których wymieniamy 38 portrety 
Klementyny z Tańskich Hofmanowej z rozma- 
itych epok jej życia, jej pomnik postawiony na 
cmentarzu paryskim Pere Lachaise i dwie ta- 
blice pamiątkowe, z których jedną wmurowano 
w kościele 00. Reformatów w Warszawie, a 
drugą w Krakowie na Wawelu, gdzie spoczywa 
serce znakomitej tej niewiasty polskiej. 


(x) Kurs sklepikarstwa rozpocznie się, 
za staraniem głównego zarządu Kółek rolniezych, 
w pierwszych dniach grudnia b. r. w Sokalu. 
Nauczycielem będzie p. Schmidt, lustrator Kółek 
rolniczych. Kurs, mający trwać przez 4 tygodnie, 
obejmować będzie 3 działy: naukę teoretyczną i 
praktyczną. Nauka praktyczna odbywać się bę- 
dzie w tamtejszym sklepie „Związkn handlowe- 
go“. Kurs obliczony jest na przeszło 20 uczni. 


(w) W kraj. wyż. szkole rolniczej 
w Dublanach ułożyły się w b. r. stosunki, w 
zestawieniu z latami przeszłemi, zupełnie nor- 
malnie. Liczba uczniów I. roku wzrosła do 18, 
a ogółem na wszystkich latach (I., II. i II.) 
wynosi 32, tak, że w przyszłym roku, jeżeli 
stan uczniów do zamknięcia roku szkolnego nie 
ulegnie żadnej zmianie, będzie potrzeba pomy- 
śleć o rozszerzeniu „Domu zakładowego“, który 
może pomieścić tylko 88 uczniów. Obeeny stan 
szkoły uważać należy za dowód zupełnej popra- 
wy stosunków w tej instytucyi. 

(x) Sprawa szkół rzemieślniczych, 
która była przedmiotem rozpraw na ostatniej 
sesyi sejmowej, staje się i w Galicyi aktnalną. 
Dotychczas szkoły tej kategoryi istnieją prze- 
ważnie w Czechach i innych prowineyach Au- 
stryj. Celem zbadania ich ustroju wyjeżdżał 
niedawno temu, na zaproszenie Wydziału kraj., 
Radca szkolny p. Jan Franke. Obecnie przedło - 
żył on obszerne w tej mierze sprawozdanie Wy- 
działowi krajowemu. 

(x) Dla przemysłu krajowego przy- 
bywa nowa instytucya, mogąca producentom kra- 
jowym nie małe oddać usługi. W myśl uchwał 
komisyi krajowej dla spraw przemysłowych i 
Wydziału krajowego, otwiera dyrekcya „Kraj. 
Związku przemysłowego“ specyalną agencyę han- 
dlową, pod nadzorem Wydziału krajowego i 
z funduszów krajowych subwencyonowaną. Za- 
daniem agencyi będzie: posiłkowanie zarówno 
producentów, jako też spółek produkcyjnych i 


szkół zawodowych, tak w dostarczaniu surowych 
materyałów, jak i zbytu wyrobów; zbieranie dat 
statystycznych, tyczących się produkcyj przemy- 
słowych w kraju i dążenie do umożliwienia 
handlu na szersze rozmiary; informowanie prze- 
mysłowców i szerokiej publiczności o najlepszych 
śródłach produktów przemysłowych oraz cenach 


i t. d.; -- zbieranie dat, celem wydania dokła- 
duej księgi adresowej producentów przemysło- 
wych; — wreszcie zawiązywanie stosunków eks- 


portowych z zagranicą. 


Agencya rozpocznie w tych dniach swoją 
czyuność w biurach dyrekcyi „Związku przemy- 
słowego” (plac Chorążczyzny 8). 


(x) Nowa szkoła. Kasa oszczędności 
miasta Tarnopola powzięła chwalebną myśl, 
ażeby z powodu Jubileuszu Najj. Pana założyć 
zawodową szkołę stolarską. Ofiaruje ona na ten 
cel wystawić odpowiedni budynek, kosztem 
25.000 złr. i przyczynić się jeszcze dalszemi 
ofiarami do utworzenia zakładu. Fundusz kra- 
jowy ze swej strony miałby dostarczyć szkole 
należycie ukwalifikowanych sił nauczycielskich 
i urządzeń szkolnych. 


— Wieczorek muzykalno - deklamacyjny 
w Stowarzyszeniu kupców i młodzieży handło- 
wej odbędzie się w niedzielę d. 27 b. m. przy 
współudziale pp.: Chulawskiego, Dreżepolskiego, 
Grabińskiego, Slawiczka i Wołczyńskiego, pod 
kierownictwem p. Maryana Signio. 


— Szereg bezpłatnych popularnych 
odczytów, urządzanych przez lwowskie Towarzy- 
stwo oświaty ludowej, rozpocznie się w najbliż- 
szą niedzielę 27 b. m. w dwóch szkołach, w 
których tego rodzaju prelekcye cieszyły się już 
w roku zeszłym niezwykłem powodzeniem. 

O ważności i pożytku, wynikającym z te- 
go rodzaju odczytów, nikt nie wątpi, dla tego 
też i przedsięwzięcie to Towarzystwa oświaty lu- 
dowej winno się spotkać z jak największą sym- 
patyą i poparciem ogółu. Towarzystwo pozyska- 
ło eałe liczne grono prelegentów, którzy podjęli 
się obok Lwowa, wygłaszać odczyty i w sąsie- 
dnich gminach wiejskich. Nadto w jednej z sal 
w śródmieściu urządzony zostauie w najbliższych 
tygodniach cały cykl wykładów o literaturze 
polskiej, które stanowić będą pewnego rodzaju 
przedwstęp do Uniwersytetu ludowego, mającego 
rozpocząć już wkrótce swoją działalność. 

W niedzielę 27 b. m. mówić będą: w 
szkole św. Marcina o godzinie 5 po południu 
prof. Kazimierz Twardowski o tem: „Czego i 
jak należy się uczyć?*; w szkole św. Anny o 
godz. 6 popołudniu p. Józef Bałaban „O Lwo- 
wie“ (szkie geografiezno-statystyczny). 


— W Skale p. dr. Tadeusz Dwernicki, 
wygłosi w niedzielę 27 b. m. rzecz „O pomni- 
kach Adama Mickiewicza*. Początek o godz. 5 
po południu. Wstęp wolny. 


— Bada nadzorcza Tow. wzaje- 
mnych ubezpieczeń uchwaliła urządzić pró- 
bę decentralizacyi i w tym celu przenieść jedną 
sekcyę ze Lwowa do któregoś z miast wscho- 
dniej Galicyi, najprawdopodobniej do Przemyśla 
lub Stanisławowa. 


— Jubileusz kapłana. Szczerzeeki pro- 
boszcz grecko-katolickiego obrządku, dziekan ob- 
wodu szczerzeckiego i kanonik ks. Michał Trze- 
śniowski obchodził w ubiegłą niedzielę 40 letni 
jubileusz swego kapłaństwa. Ks. Trześniowski 
przez wiele lat pobytu swego w Szczercu zje- 
dnał sobie sympatyę ogółu tak wśród narodowo- 
sci polskiej, jak ruskiej, to też jubileusz jego 
obchodzili szczerze i serdecznie zarówno inteli- 
gencya, jak włościanie. Wieczorem w domu pp. 
Trześniowskich odbył się raut, który zgroma- 
dził inteligencyę całego miasta, również wiele 
osób z okolicy i powiatu. 


f Zmarli w ostatnich dniach: W War- 
szawie, Adela z Mareonich Pruszyńska, wdowa 
po znakomitym artyście-rzeźbiarzu, Audrzeju Pru- 
szyńskim, a matka wydawcy Gazety lekarskiej, 
dr. Jana Pruszyńskiego, przeżywszy lat 61, 

We Lwowie, Sylwester Straszyński, em. 
radca rachunkowy, przeżywszy lat 74. Zmarły 
pozostawił syna, komisarza Namiestnictwa i 
córkę zamężną za rejentem p. Tekarskim. Cios 
to dla nich tem boleśniejszy, iż nie wiele mie- 
sięcy temu umarła także ich matka. Pogrzeb 
odbędzie się w piątek 25 b. m. o godzinie 3 po 
południu z domu żałoby przy ul. Sykstuskiej 37. 


== Samobójstwo. Paweł Bednarczuk, 
robotnik przy kolei elektrycznej, oglądając dnia 
wczorajszego o godzinie 6*j, wieczorem prze- 
wody elektryczne obok stawu Pełczyńskiego, 
spostrzegł, że z przeciwnego brzegu jakiś męż- 
czyzna skoczył do stawu. Bednarczuk pobiegł 
bezzwłocznie do pływalni wojskowej, celem we- 
zwania Żołnierzy na ratunek, a ci przybywszy 
na miejsce, wyciągnęli z wody już tylko zwłoki 
mężczyzny nizkiego wzrostu, szatyna, o krótko 
strzyżonych włosach i małym wąsie, około 30 
lat liczącego, ubranego w czarne palto z pod- 
szewką w jasne kratki, w czarny marynarkowy 
garnitur i nowe trzewiki; bielizna była zna- 
czoną literami B. S. Nazwiska tego człowieka 
nie zdołano sprawdzić. Po  skonstatowaniu 
śmierci przez lekarza miejskiego, odstawiono 
zwłoki do kostnicy miejskiej. 

— W Lipsku, podczas robót ziemnych 
nieopodal cmentarza północnego znaleziono groby, 


zawierające szczątki poległych dnia 16 paździer- 
nika 1818 r., podczas szturmu miasta Żołnierzy 
francuskich, rossyjskich i pruskich. Śmiertelne 
te szezątki przewieziono w tych dniach na 25 
wozach na cmentarz i złożono we wspólnym gro- 
bie, na którym wzniesiony będzie wkrótce pomnik. 


— Na grobie Juanoszy. W Lublinie 
odbyło się nabożeństwo żałobne za spokój du- 
szy Klemensa Junoszy Szaniawskiego, jako w 
dniu jego imienin. Na nabożeństwie zapełniła 
świątynię cała inteligencya lubelska. O godz. 11 
przed południem ks. Wadowski w obecności 
całej rodziny znakomitego pisarza, tudzież wie- 
lu osób, przybyłych z Warszawy i z okolie 
Lublina, poświęcił pomnik na grobie Klemensa 
Junoszy, pomysłu Ludwika Pyrowicza i z biu- 
stem jego dłuta, a wykonany przez pracownię 
kamieniarską Timmego. Nagrobek wypadł oka- 
zale i artystycznie. Na mogile Junoszy złożono 
wieńce. 


— Wielki pożar. Z San Francisco te- 
legrafują: Hotel „Baldwin* i sąsiedni teatr 
„Baldwin* padły pastwą płomieni. Podczas po- 
żaru wielu gości, szukające ocalenia, skakało z 
okien, przyczem odnieosło ciężkie obrażzenia cie- 
lesne. Jedna z tych osób już zmarła. 

Wielu ze służby hotelowej znalazło śmierć 
w płomieniach. Szkodę oceniają na milion do- 
larów. 


— Kara Śmierei. Trybunał sądu przy- 
sięgłych w Stanisławowie, skazał hucuła Hun- 
dziaka za zbrodnię skrytobójczego morderstwa 
na karę śmierci przez powieszenie. 


Notatki LiGrAGKO-AFL7SIYCZNE. 


RR OOOO 


Repertoar teatra hr. Skarbka pod 
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 


Dziś, w piątek (wznowienie) „Ulieznik 
paryski* komedya w 4 aktach Bayarda i Van- 
der Bureha. Występ p. Gustawa Fiszera w roli 
generała Morin, para Francyi. 


W sobotę po południu o pół do 4 (dla 
uczczenia rocznicy listopadowej) „Kościuszko 
pod Racławicami“, obraz historyczny w 5 od- 
działach Wł. Anczyca. Występ p. Gustawa Fi- 
szera i Władysława Woleńskiego. 


Wieczorem o godzinie pół do 8 „Sza- 
tani na ziemi“, operetka w 4 aktach Soup- 
pego. 

W niedzielę po południu o godz. pół do 4 
„Właścicieł kuźnie”, sztuka w 5 aktach Jerzego 
Okneta. Występ p. Władysława Woleńskiego. 


Wieczorem o godzinie pół do 8 „Gejsza“, 
operetka w 3 aktach Sidneya Jonesa. 


W pouiedziałek „Szaławiła* komedya w 
5 aktach Kazimierza Glińskiego z panią Sien- 
nicką w roli Adeliny, oraz występ p. Gustawa 
Fiszera. 

Najbliższemi nowościami będą : 

„Idealna żona* komedya Marka Pragi, 
z panią Siennicka w roli tytułowej. 

Z melodyjnej wielce operetki Millóckera 
„Zaklęty Zamek* odbywają się codziennie próby 
sceniczne. Premiera w przyszłym tygodniu. 


Następnie wznowioną będzie operetka Offen- 
bacha „Orfeusz w piekle“. 


Dyrekcya teatru nabyła prawo wystawie- 
nia sensacyjnej sztuki francuskiej Piotra Ber- 
tona p. t. „Zaza“, którą obecnie wszystkie nje- 
mal teatra zagraniczne grywają z niebywałem 
powodzeniem a która i u nas wkrótce wysta- 
wioną będzie. 
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„Polska“ Brandesa. 


w 


(Georg Brandes: „Polen*. Paris, Leipzig, 
München. Verlag von Albert Langen. 1898. 
W. oct., str. VIL i 390. 


Jerzy Brandes „Polsku“ przełożył Zygm mt 
Poznański. Nakładem księgarni H. Alten- 
berga we Lwowie). 


PROGR 


(Ciąg dalszy). 


PRADO 


Kio zna choćby powierzchownie stanowi- 
sko, jakie Brandes zajmował i zajmuje w 
Danii, kto słyszał o zaciętej walce, jaką tam 
prowadził z Kościołem katoliekim, tego sło- 
wa te zastanowią głęboko. Ten zacięty wróg 
klerykalizmu, który do tego stopnia dawał 
się unosić swoim uczuciom, że pod ich wpły- 
wem zapominał o potrzebie bezstronności i 
n. p. takiego Chateaubrianda wyśmiewał nie- 
litościwie — i niesłusznie — zato tylko, że 
był owiany duchem katolickim — ten sam 
człowiek potępia stanowisko partyi wolnomyśl- 
nej polskiej, radzi jej zaprzestać walki z Kościo- 
łem i raczej go popierać. A czyni to nie dla 
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tego, że sprzeniewierzył się swym dawniej- 
szym przekonaniom, bo on myśli dziś tak 
samo, jak przed laty trzydziestu, kiedy w 
imię „wolności mysli“, rzucał swej ojezyźnie 
hasło walki z katolicyzmem — ale stosuje 
się do warunków, w jakich naród nasz żyje 
pod zaborem rossyjskim i radzi to, co mu 
dyktuje serce, wbrew przekonaniom wła- 
snym, wbrew temu wszystkiemu, co uznaje 
za słuszne i dobre. I właśnie to poświęcenie 
własnych przekonań, jedna z najtrudniej- 
szych rzeczy, na jakie człowiek zdobyć się 
może, dla dobra naszego, przynosi mu naj- 
większy zaszczyt i jest najlepszem świade- 
ctwem jego sympatyi dla naszego narodu. 

W dalszym ciągu opowiada Brandes 
wrażenia swe z karnawału warszawskiego i 
„wielkiego sniadania", jakie na jego cześć 
wydał Świętochowski. To ostatnie daje mu spo- 
sobność opisania charakterystycznych typów 
dziennikarzy i literatów i przytoczenia cieka- 
wej rozmowy, jaka przy stole toczyłasię o ma- 
larstwie polskiem. Wynik ogólny jest ten — 
a nie jest to własne zdanie Brandesa — że 
ze współczesnych naszych malarzy tylko bra- 
cia Gierymscy, Horowitz i Witkiewicz są 
prawdziwymi artystami — reszta nie przed- 
stawia prowdziwej wartości, nie wyjmując 
nawet Grottgera i Matejki. 

Bardzo obszerny ustęp, a raczej kilka 
ustępów, poświęconych jest cenzurze rossyj- 
skiej. Brandes zapoznał się z nią bliżej przy 
sposobności swych odczytów o literaturze 
polskiej, jakie miał w Warszawie w roku 
1880. Pokazało się, że cenzura jest bardziej 
ostrą, niż przenikliwą, że można pomimo jej 
kreśleń mówić o „Improwizacyi* z „Dzia- 
dów“, o „Kordyanie*, o „Pokusie* Krasiń- 
skiego, słowem o całej tej literaturze, która 
w Królestwie jest jak najsurowiej zakazaną; 
można powiedzieć wszystko, ale ukryte pod 
szatą allegoryi i przenośni, na których cen- 
zura zupełnie się nie rozumie, a które pu- 
bliczność rozwiązuje w lot z bystrością, jaką 
daje długoletnia wprawa. Brandes przytacza 
kilka przykładów takiej ogólnikowej alego- 
ryi, ale dla nas, którzyśmy się nauczyli i 
przyzwyczaili czytać między wierszami pu- 
blikacyj warszawskich, nie przedstawiają one 
nie szczególnie ciekawego. 

Niejednokrotnie jednak wychodzi na 
jaw, że Brandes, nie znający z lektury na- 
szej najnowszej literatury i wskutek tego 
nie mający o niej własnego zdania, nie za- 
wsze czerpał iniormacye z właściwego źró- 
dła. Tak n. p. twierdzi, że „w zaborze ros- 
syjskim nie ma obecnie (r. 1886) ani je- 
dnego pierwszorzędnego historyka“ — osta- 
tnim wielkim dziejopisarzem polskim był 
Szujski. A przecież wówczas żył jeszcze tak 
bardzo zasłużony Pawiński. Korzon był już 
u szezytu swego rozwoju — dlaczego o nich 
nie ma ani wzmianki? Widocznie ucze- 
ni ci nie byli sympatyczni informatorowi 
brandesa. 


Z pomiędzy krytyk ów literackich wy- 
mienia tylko „pierwszorzędnego i znakomi- 
tego badacza“ Spasowicza (!?) i „romantyka- 
akademika starej szkoły“ pret. Tarnowskie- 
go — a przecież tutaj należało się miejsce 
Ohmielowskiemu, któremu chyba Spasowicz 
pod żadnym względem nie dorównywa — 
ale wiadomo, że Chmielowski nie cieszy się 
zbyt wielką sympatyą we wszystkich kołach 
warszawskiego towarzystwa, więc nie dziw, 
że Brandes nie wiele o nim słyszał. Wzmian- 
ka o Prusie świadczy także, że Brandes nie 
zna zupełnie jego działalności literackiej i 
jego znaczenia w naszej literaturze — ina- 
czej z pewnością poświęciłby mu nieco miej- 
sca, bo właśnie Prus ma bardzo wiele szans 
podebania się Brandesowi, który w nim nie 
dostrzegłby tych wszystkich braków, jakie 
wytyka Sienkiewiczowi. 

Po tych, trochę niefortunnych, uwa- 
gach o literatach warszawskich następuje 
obrachunek dobrych i złych następstw stra- 
sznego ucisku w Królestwie. Do najskute- 
czniejszych środków tępienia polskości zali- 
cza nasz przyjaciel konfiskaty dóbr, wygna- 
nie na Sybir i ucisk językowy; wszystkie 
one sprowadzają powolne wynarodowienie, 
którego przykłady już dziś wcale nie są 
rzndkie i podsuwają pokusę czynienia Ros- 
syanom pewnych ustępstw. A jednak ucisk 
ten nie jest bez pewnego pożytku dla na- 
szego narodu. Przedewszystkiem lud zaczy 
na się budzić. „Bez nauczycieli uczy się on 
na modlitewnikach czytać. Ze składek opła- 
cają włościanie nauczycieli, którzy ich pry- 
watnie dalej kształcą w zakazanym ojczy- 
stym języku“. Zwłaszcza prześladowania re- 
ligijne budzą u włościan uczucia narodowe 
i czynią z nich prawdziwych Polaków. Gdy 
policya wysiępuje przeciwko księżom uni- 
ekim, w całej okolicy wzrasta i umacnia się 
poczucie narodowe. 

Również dobroczynnym jest fakt, że 
dla Polaków zamknięta jest karyera urzęd- 
nicza i oficerska, bo ta właśnie okoliczność 
zachęca do poświęcenia się handlowi i prze- 
mysłowi, wytwarza pracowite mieszezań- 
stwo i oddziaływa znacznie na podniesienie 
się rolnietwa. 

Ciekawem jest zestawienie Polski z 
Danią, jakie czyni Brandes z powodu tego 


ogólnego obrachunku dodatnich i ujemaych 
skutków obcego jarzma. „Zdawało się — PS 
wiada — że przez 100 lat Polska podobne 
go ucisku nie wytrzyma. Ale gdy widzę, że 
naród polski pomimo tych trudności jednak 
żyje i utrzymuje się zarówno na polu më 
teryalnem, jak duchowem, gdy ze współcz 
ciem śledzę jego żywot w takich warunksć 
i jego duchowy rozwój — mimowoli zadślć 
sobie pytanie, czy mój naród duński, któ” 
rego los tak zazdrości godnym wydaje S$ 
Polakom, czy naród ten wedle swych 31 u 
możności wyzyskał te zaprawdę niebiańskie 
warunki, w których żyje? I zdumienie 0g% 
nia człowieka, gdy pomyśli, dokąd zas% 
Polacy i porówna ich z Duńczykami. 
ostatni posiadali wszystko, czego brak Pa 
lakom: niepodległość, konstytucyę, wolnoż 
prasy, słowa i stowarzyszeń, prawo szafo”% 
nia pieniędzmi publicznymi, władzę pe% 
stwową w ręku ludu, wojsko na swe usługi 
wolny dostęp do morza i do wszelkich 00; 
brodziejstw wolności: a jednak prowadzili 
żywot stosunkowo tak ubogi zarówno PO 
względem treści, jak i formy, i pozwolili ode 
brać sobie tyle swych dawniejszych 70% 
byczy, bez żadnej w tem winy ze stronf 
obcych !*. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
Tadeusz Pim. 


Rada miasta Lwow 
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(Posiedzenie z dnia 24 listopada). 


Na początku posiedzenia zawiadomił 
prezydent dr. Małachowski, że otrzymał Z © A 
Namiestnietwa pismo z daty 14 b. m. treść! 
następującej : 

„Ministerstwo spraw wewnętrzny 
reskryptem z 7 b. m., nia uwzględniło Te" 
kursu m. Lwowa przeciw tutejszemu rozpo 
rządzeniu z 24 września, którem zasyst0” 
wano uchwałę Rady z 22 września wk: 
względem zaprowadzonego w 33 powiatać 
Galieyi stanu wyjątkowego, ponieważ 120 
czona uchwała przedstawia się; jako zarzą” 
dzenie Rady miejskiej, które, ze względu 24 
treść udzielonego prezydentowi miasta Pe" 
nomocnietwa przekracza ustawowe granicć 
zakresu działania gminy m. Lwowa. 

O tem zawiadamiam p. prezydenta, ZWI” 
cając rekurs. Piniński. 

Po odczytaniu pisma powyższego Po 
stawił dr. A. Dziędzielewicz, jako referet 
wniosek o odwołanie się w sprawie P% 
wyższego rozstrzygnięcia do Trybunału psl 
stwa, co bez dyskusyi uchwalono. j 

Do komisyi gazowej wybrani zostali p° 
dłuższej ożywionej rozprawie pp. radni: 4 
łachowski, Szajer, Michalski, Bardasz, Lo8 
wenstein, Maryański, Waliebiewicz, Thule, 
Basch, Bieniecki, Ihnatowicz, Rewakowić?: 
Gołąb, Gostkowski, Pawlewski, Heppe, M% 
chan i pp. Hochberger i Hobgarski. | 

Na rzecz nieuliezalnych zrobiła $ P 
Marya Hexlowa zapis 400 zł, który PF 
jęto. 

Na restauracyę gmachu ratuszowego 
wydano razem 22.380 zł. a to: na grèt 
ratuszowy 16.116 zł,, na biura prezydy or 
4.935 zł., a na mieszkanie prezydenta 1.07" 
zł. Rachunek ten przyjęła Rada do wiado 
mości. 

Przyjęto dalej do wiadomości k 
kroczenie preliminarza o 8.250 złr. na Sól: 
lowanie brzegów Pełtwi od placu a 
skich do rzeźni, wzdłuż ogrodu JabłoB” 
skich i ulicy Kochanowskiego. Przy tej kle” 
sobności prosił p. Gryglaszewski o przes 
pienie Pełtwi w III. dzielnicy. A 

Na budowę kanału w ulicy Studzikć 
nej ułożyli właściciele domów tej Uw 
1900 zł. Budowa odbywać się będzie 
zarządzie gminy. R, 

Sprawę opłaty od psów referował T80 i 
p. Jonasz, który wniósł, aby opłata Pi od 
1899 wynosiła 4 złr. od samców a 2 37 
samie. 

R. dr. Szpilman sprzeciwił się t 
wniósł, aby zatrzymać nadal równą tê 
4 złr. Wyższa taksa wpływa na to, że 
ście mniej psów a to wpływa znów 1997 
że mniej wypadków wścieklizny. W T. 
było we Lwowie 60 wypadków wście 
a w r. 1898 po podwyższeniu taksy 
9 wypadków (w całej Galicyi i Bu: 
111 wypadków). W Berlinie wynosi 


prze” 


emu i 


0 
H to. 


20 marek. P- 
R. Ihnatowicz wniósł, aby podać 

taksę do 5 złr. l Ą 
Po dłuższej dyskusji uchwaliła Rad 


nałożyć na rok 1899 opłatę po % zir. 


psów i suczek. i są 

Nakoniec na wniosek p. Bieda i 
wezwany magistrat do ułożenia stałyć 4 
opłat za prawo wpustu do ścieków miej 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


, Podniesienie w Banku Rzeszy nie- 
Mieckiej stopy procentowej od dyskontu na 
6, a od lombardu na 7 wywołało w świecie 

nansowym silna wrażenie. 

,. Nagły wzrost procentów tłómaczą bra- 
kiem złotej monety w Banku Rzeszy, ponie- 
Waź obecnie ogromne masy pieniędzy wy- 
cofują kapitaliści niemieccy z tego zakładu, 
ażeby lokować ja w nowe przedsiębiorstwa 
akcyjne, fabryki, budować koleje, bo pie- 
Niądz tam włożony więcej im przynosi zysku. 

Obawiają się teraz w Niemczech podo- 
bnej katastrofy, jaka miała miejsce po woj- 
"Ble francuskiej, gdy ruch powstał nagle 
Znas;zny, a potem nastąpił upadek. Tak też 
moża się stać obecnie, bo według finansi- 
stów niemieckich za wiele powstaje przed- 
Siębiorstw i za wiele różne Towarzystwa 
wydają akcyj, co może sprowadzić kata- 
strofę, 

Bank Rzeszy chca tym sposobem, że 
Procent podwyższa, większe ściągnąć do ka- 
SJ sumy pieniędzy i odwrócić uwagę kapi- 
talistów od przedsiębiorstw, które po zaję- 
ĉu Kiautschau i podróży cesarza do Azyi, 
Wyrastają jak grzyby po deszczu; Niemcy 
owiem sądzą, że zbyt wyrobów niemieckich 
Podniesie się. 

Ponieważ procent podnosi się tylko 
Wówczas, gdy grozi jakieś niebezpiaczeństwo, 
Jak n. p. wojna, przeto ogólne zapanowało 
Zaniepokojanie. Według mniemania znawców, 
Trudności, jakie powstają dla przemysłu nie 
Miechiego w Chinach, miały stać się powo- 

m podwyższenia stopy, aby przez to o- 
strzedz kapitalistów. 

Dotychczas przytrafiło się dwa razy, 
to Bank procent podwyższył na 6. Raz kró- 
tko przed wojną rossyjsko turecką, a drugi 
Taz w r. 1882, kiedy to także mówiono, że 
Wojna z Francyą wisi w powietrzu. 


M A 


OSTATNIA PO (ZTA 


Najj. Pan — jak telegrafują z Bu- 
dapesztu — odwiedził wezoraj kościół św. 
acieja, aby oglądnąć nowozbudowaną ka- 
plicę, w której złożone być mają szczątki 
króla Beli i jego małżonki. Najj. Pan wy- 
razil Najwyższe Swe zadowolenie z przepro- 
wadzonej już budowy. 


Według depesz z Wiednia, p. Bianki- 
M wystąpił z klubu południowo - słowań- 
8 lego. 

Według dzienników, po  dzisiejszem 
Posiedzeniu Izby posłów odbędzie się je- 
SZęzg we wtorek krótkie posiedzenie, po- 
Czem przez 2 tygodnie pozostawiony zosta- 
Lie czas do pracy komisyom ugodowym. 

N. W. Tagblatt twierdzi, że pogłoska 
9 odroczeniu Izby powstała z tego powodu, 
1% Prezydent nie zamierza dziś oznaczyć ter- 
Minu przyszłago posiedzenia, lacz zapowie, 
"mawiadomi posłów o tem w drodze pise- 
was, Prezydent czyni to zaś dlatego, aby 
la jubiieuszowem posiadzeniu uniknąć dy- 
Skusyj nad porządkiem dziennym przyszłego 
Posiedzenia. 


. Dzienniki niemieckie zamieszczają do- 
piero teraz sprawozdanie o pielgrzymce do 
Eriedrichsruh austryackich wielbicieli Bis- 
Marcką z dep. Schónererem na czele. Przy- 
Jeto ich tam bardzo chłodno i nie dopuszezono 
Wcale do komnaty, w której złożono tymcza- 
Bowo zwłoki żalaznego kanclerza. Z Fried- 
Wchsruh udali się ci panowie do Hamburga, 
Śdzie na ich przyjęcie nrządził ucztę pół- 
Rocno - niemiecki związek młodzieży. Odspie- 
Wano najprzód hymn na cześć Bismarcka, 
Poczem Schönerer zabrał głos dla sławienia 
go „wielkiego* męża. Z bolem serca mówił 
on o nieporozumieniu jakie zachodziło między 
S8Sgrzem Wilhelmem II. a Bismarckiem. 
Bismarckiem ustąpił duch opiekuńczy na- 
rodu niemieckiego, nadchodzą ciężkie czasy 
ez Bismarcka, dla tego jest obowiązkiem 
lemców staczać podwójnie ostrą, podwójnie 
Śzwzględną walkę przeciw wrogim niem- 
nie żywiłoom w Austryi. „Niestety, tak 
lit się mowca, ani tysiączna część Niem- 
CÓW w Rzeszy nie rozumie tej walki, jaką 
usi prowadzić on i jego przyjaciele. W Niem- 
częci, do dzisiejszego dnia jeszcze nie roz- 
Udziłą się świadomość, że w Austryi pro- 
adzi się przeciw niemczyźnie nieubłaganą 
gałkę, jakiej świat jeszcze nie widział. Pan 
o Hóberer oświadczył, że Niemcy austryacey 
p cznie będą odbywali pielgrzymki do grobu 
ISMarcka, ponieważ wiedzą, co mu zawdzię- 
czają. Germania wspominając o taj wizycie 
Ustryackich Niemców w Friedrichsruh, pi- 
te: Spiewanie hymnu bismarekowego przez 
Mustryackich obywateli wydaje się nam 
m anomalią, która graniczy ze zdradą 
taju“, 


5 


W sprawie zatrudniania w Prusach 
robotników z Królestwa Polskiago donoszą 
dzienniki berlińskie, ża rząd rossyjski, po- 
cząwszy od przyszłego roku, wydawać bę- 
dzie pasporty takim tylko robotnikom, któ- 
rzy będą się mogli wykazać, ża chleboda- 
wcy przyjmują rękojmię za wypłacenie ro- 
botnikom pełnego należnego im zarobku. 
W tym roku pod tym względem przedsię- 
biorcy dopu:zczali się nadużyć. Były wypad- 
ki, że robotnicy, zmuszeni opuścić granice 
monarchii, nie otrzymali ani grosza pie- 
niędzy. 


Berlińska katolicka Germania ogłasza 
dwa zaprzeczenia: 

Post a za mą kilka innych pism nie- 
mieckich zamieściło wiadomość, jakoby na 
konferencyi biskupów w Fuldzie na wniosek 
ks. kardynała Koppa zebrani uchwalili roze- 
słanie do proboszczy pisma, w którem bi- 
skupi polecają utrzymywanie i pielęgnowa- 
nie dobrych stosunków z członkami prote- 
stanekiego Kościoła. Germana całą tę wia- 
domość nazywa prostą kaczką dziannikarską. 

Jest nią również wiadomość, jakoby 
rząd niemiecki zawiadomił był Kuryę rzym- 
ską o objęciu protektoratu nad katolikami 
niemiackimi na Wschodzie. 


Prawittelstwiennyj Wiestnik ogłasza od- 
powiedź jaką dał car na telegram, wysłany 
do niego z Wilna z okazyi odsłonięcia po- 
mnika Murawiewa. Odpowiedź brzmi: „Ze 
wszystkimi prawymi Rossyanami cieszę się 
z dokonanego dziś uwiecznienia pamięci hr. 
Murawiewa na miejscu jego wzniosłej i obfi- 
tującej w owoce działalności. 


Na Krecie oczekują już w tych dniach 
przybycia księcia Jerzego. Od dzisiaj zaprowa- 
dzony będzie na całej wyspie język grecki, 
jako urzędowy. Cztery mocarstwa: Rossya, 
Anglia, Francya i Włochy pożyczają rzą- 
dowi kreteńskiemu po milionie na pierwsze 
potrzeby administracji. 


Smutnej pamięci Esterhazy znowu dał 
znak życia; wyszła bowiem pierwsza część 
zapowiedzianej jego broszury, która miała 
światu wyjawić niesłychanie ciekawe, sen- 
sacyjne rzeczy; dotąd oczekiwania zostały 
zwodnicza. W pierwszej części nie ma nie 
tak dalece ważnego; Esterhazy powtarza, że 
wszystko, eo robił, robił z rozkazu sztabu 
generalnego. O samej jednak sprawie Drey- 
fusa mileży. 

Wobec odnalezienia listów Hsterhaze- 
go, nie pozostawiających żadnej wątpliwości, 
że Esterhazy „odegrał pewną rolę w spra 
wie Dreyfusa*, dzienniki niemieckie zazna- 
czają, iż w Niemczech oddawna wiedziano 
już o tem dobrze. Jeżeli równocześnie Ester- 
bazy był agentem franenskiego sztabu ge- 
nerslnego, to chciał w ten sposób zama- 
skować tylko inną swą działalność i zdra- 
dzał na dwie strony. Obeenie zaś „rewela- 
cyami* swemi chce tylko wywołać nowa za- 
mioszanie. 


Dziennik londyński St. Jamers Gazette 
utrzymuje, ża owym tajnym dokumentem 
wręczonym sądowi wojennemu w procesie 
Dreyfusa, był list rossyjskiego wojskowego 
attaché, gan. Frederiksa w Paryżu, pisany 
z Berlina do wojskowych władz francuskich, 
w którym donosi, że w biurze informacyj- 
nem sztahu generalnego jest zdrajca, wyda- 
jący dokumenta Niemcom; owym zdrajcą 
ma być niejaki Dreyfus. Później Frederiks 
się przekonał, że był w błędzie. Pani Drey- 
fus posiada list generała przyznający się do 
tego, który udzieliła s:đowi kasacyjnemu. 

Minister dla kolonij pozwolił żonie 
Dreyfusa wysłać do niego depeszę na wyspę 
Dyabelską. Depesza będzie wystosowaną do 
KARE który dopiero wręczy ją Drey- 
usowi. 


TELBGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 25 listopada. ( Telefonem). Obie 
Izby parlamentu odbyły dziś uroczyste po- 
siedzenia, poświęcone wyłącznie uczczeniu 50 
letniego Jubileuszu Rządów Najj. Pana. 

Posiedzenie Izby posłów rozpoczęło się 
o godz. 11 min. 25. Posłowie przybyli w stro- 
jach uroczystych, z czeskich posłów niektó- 
rzy w czamarach, inni we frakach z orderami. 
Komplet Izby poważny. Tylko ławy Schoe- 
nererowców i socyalistów świecą pustkami. 
Brak również kilku posłów z niemieckiej par- 
tyi ludowej, zbliżonych do frakcyi Schoenerera; 
nie przybylimianowicie pp. Bareuther, Pessler, 
Hoffman-W ellenhof, Sylwester i Kaiser. 


Kraków, 25 listopada. (Dep. pr. te- 
lefonem). Rada miasta na wczorajszam po- 
sisdzeniu powzięła uchwałę, ażeby celem 
uczczenia Jubileuszu Rządów Najj. Pana ofia- 
rować imieniem gminy 50.000 koron na bu- 
dowe nowego pawilonu przy szpita!u 00. Bo- 
nifratrów, oraz kwotę 100.000 koron na rzecz 
rozszerzenia tutejszej szkoły hanalowej. 

Kraków, 25 listopada. (Dep. pryw. tele- 
fonem). Konferencye sądowe rozpoczęły się 
dziś rano w wielkiej sali posiedzeń tutejszego 
wyższego sądu krajowego. Dotyczą one po- 
działu czynności sądowych na rok przyszły. 
Omawiane były dotychczasowe skutki i braki 
procedury cywilnej oraz stanu sądownictwa, 
ze względn na potrzeby nowej procedury. 
W obradach bierze udział szef sekcyjny Mi- 
nisterstwa sprawiedliwości dr. Klein, który 
umyślnie w tym celu przybył do Krakowa. 
Takie bezpośrednie zetknięcie się reprezen- 
tanta Ministerstwa sprawiedliwości z repre- 
zentantami naszego sądownictwa, bezpośrednia 
wymiana myśli i przedstawienie potrzeb są- 
downietwa muszą przynieść praktyczną ko- 
rzyść. 

W naradach biorą udział, jako przed- 
stawiciele zachodnio -galicyjskiego sądowni- 
ctwa, pp.: prezydent wyż. sądu kraj. Czy- 
szczan, wiceprezydent Żel-ski, prezyd. sądu 
kraj. Brason, oraz prezydenci sądów obwo- 
dowych: radca Dworu Doliński z Tarnowa, 
radca Dworu Łukaszewski z Rzeszowa, Pod- 
win z Jasła, Prossnigg z Wadowic, Kostka 
z Nowego Sącza, tudzież wiceprezydenci są- 
dów krajowych Morelowski i Cieszyński, 
wreszcia inspektorowie kancelaryjni: radca 
Seidl z Krakowa, radea Kropaczek z Rze- 
szowa, radca Łucki za Starego Sącza, radca 
Krywult z Wiśnieza i sekretarz Panek z Kra- 
kowa. 

Obrady trwać będą dziś i jutro. 

Na cześć szefa sekcyjnego dr. Kleina 
odbył się dziś po południu obiad u p. pre- 
zydenta Czyszczana. Wieczór spędzi dr. Klein 
w klubie prawników. Jutro będzie na obie- 
dzie u adwokata dr. Ferdynanda  Wilkosza. 
W niedzielę ma odjechać dr. Klein do 
Lwowa. 

Kraków, 25 listopada. (Dep. pryw. 
telef.) W rozprawie o oszustwo z losami tu- 
reckimi przesłuchano dotąd obwinionych: 
Reinera, Mojżesza Neufelda, Bernsteina i 


Abrahama Hirscha Neufelda. Wszyscy wy- 
pierają się winy. 
Wiedeń, 25 listopada. Wiener Zig. 


ogłasza: Najjaśniejszy Pan zamiacował posła 
na sejm krajowy Lupula marszałkiem 
krajowym, a posła na sejm krajowy Rotta 
zastępeą marszałka krajowego na Bukowinie. 

Najj. Pan nadał radcy wyższego sądu kra- 
jowego Augustowi Schmidtowi we Lwo- 
wie, z okazyi przeniesienia go na własną 
jego prośbę w stan stałego spoczynku, tytuł 
i charakter radcy Dworu. 

Wiedeń, 25 listopada. Wiener Abend- 
post termin, w którym duszpasterze, mający 
prawo domagać się uzupełnienia kongruy, 
winni złożyć zeznanie eo do swych docho- 
dów, przedłużyło po dzień 1 marca 1899. 

Rjeka, (Fiume) 25 listopada. P. Mi- 
nister wojny generał kawaleryi Krieghammor 
odjechał do Wiednia. 

Budapeszt, 25 listopada. Na konfe- 
rencyi stronnictwa liberalnego oświadczył 
Prezydent ministrów br. Banffy, że jakkol- 
wiek nastąpiły już wezoraj pozornie spokoj- 
niejsze obrady w sejmie węgierskim, to je- 
dnak obawia się, ża ostre, namiętne wybu- 
chy i nadal cierpliwość i spokój stronnictwa 
na ciężkie próby wystawiać będą. Prezydent 
ministrów uprasza, ażeby w interesie kraju 
zachowano spokój w obec usiłowań, mają- 
cych na eelu rozluźnienie stronnietwa. Br. 
Banffy może jak najbardziej stanowczo po- 
wtórzyć, że zaufanie Korony do rządu nie 
jest bynajmniej zachwiane. — (Długotrwałe 
oklaski i okrzyki: Hljen/) Rząd uzbrojony 
jest na wszelki wypadek, gotów stawić czoło 
i nie zaniedba nawet ewentualnej akcji. 
Jest rzeczą niewątpliwą, że czy prędzej czy 
później okaże się potrzeba wydania energi- 
cznych zarządzeń. 

Na razie uprasza br. Banffy stronni- 
ctwo, aby zachowało spokój i z ufnością 
Jim w przyszłość. (Długotrwałe okla- 
ski. 


Prezydent Podmaniczky stwierdza, że 
wywody br. Banfty'ego jednomyślnie do 
wiadomości przyjęte zostały. Konferanczę 
zakończono wielką owacyą dla br. Banffy'ego. 

Monachium, 25 listopada. Cesarstwo 
niemieccy przybyli tu wczoraj przed połu- 
dniem, powitani na dworcu przez księcia- 
regenta, oraz przez wszystkich książąt i 
księżniczki. O g. 1 po południu, po nader 
serdecznem pożegnaniu, cesarstwo udali się 
w dalszą podróż do Stuttgartu. 

Berlin, 25 listopada. Biuro Wolfa 
dowiaduje się, że podczas wezorajszej 0be- 
eności cesarza niemieckiego w Monachium, 
osiągnięto przez osobistą rozmowę cesarza 
z księciem regentem porozumienie w spra- 
wie karnej procedury wojskowej. Książę re- 
gent zgodził się na utworzenie senatu ba- 
warskiego z siedzibą w Berlinie, przy naj- 
wyższym trybunale wojskowym, — natomiast 


cesarz Wilhelm przyznał Bawaryi prawo mia- 
nowania przewodniczącego i prokuratora woj- 
skowego w senacie bawarskim. 


Berlin, 25 listopada.  Reichsanzeiger 
donosi, że poseł pruski przy Stolicy apostol- 
skiej, Buelow, odwołany z tego stanowiska i 
przeniesiony w stan spoczynku, otrzymał 
wielką wstęgę orła czerwonego z gałązką 
dębową. 


Belgrad, 25 listopada. Król Aleksan- 
der przybył wczoraj do Niszu, powitany en- 
tuzyastycznie. Odpowiadając na przemowę 
burmistrza, król zaznaczył niezbędną po- 
trzebę zgodnej działalności skupczyny 

Skupczyna odbyła wczoraj pierwsze po- 
siedzenie, na którem zajmowała się weryfi- 
kacyą wyboru nowych deputowanych. 


Paryż, 25 listopada. Gubernator Pa- 
ryża, generał Zarlinden, podpisał decyzyę, 
według której Picquart ma być pod zarzu- 
tem fałszerstwa postawiony przed sąd woj- 
skowy. Rozprawa odbędzie się w dniu 12 
grudnia b. r. 


Paryż, 25 listopada. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby posłów oświadczył prezes 
gabinetu p. Dupuy w odpowiedzi na zapy- 
tanie socyalisty Dejenute w sprawie udziału 
Francyi w konferencyi przeciw anarchizmo- 
wi, która wczoraj zebrała się w Rzymie, — 
iż rząd franeuski przystąpił do tej konferen- 
cyi, ponieważ pod tym względem istnieja 
zupełna solidarność między wszystkimi na- 
redami. Konferencya ta ma na celu omó- 
wienie sprawy; rezultatem jej będzie raczej 
wymiana filozoficznych zapatrywań, aniżeli 
ukucie jakichś ustaw represyjnych. Izba 
uchwaliła 420 głosami przeciw 107, porzą- 
dek dzienny, pochwalający oświadczenie 
rządu. 

Paryż, 25 listopada. Dziennik Journal 
donosi, że przeciw Picquartowi wniesiono dwie 
skargi, tyczące się dokumentu t. zw. potit 
bleu, oraz trzecią, której przedmiotem są: 
fascykuł, zawierający akta poczty gołębiej, 
fascykuł w sprawie szpiegostwa, oraz doku- 
ment z faseykułu sprawy Dreyfusa. Orzecze- 
nia eo do trzeciego oskarżenia zastrzeżone jest 
władzom sądowym cywilnym. 

Paryż 25 listopada. Do tutejszych 
dzienników donoszą z Mantuy, że aresztowa- 
no tam pewnego Włocha, podejrzanego o 
wspólnictwo w zbrodni popełnionej na Oso- 
bie ś. p. Cesarzowej Elżbiety. Włoch ten 
przybył ze Szwajcaryi, a zamierzał wyjechać 
do Anglii. 

Paryż, 25 listopada. Figaro donosi: 
Sędzia śledczy Bertulus rozważa, czyby nie 
można domagać się wydania zbiegłego za- 
granicę Ksterhazego, a to na podstawie skar- 
gi, jaką wniósł przeciw niema o zbrodnię 
oszustwa jego kuzyn. 


Madryt, 25 listopada. Dziennik urzę- 
dowy ogłasza dekret, w którym przyjęto dy- 
misyę dotychczasowego generalnego guber- 
natora Kuby, marszałka Blanco i wyrażono 
mu przy tej sposobności zadowolenie królo- 
wej-regentki. 

Londyn, 25 listopada. Minister han- 
dlu wygłosił w Izbie handlowej w Croydon 
mowę, a wyrażając ubolewanie z powodu za- 
targu z Francyą, oświadczył, iż nie ma pod 
słońcem państwa, z któremby Anglia pra- 
guęła utrzymywać  przyjaźniejsze  stosun- 
ki, niż z Francyą. Chociaż Anglia znaglo- 
na koniecznością ochraniania swoich praw, 
zajęła postawę, która musi być nieprzyje- 
mną dla Francyi, to przecież można żywić 
nadzieję, iż Francya wkrótce przekona się, 
że rząd W. Brytanii nie tylko nie myśli 
mieszać się do interesów 1 praw francuskich, 
lecz, że pragaie gorąco przywrócenia da- 
wnych przyjaznych stosunków. Mowca czuje 
się tem zaniepokojony, że Niemcy i Stany 
Zjednoczone Północnej Ameryki szybko prze- 
ściganą już Anglię pod względem han- 
dlu zagranicznege, mianowicie wywozu, 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 25 listopada 1898, godzina 
2 minut —. Alpejskie Towarzystwo górnieze 
183:50, Węgierskie akcye kredytowe 38350, 
Akcye anglo-anstryaczie 15425. Akeyo ban- 
ku Union 29050. Kredytowe ziemskie 448:—, 
Kredyty 354-75, Akcye kolei południowej 
6875, Losy tureckie 5875, Akeyə kole- 
państwowej 35562 keye kolei Liwowsko- 
Qzerniowieckiej 290 —, %-procentowe galię. 
obłigacya propinacyjna z 1889 r. 97:85, 
Akcye tytoniowe 12475. galicyjskie obliga- 
cye indemnizacyina 96 80, Akcye kolei Eben- 
tal 258—. Akcye banku dla krajów koron- 
nych 224: —, 4-proeantowa węgierska renta 
złota 11980. Akeye banku związkowego 
26050, Rubel papierowy 1-28:—. Węgier- 
ska renta papierowa 97:65, Rimurania 269.—. 
Usposobienie stałe. 


Odpowiedzialny redsktor Afam Krętkowiecki, 


6 


= 
Nadesłane. z Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1898. 
z TE m (Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są według zegara środkowo - europejskiego) |. 
= A | e | = AFA a : a a p zóŃ 
Podziękowanie. Do Lwowa przychodzą: CIE Ze Lwowa odchodzą: | 

Z powodu zgonu Ś. p. męża mojego otrzyma- EE : m. —_. 
łam tak liczne objawy współczucia, Pa AE Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec Podzamcze i Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora, 
każdy z nich To M cc Sdz A j Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec główny Mezó, - Laborcz (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicz 
wdzięczności, na tej dro Spi A Z. E. Ua: ; Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Cha- Krosna przez Przemyśl; Jasła przez Rzeszów, Wieliezki 
NL Ee Pee a | n B | bówki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl, Sam- Do Ławocznego (Munkaesa, Pesztu) Borysławia 

7 d : 
nych miast Galicyi i ich pp. Dyrektorom, Towarzy- bora przez Przemyśl i Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 
stwu pedagogieznemu i Towarzystwu nauczycieli Z Iekan (Gałacu, Jass), Suczawy, Kimpolungu, Radowiec, Se- łównego m 
szkół wyższych. rethu, Berhomethu, Nowosieliey, Husiatyna, Kałusza Do Iekan (Gałacu, Jass, Bukaresztu), Podwysokiego, Kozowy; 7 

Gorace podziękowanie składam nadto wszyst- Z Zimnej wody od 8 maja do 11 września włącznie Kórósmezó, Husiatyna, Radowiec, Kimpolungu, Suczawy 1. 
kim tym, którzy odprowadzając zwłoki 8. p. zmarłego Z Janowa Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca k: 
na miejsce wiecznego spoczynku, oddali Mu ostatnią Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze Podzamcze | ár 

rzysługę; przewielebnym księżom: Prałatowi Rudol- Ze Sokala i Rawy ruskiej Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przeź pi 
Kwi Lewiekiemu, kanonikowi Zygmuntowi Lenkiewi- Z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów 

czowi i ks. Katechetom szkół średnich, którzy ucze- Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny Do Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Stróża przez | M 
stniczyć raczyli w obrzędzie kościelnym, dostojnym Z Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wieliczki i Orłowa przez Tarnów ] 

członkom Rady szkolnej. dostojnikom urzędów i wład «, Tarnów od *%/, do *%/, włącznie) z Mezó - Laborez (Pesztu) Do Skolego, Hrebenowa od 10; do "a wł. Kałusza, Borysławia 

a w szczególności JE. Marszałkowi krajowemu JW. Chyrowa przez Przemyśl Chyrowa | 
hr. Stanisławowi Badeniemu, wszystkim pp. Dyre- Z Iekan, Suezawy Do Janowa , 
ktorom i gronom nauczycielskim szkół średnich i mło- Z Jarosławia, Lubaczowa Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Hnsiatyna, Kozowy, | 
dzieży szkolnej, która tak liczny udział wzięła w po- Z Janowa ; f Grzymałowa z dworca głównego 
grzebie. Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i Nowego Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Kozowj» 

Za złożenie wieńców na trumnie ś. p. zmarłego Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl Grzymałowa z dworca Podzamcze | 
dziękuję: Wysokiej Radzie szkolnej, Gronu nauczy- Ze Skolego i Stryja (z Hrebenowa tylko od 1%, do *:/, włą- Do Bełzea, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa l 
cielskiemu gimnazyum Franciszka Józefa, Towarzy- cznie) Kałusza, Chyrowa , Do Iekan, Sopowa, Berhomethu, Radowiec, Suczawy 
stwu przyrodników polskich im. Kopernika, J. 0. Z Ickan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suczawy, Radowiee, Sere- Do Janowa od t do *5/, wł. tylko w niedziele i święta! 

Książętom Sapiehom, pp Biesiadzkim i w. i. thu, Kórósmezó, Husiatyna, Kałusza í Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego 

Gorącą padziękę raczy przyjąć wreszcie WP. Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, FHusiatyna, Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworca Podzam. 
dr. Ludomił German za przemówienie nad grobem Kopyczyniec, Brodów, na dworzec Podzamcze: Do Brzuchowie tylko od */; do *'/ę wł. w niedziele i święta - 
ś. p. zmarłego w imieniu DS szkolnej, a wielebny Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, Ko- Do Ickan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kóró% 
ks. dr. Alojzy Jougan za przemowę w imieniu grona pyczyniec, Brodów na dworzec główny mezó, Serethu (Jass Bukaresztu) 
nauczycieli gimnazyum Franciszka Józefa. Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy), Grzymałowa Kozowy, Brodów, Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa prze” i 

Wszystkim Bóg zapřać! na dworzec Podzamcze Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 

Jadwiga Samolewiczowa z dziećmi. Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Kozowy, Bro- lub Tarnów k 
m Bł dów na aworo główny a" A Do Beria — Skolego tylko od '/s do ®°/ wł.; do Borysławi® À 
. : ckan, Suczawy, Radowiec, Berhometu, Serethu, Kozowy, yrowa 
Wszelkie kupony iwylosowane MOLO Do Janowa 
F z Ze Sokala, Bełzea i Lubaczowa TĘ Baj ma paz aa LN e | 
p 5 REN o Brzuchowie 0 0 0 w i 
papiery wartościowe Z Krakowa (Wiednia), dA Orłowa, Rozwadowa, Nad- Do Jarosławia, Słota aS paa a U 
b otracenia prowizyi lab - brzezia, Sambora i Čhyrowa przez Przemyśl zabi . i ; l 
wypłaca 6z pówą P W Z Janowa od 7/5 do 3t wł. i od *8/, do %0/ę wł. codziennie Do Janowa od t do */, włącznie tylko w dnie powszedn:8 
kosztów od tfe do *%/, wł. tylko w święta i niedziele Do Iekan, Radowiee, osa Suczawy i | 
* Z Brzuchowie tylko od */; do 30/, wł. i od *e/, do "ja wł. Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy) Mezo- 
Kantor wymi ANY Z Brzuchowie tylko od 1, do */, wł. Laborez (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od */, do */, wł. j 
5 Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), z Lubaczowa przez Do Tarnopola z dworca głównego | 
e. k. uprzyw. 23 Jarosław, z Jasła, Kiosna, Sanoka, M Laboreza (Pesztu) Do Ławocznego (Munkacsa, Pesztu), Chyrowa, Kałusza | 
Galic. akc. Banku hipotecznego przez Przemyśl; z Orłowa przez Tarnów od 1 do 0s; Do Sokala i Rawy ruskiej 
;  odaridt d t Po z Jasła przez Rzeszów | . Do Tarnopola z dworca Podzamcze ; 
Kantor wymiany 1 oddzia sca przoniotiony Z Janowa od */ą do **/, włącznie tylko w dnie powszednie Do Janowa od */s do **/, i 78/ do °% wł. eodziennie; od le 
do lokalu parterowego w gmachu bankowym Z Krakowa (Wiednia, Berlina, p z Warszawy) Wie- ka da e ae le a święta n 
3 = ; liezki, Lubaczowa przez Jarosław; z Jasła Rymanowa o Ickan (Jass, Gałacu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowieć 
Przyjechali do Lwowa Krosna, Iwonieza, Mezó - Laborez (E eia) przez Przemyśl ku Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Radowiecj Suczawy y 
dnia 24 listopada 1898. Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee na Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chy- |» 
HOTEL GEGEGE dworzec Podzamcze rowa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, I[wonieza przez Prze- a 


myśl, Jasła, Chabówki, Orłowa przez Rzeszów, Chabów ki, 
Orłowa przez Tarnów, Rozwadowa 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzy:1% 
łowa, z dworca głównego ~ 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzysiś 
łowa z dworca Podzamcze . 


Z Iekan (Bukaresztu Jass, Gałacu), Suczawy, Kimpolungu, Ra- 
dowiec, Czudyna, Kórósmezó, Husiatyna, Podwysokiego 
i Kozowy 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee na 
dworzec główny 

Z Łavwocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia 

Ze Skolego, Kałusza, Borysławia 


PP. Emil hr. Baworowski z Kopyezyniec, Mie- 
czysław hr. Borkowski z Mielnicy, Stan. hr. Tar- 
noowski z Chorzelowa, Aleksander Meibechowski 
z Horyhlady. 

HOTEL IMPERIAL. 
PP. Księżna Sapieżyna z Biłki, J. ks. Puzyna 


z Narola, A. hr. Mniszek z familią z Makuniowa, Nocne godziny od 6 wieczór do 5'59 rano objete są tłustemi ramkami 


M. br. Hagenowa z Wielkich ócz, S. Wybranowski | UWAGA: Czas środkowo- europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy uł. Ťrzeciego Maja w Hotel l 
z Kimirza. minut a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo- europejskim Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkieg” A 
12 godz. 36 minut czasu lwowskiego. rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym. n 
ZZ r 
i łasą żądają płacą żądają placą 42083 n 
EZ Ce nn ik „| Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 165.2 167.—|] Gal. poż. kraj. z r. 1878 za 100 zł. 6pr. Az. —.—] Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 10.40 10.45 
lwowskiej lzbyhkandiowejiprzemysłowei| („1860 po 500zł wa.5pr. 140.- 14080] „ „ n» n 1891, „  dpr. ——  —.—| Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . 2650 26.5 ; 
mia 25 listopada 1888 Bona ET 5 „ 1860 po 100zł. 5 pr. . 159.— 16).- » p n» n» 1893 „200kor.4pr. 98.70 87.70] Salma 40 zł. mk. . . . . . . 63.50 84 75 | 
Noe: P © | płacą żądają | „ „ 1864 po 100 zł. 197.35 19835] „ oblLprop.zr.1889za100zł.4pr. 97.50 $8.50] Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 28,15 38.1 H 
I Akoye za sztuk walutą austr. > „ 1864 po 50 zł. 194.— 198 —| Pożyczka miasta Lwowa zr. 1895 za St. Genois 40 zł. mk. + + . . 88.23 TERE £ 
y Q. ał. et. zł. etl| Listy zast. domen. państw. po 120 j 100 zł. 4 pre. . . . . . a . 9450 95.—]|] Pożyezka m. Stanisławowa 20 zł. . 51.— „a | 
sza ; 95 5 2 i E 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. |EG5-="T312" zał. 5 pre. . . OR ZTEC200150:83 Ia M RE a > R wo ry 18 = 
F , i } . serb. : .2pr. k : - WEZ b 3 4 = 
REY Po 200 | ar _|| Drie państwa (wszystkich w Re Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank, 5785 5836] Waldstein 30 zÈ mk. . . . . . 60— ~ 
sa j ay T NEENA Ę zentowanye Trajów Koronnycn). 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. [3872 — 382 — : F ź f 
: kasą” GAL po 200zł w. a. 1800 — 210 || Austr. renta złota wolna od podatku GB. Listy Sa OE” W i listy dłużna E. Akoye banków (za sztukę). aS | 
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa. $295 — 2312 - za 100 zł. 4 pre, . . . . . . 119.70 119.90 ; a Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 158.50 NE 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- Austr. renta w wal. kor. wolna od Anglo Austr. banku los. w 301.4*/4pr. 103.50 101.— f Peszt. banku handl. 500 zł. . „ 1413.- 14 330 
tem Lipinskiego po 500 kor. wa. {280 — 265 -- podatku za 200 kr. 4 pre. . 101.30 101.30) Austr. zakł. kr. ziem. los.w501.4pr. 98.—  99.—]| Zakł. kred. dla handlu i przem. 35380 35 26 
Banku gal. dla handl. i przemysł. » n» n Obl.prem.zr.18803pr. 119.73 120.75] Węg. banku kredyt. 200 zł. . 380.75 3 
opr . . „ adć 208.50 211.— O. Obligaoye kolejowe. Ta DE0. 2 » „ 18893pr. 117.50 118.25] Doino austr. tow. esk. 500 sł. 741),— kę 
Kol. Areyks. Albrechta za 100zł. 4 pr. 98.75 99.75 | Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4&pr. 105. 105.75] Gal. banku hipot. 200 zł. . . . . 375.— 3.60 
II. Listy zastawne za 100 zł. Kol. Cesarz. Elżbiety w ztocie wolne D Ba. M „ los.4pr. 96.60  97.— s „, dlahandlui przem. 200z}. 209.50 23 453 
Banka h.g.50, wa.wyl.z10%jępr. |110 — 110 70 od podatku za 100 zł. 4 pr. —— —— Gal. ake. ban. hip. 10pr.prem.los.5pr. 110.— 111 — | Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 324,— T 
a n vå aa „los. w 50 IE 100 — 100 7% „ za 200 zł. mk. 53/, pr.(ostemp. m m mn» les. BO lat 4'/„ pr. 100.20 10060] „  Austro-węg. 600 zł. . . . . 909 — 22 
r r Aoa „„w60l.po200K. wf 9650 972 akepo) - - „o. + -.. 1 o 180-| » s po o OES za 200 „  Związkow. (Unionbank) 200zł. :8950 2550 
kraj. Ats% w. a. los. w 51l. « {100 80 101 Bf] Kol. Cesarza Franciszka Józefa za koron & pr. . . . . . . . . BIS 9750| Ozesk. banku związk. 100 zł. . . 183.25 £ 75 
o Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 95.50 96.89] Zivnostenska banka 109 30.25 130 
7. kred ale Wilka OE SW A ARE E E U P "Apr. los Aliat 98— 9850 = u 
Tow. kred.gal.ziem. 4°/ æ ol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor. » n» n „ r. los. ;  48— i i 
emisya) . . ; - . . -=f 9730 98- || wolne od podatkuza200kor.4pr. 9910 10010] » = » r Apr stare . 9775 9850| Xe Akoye Przedsiębiorstw transportowy " 
Tow. kredyt. galic. ziemsk. 10%, © Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. nam n 4pr.zag00kor. 95— 95.40] Buk. kol. lok. ako. pierwsz. 200 zł. 210.— a Z 
los w ALE, lat . e + oa] 9730 98- (ostempl. akeye) 5 pr. . . . . 210.40 211.40 psk LE a Lodom. OEM |= O akcye zakład. 200 zł. 165.— ai- I 
Aa los w 56 lat. -> j 9520 95 90 Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). Ban cu krajowego chlig. komun. 2 Kolm kol lek. ER A Za 
ni. Obligi za 100 zł. z Kolej Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 113.10 —.— a 5pr. . . . . . . . 102.10 102.75] Rol Lwów-Bełzee ako. pierw.)300m4, —. g0.70 | 
Gal. funduszu propinae.4%,w.a. * | 97 50 93 20 „ w złocie za 200 zł. 5 pr. . . 138.—- —.—| Banku krajowego oblig. komun. 3 „ Lrów-Czern.- any 200 zł. . . 289.50 29m 
Bukow. funduszu propin. 5° w.a. © 102 50 zz Ńz Kol. Czeskiej zach. za 290, 1000 i Emiesya 42 lat za 300 kor. 4 la pr. 100.50 101.25 b wschodn.-galie.-lo aln. 300 zł, 1968.— 200.7 
Komunalne Banku kr. 5°/, (2. em.) *[102 30 — — 5000 zł. 4 pre. . - . . . « «  99.— 4100.— Banku kraj. los. 57 le l.za260kor.4pr. 98.—  99.—]| „ państwowych 300 zł. . . a= IGE 
. nnal Bem.) = |100 50 101 X| Kol. Czeskiej emisa. z r. 1895 za 200 m rodo E Kol Ia En200kot dpr. 12 I0 0 polcdniowe] 300 s . —— i ( 
Kolej. lokalne dtto 4%, po 90 kr. | 97 50 28 2% kor. £ pr. . . . . . * . . 99.— 9970 Śmaztro-Węg. banku 4071, lat los. å pr. 300.10 101.10 „ węg. galicyj. I, 200 mł. , . . 314.— 214. 
Pożyczki kraj. 60/, wa. z roku 1873 „ {104 — — —[]| Kol. bukowińskiej lokain. za 200 a „n 50 iat log. 4 pr. = m] hagi. Vow.óagl.na Dunaju500z2.mk. 440.— ( 
k „ hwa. zroku 1891 „| — — —- kor. 4 pre. . . . . . . . . 98.25 98.25] s Qbligac : 100zł AA h ] 
5 „ 497, po 200 koron e Kol. gal. Karola Ludwika za 200, Bacya z prawem pierweneństwazal00zł.nom, BE. Akoyeo Przedsiębiorstw przemysłowyć” 5 
z roka 1898 . . . . . |9670) saoj] 100zł apr... . . . . : 2860 99.60] Ozek. kolei półn. za 800 zł. 5 pr. ——  —— | Tow. kopalń węgla w Brr 100zł}. 261— 3697. l 
Połycz. m. Lwowa 40/, po 200 kor. 94 50 95 2f] Zol. iwowsko-czern.-jasskiej z r. 1394 Tow. żeg. har. po Dunaju za 100 i 260 " Qal. karpackie naft. tow. 500 kor. —.— 175,15 ( 
za 200 kor. & pr. . . . . . . 89.50 100.59 zd. 660.0. , +0 00 ORK 1075! 106.50] Austr. tow. górnicza Ażpine 100 zł. 175.45 ge i 
IV. Losy. Kol. Arcyks, Rudolfa (Salztamaer- Tow. żegi. par. po Dun. Em.z18364pr. 116.— 117.—| Prazkiego tow. żalazn. przem. 200 zł. 881— 3 f- i 
F W è 3 gut) za 200 maresz 4 pro. . . . 118.50 —.— Kolei póź. ces. Ferd. B T m 20 m A Sehsdnicy 500 kor. . . . . . . 730. Er ; i 
iasta Krakowa . A 27 50 5 ; 3 > » NENSENICSE pr. += -491 Tureck. zarz. tytoniow. ak. 122,75 we 
„ Stanisławowa - . 1 A ||? Drg państwa (erajów korony węgiarskiaj).| s 7 3 3 Z »1888Apr. J06 1008)| eiai tow. kop. wegla Wat 0-173 | 
M Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 119.80 120—| non n m n 1891 4pz, 100.— 109.20 ; 
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Zlecenia z prowincyi wykonywujemy odwrotną pocztą bez doliczenia 1 


kupują i sprzedają najkorzystniej jakiejkolwiek prowizyi. 
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Licytacye. 


OBWIESZCZENIE. 


„Celem wydzierżawienia prawa poboru myta na poniżej wyszczególnionych stacyach 
log, srch na rok 1899 NA ESA wzg'ędnie E także na dalsze dwa lata 1900 
„A gdyby wypowiedzenie w terminie wyznaczonym nie nastąpiło, rozpisuje się pod warun- 
dnia oowariymi w drukowanem ogłoszeniu e. k. krajowej Dyrekcyi skarbu z dnia 21 wrze- 

a OHS L. 86904 drugą względnie trzecią publiczną lieytacyę, która cdbędzie się w pod- 


bisanej c. $ 5 pe RC 
połud RAL Dyrekcyi okręgu skarbowego w dniu 5 grudnia 1898 o godzinie 10 przed 


| L. 34395/98. (1498 2—3) 


Opłata myta wynosi od 


jednej sztuki Cena | Wady- 
wywo- jum liey- 


łania | tacyjne 


Nazwa Jakość 


bydła 


pociągo- 
wego w za- 
przęgu ciężkiego | lekkiego 


centów w. a. 


stacyi mytniczej stacyi my- bydła pędzonego 


L. porządkowa 


i gościńca tniczej 


| myte drogowe 


| Brody na gościńcu 
| NS | ew JOY jaaa 
Ś |www | e | |a| a | 18 
p e A ża dtto a | zs 
4 pów dtto | 4 2 1 412 69 


i | 
UWAGA, Bliższe warunki licytacyjne można przejrzeć w e. k. Dyrekcyi okregu skarbowego 
w Brodach, tudzież w e. k. Nadzorach straży skarbowej w S'ejanowie, Brodach, 
Szezurowicach, Założcach, Gołogórach, Busku, Kamienee str, Radziechowie, To- 
porowie, Zborowie i Złoeczowie. Co do stacyi mytniczej Jezierna odbędzie się dru- 
gs, zaś co do innych stacyj trzecia lieytacya, przyczem co do stacyi mytniczej 
w Jeziernej zauważa się, że według zmienionych warunków lieytacyjnych mie 
| szkańcom osady Konty ad Jezierna przysługuje uwolnienie od opłaty myta na ro- 
gatee w Jeziernej tak długo, dopóki osada Konty nie zostanie uznaną za samoistną 
. gminę katastralną. 

„Pisemne oferty, sporządzone ściśle według przepisanego formularza i zaopatrzone w po- 
we J 0ZBaczone wadyum, należy wnieść na ręce e. k. Dyrektora brodzkiege okręgu skarbo- 
w po najpóźniej də dnia 5. grudnia 1898 do godziny 10 przed południem, t. j. do chwili 

órej ustna licytacya zostanie rozpoczętą 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Brody, dnia 19 listopada 1898. 


L. 52856/98 (7497 —23) 


OBWEISZCZENIE 


1890 Celem wydzierżawienia niżej wymienionych rządowych stacyj myta drogowego na rok 
> az bezwarunkowo, względnie warunkowe także na lata 1900 i 1901 na wypadek, gdyby 
| powiedzenie dzierżawy wczas, a mianowicie ze strony Wysokiego Skarbu do 2 paździer- 
| roz i Zaś ze strony dzierżawcy najdalej do 15 września 1899, wzgiędnie 1900 nie nastąpiło 
| ny R Się niniejszem trzecią lieytacyę na d. 2 grudnia 1*98 pod warunkami, wymienio- 
|= W ogłoszeniu Wysokiej e. k. Dyrskeyi skarbu z dnia 20 września 1898 1. 86904. 
| ferty pisemne, należycie opisezętowane i zaopatrzone w wadyum wysokości 1/6 części 
Wywołania, mogą być wniesione na ręce podpisanego Dyrektora okręgu skarbowego 
rozpoczęciem ustnej lieytacyi. 


ceny 
przed 


Nazwa į Należytość | Cena wy- 
=_e obera SIŁ łanie 
gościńca |stacyi my- k klm. "b 3 
rządowega |  tniczej l 


Licytacya ustna odbędzie się 


| 1150 


Krakowski Gdów Nr. jl 


16 


D Lm 


Zakliczyński| Gdów II 8 


725 w e. k. Dyrekeyi okręgu skarbo- 
= EMP s <4 | E _ | vezo w Krakowie dnia 2 grudnia 
K i 1898 o gədz. 9 przed południem, 

rakowski | Kolanów 16 2895 do 1 po południu. 
> 
| adwiślański Szarów 16 785 


O bliższych kach i iedzi i ; 
t ych warunkach można się dowiedzieć w e. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego, oraz 
By o. k, Nadzorach straży krakowskiego okręgu skarbowego. 
| C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego. 
Kraków, dnia 18 listopada 1898. 
Dzieduszycki. 


G, 7 
4l. E. 899/98 3 (7112 2—8) | anberaumten Versteigerungstermine, yor Be- 


uf Betreiben der Bukowinaer Boden- | ginn der Versteigerung bei Gericht anzumelden, 


Oredi 

Pat- Anstalt vertreten durch Dr. Moritz | widrigens se in Ans-hung der Liegenschaft 
mS, findet am 20 Dezember 1898 vor- | selbst nicht m-hr geltend gemacht werden 
10 Uhr bei dem unten bezeichneten | könnten. 


, Zimmer Nr. II in Horodenka die Ven den weiteren Vorkommnissen des 


Erste; 


S£Turg der in Potoczyska gelegenen | Versteigerurgsverfahres werden die Personen, 


G 
Bee Undbuchseinlaga Nr. 76, 1189, 1196 | für w:lche zur Zeit an den Liegenschaften 


" 
k 


emende versehenen, dem Schuldner | Rechte oder Lasten begründet sind, oder im 


U 
Żabia rylński gehórigen Realititen sammt | Laufe des Versteigerungsverfahrens begründet 


Sehen r, bestehend aus einem Vorhaus, einer werden, in dem Falle mur durch Anschlag 
einer Gd einer Kammer, einem Hiibnerstall, | bei G richt in Kenntnis gesetzt, als sie weder 
Umfas rockenscheuer, einem Obstgarten, einer |im Sprengel des unten bezeichneten Gerichtes 
Baun $SM=ner und einer uabekannten | wohnen, noch diesem einen am Gerichtsorte 

P arzella, welche 1450] enthält, statt. wohnheften Zusteilu-ngsbevollmächtigten nam- 
Bensepa s ZUT Verste gerung gelangenden Lie- | haft machen. 
kolly g ten sind Iut Auszvg aus dem Proto Fir diedəs Aufenthaltes unbekannten 
dn w oltzung auf 1600 fi, das Zubehör auf | Gläubiger und alle diese, welchen dieser oder 
b die nächsten.  Beseheide nieht zugestellt wer- 
den wird zum Curator der hiesige Adw. Dr. 
Letz ernannt. 

K. k. Bezirksgericht, Abth. II. 
Horodenk3, am 24 September 1898. 


D ewartet. 
des gehi geringste Gebot beträgt 2/3 Thei! 
Be fing ätzungswerthes, unter diesem Betra- 
et ein Verkauf nicht stait, 
Buf die J Versteigerungsbedingungen und die 
i tegi nschaften sich beziehenden Urkun- 
Ster uzy dbuchs - Hypothekenauszug, Kata 
len rog Schfzuagsprotokolle u s. w.) kón- 
bezejehn, den Kauflostigen bei dera unten 
teng d en Gerichte, Zimmer Nr. II wäh- 
i er Geschäftsstunden eingesehen werden. 


L. cz. E. 923/98 (2) (7495 2—8) 
Na żądanie Powiatowej Kasy Oszezę- 
dności w Wieliczee, zastąpionej przez adw. 
dr. Jakóba Dzieweńskiege, odbędzie się dnia 
tulassi chte, welche diese Versteigerung un- | 18 grudnia 1898 o godz. 10 przed południem, 
& machen würden, sind spätestens im | w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 


Gazeta Lwowska Nr. 269 z dnia 26 listopada 1898. 


U E © © ED aD Vvv Y. 


4 w Wieliezca licyts: ya realności lwh. 136 
i 268 w Lednicy dzleej Jana Hojnika i Kata- 
rzyny Hojnikowej włssnej. 

Nieruchomości, lwh. 186 i 268 w Led- 
nicy dolnej wystawiciie na licytacyę, są oce- 
nione na 2170 zł. 50 et. 

Najniższa cena wynosi 1085 zł. 25 ct, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchcmości dokumenta może każdy, ma 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 

Takie prawa, w obee których, niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło: 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądowej 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pałnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wieliczka, dnia 4 listopada 1898 


L. cz. E, II 1765,98 5 (7359 2—3) 

Na żądanie e. k. uprzyw. gal. ake. Ban- 
ku hipotecznego we Lwowie, odbędzie się 19 
grudnia 1898 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienicnym, w biurze Oddz. 
II lieytacya realności lk. 441 2/4 we Lwo- 
wie, objętej iwh. 1312 II kr. gr. gm. Lwowa 
składającej się z parceli gr. lk. 8810/3 wraz 
z wystawionym na niej domem i podwórkiem 
przy takwoym z przynależnościami, składają- 
cemi się z kluczy, drzwi, okien i śmietnika. 

Nieruchomość, wystawiona na lieytację, 
jest oceniona na 2600) zł, przynależność zaś 
na 200 zł. a w. 

Najniższa cena wynosi 18100 złr. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjna i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrz-ć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze oddziału III. 

Tak:e prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym terminie 
liegtacyjnym, insczej roszezenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze skutkiem podneszene. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
lieytzcyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzenisch tego postępowania 
jedynie przez przybieie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
m.enika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

O tabularne zanotowanie wyznaczenia 
terminu lieytacyjnego na karcie ciężarów wy- 
kazu hipotecznego dla wzmiankowanej nieru- 
chomości wzywa się c. k. Sąd krajowy we 
Lwowie, przesyłając mu wygotowania niniej- 
szej uchwały. 

. K. Sąd powiatowy, S. I Oddział IJI. 

Lwów, doia 28 paźd:iercika 1898 


L. cz. E. 110/88 (5) (7154 1—8) 

Na żądanie Bielskiej kasy oszczędności, 
zastąpionej przez Dr. Zygmunta Zolla, adwo- 
kata w Bielsku, odbędzie się dnia 19 grudnia 
1898 o godz. 9 przed południem. w sądzie 
niżej wymienionyra, w biurze Nr. 6 licytacya 
realności lhw. 508 w Ruczynach położonej 
a składającej się z domu i 7 morgów 2210) 
sążni gruntu ornego w:az z przynależnościami. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 1270 zł 44 ct. w. a 

Najniższa cena wynosi 818 zł. 62 ct. 
a. w., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzi 
niżej wymienionym, w biurze Nr 6. | 

Takie prawa, w obec których niniejsz: 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo de samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
iężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
moenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Andrychów, d. 29 października 1898. 


L. cz. E. 504/98 (4) (7517 1—3) 

Na żądanie Berla Leiba Rómera, edbę- 
dzie się dnia 20 grudnia 1898 o godz 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 14 w Kosowie licytacya 
połowy realności wyk. hip. L. 46 ks. gr. 
gm. Utoropy. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 175 zł. 

Najniższa cena wynosi 116 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastrainy, protokoły ocenieuia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymia- 
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
moenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

W Kosowie, dnia 15 września 1898. 


L. ez. E. 155/98 (5) (7445 1—38) 

Na żądanie kuratora Kęckiej kasy sie- 
rocej adw. dra Fabry'ego w Kętach, odbę- 
dzie się dnia 20 grudnia 1898, o godz. 3 po 
południu, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 5 w Kętach lieytacya połowy realno- 
ści lwh. 298 gm. kat. Bulowice objętej, Jó- 
zefa Bryzka syna własnej, wraz z przynale- 
Żżytościami. 

Połowa nieruehomości powyższej, wysta- 
wiona na licytacyę, jest ceniona na 728 zł. 
50 et. a. w. 

Najniższa cena wynosi 486 zł. 86 et. 
a. w., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
de skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio- 
nego i nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika 
de doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

W Kętach, dnia 15 listopada 1898. 


L. cz. E. 104/98 (2) (1487 2—3) 

Na żądanie Źwiązku handlowego kółek 
rolniczych w Krakowie zastąpionego przez 
adw. dr. Paszkowskiego cdbędzie się w dniu 
9 grudnia 1698 o godz. 9 przed połudriem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze nr. 2 
w Frysztaku licytaeya 1/2 posiadłości whl. 
309 i eałaj whl 498 gm. Frysztak, masy 
spadkowej $. p. Maryanny Trałkowej włas- 
nych wraz z przynależytościami składajacemi 
się z- połowy domu mieszkalnego, stajni i 
wychodków a do 1/2 whl. 809 gm. Frysztak 
należącymi. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
li ytacyę są ocenione na 4300 zł. przynale- 
¿ności zaś na 765 zł. 

Najniższa cena wynosi 3199 poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

(. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Frysztak, dnia 20 października 1898. 


L. cz. E. 1/98 (4) 


wydzielonych części realności whl. 1297 ks. 


gr. gm Zabłotów objętej a mianowicie 649/800 


części domu stojącego na par. bud. 142. 

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
je.t oceniona na 3033 złr. 

Najniższa cena wynosi 1516 złr. 50 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 8. 

Tskie prawa, wobec których niniejsza 
hcytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym terminie 
lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego 1 nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzusł II. 

Zabłotów, d. 15 paźdzermka 1898. 


L cz. E. 124/98 4 (7555) 

Na żądanie Towarzystwa oszczędności i 
kredytu w Skolem, zastąpionego przez dr. 
Sabla w Skolem, odbędzie się dnia 23 gru- 
dnia 1698 o godzinie 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. III 
kcytacya połowy ciała hipotecznego lwh. 980 
ks. gr. gm. kat, Skole Salamona Horszowskie- 
go własnej. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 310 zł. 

Najniższa cena wynosi 155 zł. a. w., 
poniżej tej ceay sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Waranki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumentu (wyciąg tabular- 
ny, wyciągąkatastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienioaym, w biurze Nr. III. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro- 
dzaju co do samej nieruchomości nie mogły- 
by być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadam aue bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocuika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Skole, dnia 12 listopada 1898. 


L. ez. E. 40/98 (4) (7444 1—3) 

Na żądanie kuratora Kęckiej Kasy sie- 
rocej adw. Dra Fabryego z Kęt, odbędzie się 
dnis 20 gruduia 1698 o godz. 11 przed po- 
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5 w Kętach heytacya realuości, 
whl. 62 gm. kat. Kobiernice objętej. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 955 złr. a. w 

Najniższa cena wynosi 636 złr. 36 ct. 
a. w., poniżej tej ceny sprzedaź nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuscezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
mnie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro- 
dzaju eo do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej ni+ruchomosci bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjaego powstaną, zawiadanaiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

W Kętach, dnia 15 listopada 1898. 


(7525) 

Na żądanie firmy B. Ruzieka, zastąpio- 
nej przez p. adw. Simonowicza w Sniatynie, 
odbędzie się dnia 9 grudnia 1898 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 10 licytacya 649/800 nie- 


L. cz. E. 42/98 (4) 


stąpionego przez adw. dr. Aschkenazego, od- 
będzie się dnia 20 gru dnia 1898 o godz. 107/, 


przed południem, w sądzie niżej wymienio- 


nym, w biurze Nr. 7 w Kałaszu lieytacya re- 


ałności, należącej də dłużnika Simchego Zar- 


wanitzera. syna Abrahama, whi. 28 ks. grt. 


gm. katastralnej Wistowa objętej, wraz z przy- 


należnościami, składającemi się z chaty, staj- 
ni, stajenki, piwnicy i dwóch obrogów. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 530 zł. a. w. przy- 
należności zaś na 629 zł. a. w. 

Najniższa cena wynosi 800 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro- 
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy s3- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
że) wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 6 sierpnia 1898. 


L. cz. E. 251/98 (4) (1560 1—3) 

Na żądanie Banku krajowego królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Ks. Krako- 
wskiem, zastąpionego przez Dyrekcyę, odbędzie 
dnia 14 grudnia 1898 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 licytacya realności w Lesienicach 
położonych whl. 72, 162, 180 i 188 ks. grt. 
gm. Lesieniece objętych, wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z domu mieszkalne- 
go, budynków gospodarczych, inwentarza i na- 
rzędzi rolniczych. 

Nieruchomości, niniejszem wystawione 
na licytacyę, są oceniona na tysiąe czterysta 
sze śćdziesiąt pięć zł., przynależności na dwie- 
ście trzydzieści jeden zł. a. w. 

Nojniższa cena wynosi tysiące sto trzy- 
dzieście zł. 67 ct., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kapienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, ineczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomcści nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieru*homościach bądż 
obeenie istnieją, bądź w toku postępowania 
lieytacyjoego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w ozręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnisa do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego 

C. k. Sąd powiatowy, Odział I. 

Winniki, d. 8 października 1898. 


L cz E 0/98 5 (1522 1—3) 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego, 
odbędzie się dnia 21 grudnia1898 o godz. 3 
po południu, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 9 licytacya 9/10 części realności 
Iwh. a) 161 i b) 462 gm. Mielec objętych, 
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
domu. 

Nieruchomości, wystawione na lieytacyę, 
są ocenione a) na 1093 zł. 37 ct., b) na 881 
zł. 10 et a. w. 

Najniższa cena wynosi ad a) 670 zł. 
40 et, ad b) 564 złr. 10 et. a. w, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta. (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny. protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3. 
| Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną. należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 


8 


(7489) | 
Na żądanie Leizora Mandelbauma, za- 


bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
powania lieytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mielec, dnia 14 listopada 1898. 


L. cz. R. 678/98 (7) (7558 1—3) 

Ponieważ termin licytacyjny z dnia 16 
listopada 1898 upadł, przeto rozpisuja się po- 
nownie edykt licytacyjny. 

Na Żądanie powiatowej Kasy Oszczę- 
dności w Wieliczce, zastąpionej przez adw. 
dra Jakóba Dziewońskiego, odbędzie się dnia 
20 grudnia 1898 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 
w Wieliczce licytacya relności lwh 185i 186 
gm kat, Klasno. 

Nieruchomości lwh. 1-5 i 186 w Kia- 
śnie, wystawione na licytacyę, są ocenione 
na 6503 zł. 86 et, a mianowicie lwh. 185 
na 3798 zł, zaś lwh. 186 na 2710 zł. 86 et. 

Najniższa cena wynosi 3407 zł., a to 
co do realności lwh 185 kwotę 2024 zł. 93 
ct., zaś eo do realności lwh. 136 kwotę 1382 
zł. 86 et, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymieniony, 
w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zzło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem poduoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie- 
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
moenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wieliczka, dnia 18 listopada 1898. 


L. ez. E. 627/98 (3) (7305) 

Na żądanie Herscha Sesslera w Dobczy- 
each, odbędzie się dnia 21 grudnia 1898 o 
godz. 9 rano w sądzie tutejszym, biuro Nr 2 
lieytacya realności lwh. 1263 w Dobezycach. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 232 zł. 97 et. 

Najniższa cena wynosi 155 zł. 33 ct., 
poniżej tej cony sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

„ Warunki licytacyjne i odn szące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie tu- 
tejszy:m, biuro Nr. 2 

Takie prawa, w obec których mniejsza 
licytacya byłzby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone. 

„. le osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe- 
cnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadarmiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C k Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Dobczyce, dnia 15 października 1898. 


L. ez. E. 276/98 (4) (7521 1—3) 

Na żądanie Barucha Jakóbowitza, zastą 
pionego przez adw. Dr. Stojałowskiego, od- 
będzie się dnia 20 grudnia 1898 o godz. 3 
po południu, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9 lieytacya realności wbl 377 
gm Mielec objętej. 

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 4500 złr. w. a, 

Najniższa cena wynosi 2250 złe. w. a., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro- 
dzaju eo do samej nieruchomości nie mogłyby 
być juź ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


| 4 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępowali 
lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będ 
dalszych wydarzeniach tego postępowań” dj q 
dynie przez przybicie na tablicy sądow@l Ji 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wym. 
nionego i nie wsksżą temuż sądowi Pie 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 7 
szkałego. 
C k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Mielec, dnia 14 listopada 1898. 

i 


L. cz. E. 929/98 (4) (1616 Le: 
Na żądanie Berla Leiby Rómers "vy 
dzie się dnia 20 grudnia 1898 o BOG ji 
przed południem, w sądzie niżej WY O 
nym, w biurze Nr. 14 w Kosowie licy 
realności wyk. hip. L 868 ks. gr. 87. „gd 
macz wraz z przynależgościami, składają? | 
się z chaty, szopy i chlewu. . a BEI 
Nieruchomość powyższa, wystawione 
lieytacyę, jest oceniona na 750 złr., PA | | 
leżności zaś na 40 złr. w. 
Najniższa cena wynosi 500 złr. 8 sę 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie | 
skutku, i P | 
Warunki licytacyjne i odnoszące Sali | 
tej nieruchomości dokumenta (wycią6 "a . 
larny, wyciąg katastrainy, protokoły 0% 
nia i t. d.) może każdy, mający CHĘŚ yo 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowi. | 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze - U ad 
Takie prawa, w obec których ninieć 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy %8 
sić dą sądu najpóźniej przy wyznaczofć i 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenie 
rodzaju co do samej nieruchomości me 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. [ub 
Te osoby, dla których jakie prawe 4 
cężary na powyższej nieruchomość! 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowź 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane "*., 
o dalszych wydarzeniach tego postępowi 
jedynie przez przybicie na tablicy sądo f” 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej y 
mienioaego i nie wskażą temuż sądowi P“ ie 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 28% 
szkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kosów, dnia 30 lipca 1898. 
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L. cz. E 35398 (2) (6979 
Na żądanie Pawła Kozy odbędzie e | 
dnia 21 grudnia 1898 o godzinie 9 2 i 
w tut sądzie biuro Nr. 15 licytacya real 
lwh. 827 w Jadownikach dłużnika Jana 
nowskiego własnej. -nytacje 
Nieruchomość wystawiona na licyta 
jest oceniona na 40 zł w. a. gaje | 
Ważyura wynosi 4 zł. w. a., zaś ee | 
niższa cena 40 zł. w. a, poniżej której SP 
daź nie przyjdzie do skutku. . do 
Warunki licytacyine i odnoszące SIĘ i 
tejże nieruchomości dckumenta, wyci45 i 40 
lsrny, katastralny, protokół ocenienia "g 
każdy, mający chęć kupienia, przejrze tura 
czas godzin urzędowych w tut. sądzie 
Nr. 15. secs 0 
Kuratorem niewisdomych z Midi, 
pobytu wierzycieli hipotecznych jest adw- 
Górski w Brzesku. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brzesko, dnia 27 sierpnia 1898. 
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L. 26129 
. © k. Dyrekcya okręgu sks 
w Żółkwi podaje niniejszem do pow 
wiadomości, że dragą publicznej f 
wydżierżawia sę pobór podatku konst 
nego od wina w okręgu dzierżawnym Bialð, 
ruska, składającym się z miejscowość: * “igre 
Dziewięcierz, Kivsingen, Hołe rawski 
benne. Hojeze, Huta zielona, Horodzów» „e, 
mionka wołoska, Kornie, Kamienne osły 
Ławryków, Monasterek, Magierów: = po: 
mał, Okopy, Ol zanka, Potyli- z, P rusie, i6* 
gorzelisko, Rawa ruska, Rata, Rzyczki, gk, 


> m 
dliska, Werchrata, Wuika mazowiecka, "ych 
Zaborze z wszystkimi przysiółkami trzech 
gmin należącymi, na przeciąg CEA końćŚ 


i waruakan, 28 
1. Licytasyę przedsięweźmie SIĘ Aniem 
listopada 1898 o godzinie 10 przed połytykwi, | 
w e. k. Dyrekzyi okręgu skarbowego W czył» 
a gdyby sę sprawa w tym dniu nie 8 > adzy 
w dalszym czasie, który się pózniej 
i przy licytacyi do wiadomości pode kom 
2. Cenę wywołania co do podali pyta 
sumcyjnego od wina stanowi roczna 
287 zł, zaś wadyuim kwota 28 2ł. 
3 Przyjmuje się tekże nadaże 


pisemne 
z opi 
Pisemne te of»rty należy wa é k. 
czętowane przed iieytacyą do nacz gwi do 
Dyretcyi okręgu skarbowego W a skoro 
28 listopada 1898 o godzinie 9 Tan” takoW? 
ustna licytacya się ukończy, Zostaną 
otwarte i ogłoszene. T, 
Oferty konkretalne są wykluczoa ga 
Resztę warunków lieytaczjny | a boweśo 
przejrzeć w c. k Dyrekcyi OE aż | g. ** 


w Żółkwi lub w dotyczących 
straży skarbowej. 
©. k. Dyrekcya okręgu skarb>wego 


Żółkiew, dnia 21 listopada 1898. 


L. cz. E. 182/98 (4) 
Na żądanie Chaskla Osterera odbędzie 
się dnia 20 grudnia 1698 o godz 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 3 lieztacya 1/5 części realności 
whl. 397 ks. gr. gm. Załucze objętej, zobo- 
wiązanego Dmytra Gcjans własnej, składającej 
Się w parceli bud 283 i grunt. 367/3, 868, 
369. 859, 860, 861, 862, 1244, 1245, 1768, 
188%, 2615, 2616 wraz z przynależytościami, 
tudzież lieytacya realności whl. 405 tejże 
samej ks. gr. Lukiena Gojan Semena własnej, 
składającej się z pare. bud. 804/1 i gr. 408, 
2360 i 2875 wraz z przynależy tościami. 

Wystawiona na lieytacyę 15 część nie- 
ruchomoś.i whl 397 jest oceniona na 296 
zł. 60 et, zaś nieruchomość whl. 405 objętą 
na 3:8 zł w. a. 

Najniższa cena wynosi 498 zł. w. a., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 1. 

Suiatyn, dnia 9 listopada 1898. 


L. cz. E. 24698 (5) (7484 3—83) 

0. k. Sąd powiatowy w Bóbrce oznaj- 
mia, iż dnia 15 grudnia 1898 o godz. 10 
przed południem przeprowadzi licytacyę real 
ności wyk. hip. l. 155 gminy Trybuchowee 
objętej Andrucha Chelewxi w 5/'6 częściach 
Antoniego Chole*ki w 4/16 częściach i Moj- 
żesza Jageta w 8/16 częściach własnej celem 
rozdziału wspólności, wedle postanowień ŚŚ. 
272 — 280 ces. pat. 9 sierpnia 1854 L 208 
Dz. u p. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 385 zł. w. a. 

Wadyum wynosi 89 zł. w. a. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bóbrka, dnia 24 października 1898. 


L. 58805|28 (7568 1—3) 

Odnośnie do tutejszego obwieszczenia 
z dnia 18 listopada 1898 |. 52856, którem 
ogłoszono trzecią lieytaeyę celem wydzierża- 
wienia kilku stacyj myta drogowego w tutej- 
szym okręgu skarbowym, zawiadamia się, że 
ustna lieytacya tych stacyj mytniezych odbędzie 
sę w e k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Krakowie nie w dniu 2go, lecz dopiero 
w dniu 5 grudvia 1898. 

Pisemne oferty na te staeya mytnicze, 
mają być zatem wniesione na ręce podpisa- 
N-go dyrektora okręgu skarbowego najpóźniej 
do dnia 5 grudnia br. godziny 9 rano. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Kraków, dnia 23 listopada 1828. 


Konkursa. 


(7531 1—3) 
KONKURS. 
Zwierzchność gminna król. miasta 
Biecza rozpisuje niniejszem konkurs na 
rozdzielenie kilku posagów z fundacji 
8. p. Michała Krzemińskiego. 
O posagi ubiegać się mogą dziew- 
Częła, córki mieszczan Bieckich, pra- 
Wego łoża, wyznania rzymsko katoli- 
ckiego, ubogie, wzorowo się prowa- 
zące; pierwsz: ństwo mają krewni fun- 
atora i sieroty. 
Posag wynosić będzie kwotę od 
30 do 40 zł a. w. Podania o udzie- 
nie posagu winny być zaopatrzone 
Metryką urodzenia, Świadectwem ubó- 
stwa, wystawionem przez miejscowy 
Urząd parafialny, i wniesiona do magi- 
Stratu miasta Biecza w czasie od 1 do 

grudnia b. r. 

, Przyznany posag wypłacony bę- 
dzie obdarowanej po wykazanem za- 
Warcju związków małżeńskich w dru- 
Slej połowie grudnia każdego roku, 

dniu przez Zwierzchność gminną i 
Prowizorów bliżej oznaczyć się mejącym. 

W dniu tym z dochodów fundacji 
zamówioną będzie w miejscowym ko- 
Ściele parafialnym żałobna Msza św. 
N Spokój duszy fundatora i na której 

darowane posagiem mężatki znajdo- 

AĆ się powinny. 

~ _ Zwierzchność gminna. 

Biecz, dnia 20 listopada 1898. 

Burmistrz: Wojeikiewicz. 


L. 987 


L. 205 (1499 3—3) 


Ogłoszenie konkursu. 
Cych Qelem obsadzenia dwóch posad służą- 
e ı „Przy katedrze anatomii patologicznej 
Linia; niwersytetu we Lwowie rozpisuje się 
1ggQSZem konkurs z terminem do 15 stycznia 
89 roku. 
Do każdej z tych posad przywiązana 


(1827 1—3) | 


jest płaca 300 zł. rocznie i dodatek akty- 
walny 250/, w kwocie 75 zł. rocznie i relu- 
tum na ubranie służbowe 21 zł. rocznie. 

Do obowiązków z temi posadami połączo- 
nych należy utrzymywanie psrządku i czystości 
we wszystkich ubikacyach, Instytutu patolog = 
anatom. jako to w  kurytarzachł w praco- 
wniach, w salach wykładowych, salach sek- 
cyjnych i w truparniach, przyjmowanie zwłoł 
i prowadzenie protokołu o ruchu dostarczo- 
nych zwłok, przenoszenie zwłok, pomaganie 
przy sekcyach, zaszywanie, mycie i odnosze- 
nie zwłok, materowanie szkieletów ludzkich, 
pomaganie przy zgotowywaniu preparatów ze 
zwłok ludzkich, utrzymywanie w porządku 
instrumentów sekcyjnych, posługiwanie pro- 
fesorowi, asystentom, lekarzom 1 słuchaczom 
wydziału lekarskiego przy obdukcyach, w po- 
rze zimowej noszenie drzewa i węgli i pa- 
lenie w piecach i kaloryferach. 

W podaniach swych kandydaci winni 
przedłożyć dowody : 

1. znajomości czytania i pisania po 
polsku, 

2 fizycznego uzdolnienia załączając świa- 
deetwo lekarskie, 

8. wieku, stanu, tndzież dotychczasowego 
swego zatrudnienia i zachowywania się, 

4. świadectwo uzdolnienia do zajęć przy 
sekcyach zwłok ludzkich w pracowniach pa- 
tologiczno-anatomicznych. 

Podania należy wnosić w wyżej ozna- 
czonym terminie do e. k. Senatu akademickie- 
go Uniwersytetu we Lwowie. 

Jeżeli kandydat jest w służbie rządo- 
wej to, podanie wnieść należy za pośredni- 
ctwem swej władzy przełożonej. 

Pierwszeństwo do otrzymania posad ma- 
ją w myśl ustawy z 19 kwietnia 1872 Dz. 
u. p Nr. 60 wysłużeni podoficerowie e. i k. 
armii posiadający certyfikat uprawnienia a w 
braku takich kompetentów powyższym wa- 
runkom odpowiadających uwzględnieni będą 
inni kandydaci. 

Z Senatu akademickiego ce. k. Uniwersytetu. 

Lwów, dnia 14 listopada 1898. 


L. 1087 (7505 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem obsadzenia stałej posady maszy- 
nisty dla zakładów maszynowych w nowych 
budynkach Wydziału lekarskiego w lwowskim 
c. k. Uniwersytecie, rozpisuja się niniejszem 
konkurs z terminem do 15 stycznia 1899 
roku. 

Przyjęty maszynista otrzyma jako wy- 
nagrodzenie płacę roczną 500 zł., tytułem do- 
datku aktywalnego 125 zł. rocznie, tytułem 
pauszalii na ubranie 21 zł. rocznie. 

Do obowiązków maszynisty należeć bę- 
dzie : 

1. obsługiwanie i piecza o należyte fun- 
kcycnowanie urządzeń wodociągowych, znaj- 
dujących się w nowych budynkach Wydziału 
le: arskiego, 

2. obsługiwanie i piecza nad należytem 
funkcyonowaniem urządzeń elektrycznych znaj- 
dujących się w wymienionych budynkach Wy- 
działu lekarskiego. 

8. czyszczenie i piecza o należyte fun- 
kcyonowanie dzwonków sygnałowych znajdu- 
jących się w wspomnianych budynkach 

4. nadzór nad prawidłowem funkcyono- 
waniem kaloryferów, 

5. wykonywanie w tych urządzeniach 
naprawek wchodzących w zakres śłusarstwa 
a to na ksżdorazowe wezwanie zarządu bu 
dynków lub jednego z przełożonych zakładów 
naukowych w wspomnianych budynkach po- 
mieszezonych. 

W podaniach swych kandydaci winni 
wykazać: 

1. znajomość czytania i pisania w języku 
polskim, 

2 fizyczne uzdolnienie do spełniania 
swych obowiązków, a to przez przedłożenie 
świadectwa lekarskiego, 

8. wiek i stan, tudzież swe dotychcza- 
sowe zatrudnienie i zachowywanie się, 

4. kandydaci mają się wykazać egza- 
minem z uzdolnienia do obsługi maszyn i 
kotłów parowych jakoteż dokładną znajomością 
przyrządów i urządzeń elektrycznych tak co 
do przenoszenia sły jak i co do oświetlania. 

, Podania należy wnosić w wyż oznaczo- 
nym terminie do Senatu akademickiego lwo- 
wskiego e k. Uniwersytetu. Jeśli kandydat 
zostaje w służbie publicznej to swe podanie 
wnieść winien za pośrednictwem swej przeło- 
żonej władzy. 

Wreszrie zwraca się uwagę, że w myśl 
ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 Nr. 60 Dz. 
p. p. pierwszeństwo do otrzymania tej pesady 
mają wysłużeni podofieerowie e. i k. armii 
pesiadsjący certyfikat uprawnienia a dopiero 
w ich braku mogą być uwzględnieni inni 
kandydaci. 

Z Senatu akademiekiego e. k. Uniwersytetu. 

Lwów, dnia 15 listopada 1898. 


Upadłości. 


L. ez. S. 13/98 (28) (7563) 
C. k. Sąd krajowy cywilny oddział VII. 
we Lwowie wyznacza termin do ogólnej li- 


g 


kwidacyi pretensyj zgłoszonych do masy roze 
biorowej Leiby Landesmana z Rawy na dzień 
5 grudnia 1898 godz. 11 w południe w sali 
Nr. 21 tutejszego Sądu. 

Lwów, dnia 12 listopada 1898. 


Kuratele. 


L. cz. P. 67/98 (1) (7500) 
Jaśko Tryliński z Pielawy uznany mar- 
notrawcą, kuratorem dla niego ustanowiony 
Michał Lewicki z Pielawy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Buczacz, 25 czerwca 1898. 


L. cz. IV. 1490/84 (8/VI.) (7472 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy cywilny S I. we 
Lwowie Oddział VI. jako Władza kuratelarna 
uznaje p. Chanę Klein umysłowo chorą, roz- 
ciąga nad nią kuratelę, kuratorem ustanawia 
p. dra Moritza Schrenzla, adwokata krajo- 
wego. 

Lwów, dnia 20 października 1898 


L. cz. P. 47/98 (7490 2—8) 
Sąd w Oświęcimiu ogłasza, że Jan Woj- 
tynek z Oświęcimia dla choroby umysłowej 
pod kuratelą pozostaje. 
Kuratorem jego jest Aleksander Timmel. 
Oświęcim, 11 listopada 1898. 


L. cz. L} 6/98 (3) (1486 2—3) 
nna Sikora z Latoszyna uznaca umy- 
słowo niedołężną, kuratorem ustanowiony Ja- 
kób Sikora. 
C k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Dębiea, dnia 11 października 1898. 


L cz. VII. 384/97 (5/I.) (7523 2—3) 
Franciszka Kapałę z Morczęcina ad Nie- 
połomice uznano marnotrawcą, a kuratorem 
ustanowiono Jana Tomasika tamże 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niepołomice, d. 380 października 1898. 


L. 8716 (7554 1—3) 
Józef Kwiatkowski, były kapitan przy 
9 pułku piechoty, został uznany za umysłowo 
chorego. 
Kuratorem dlań ustanowiono Adalberta 
Skrabę. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Rawa, dnia 17 października 1897. 


L. cz. IV. 398/97/98 (1, 2, 3,) (7548) 
Korol, Julianna i Józef Pietrzaki z Ma- 

lejowej uznani zostali za głupkowatych. 
Kuratorem zamianowany Jan Pietrzak. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Jordanów, dnia 30 września 1898. 


L. ez. IV, 3/97 (1, 2.) (7547) 
Stanisław Zych, z Toporzyska uznany 
został za głupkowatego. 
Kuratorem zamianowany Józef Zych. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jordanów, dnia 80 września 1898. 


L. cz P. 215/98 (2) (7546 1—3) 
Ołeksa Pich z Trościanca uznany marno- 
trawcą. 
Kuratorem ustanowiono Hnata Jesypa 
z Trościanca. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jaworów, dnia 15 paździerzika 1898. 


Wyroki prasowe. 


Bi. 266 (7417) 

Dag f. i Oberlandesgeriġt in Oraz 
bat mit bem GCrfenntnijje vom 26 October 
1898 D. 150/1, bie ABeiterverbreitung Der 
Rummer 237 der in Laibadh erjcheinenden Beit- 
jchrift: „Slovenski Narod“ vom 15 October 
1898 wegen deg Fenilletong: „Pismo sloven- 
skega rekruta“ nah $. 302 St. © und Mrt. 
IV und V beg Gefeges vom 17 December 1862, 
Nr. 8 R. G. BI. ex 1863, verboten. 


dir Dag f t. Qande- al8 Prekgeriht in 
Prag Bat mit dem Ertenntnifje bom 26 Oce 
tober 1898, Pr 448, bie Teiterverbreitung 
der bei Dr. Gbuarb Grégr in Prag gedrudten 
und im S©elbjtverlage erjchienenen Drudihrift : 
„Pehadka treti o zaklete princezne“ nad $$ 
65 lit. a und 305 St. ©. verboten. 


Das t. E Kreis- al8 Prepgericht in Qeitme- 
rib þat mit dem Grfenntnifje vom 25 October 
1898, Pr. 200, bie Weiterverbreitung der Num- 
mer 63 der eitjhrift: „Hlasy z Podripska* 
vom 28 October 1898, fowie deren Beilagen : 
„Z jarma“ und „Hlidka hospcdarska, zivno- 
stenka a socielni* wegen der AUrtitel : „Neme- 


cka skola v Roudnici“, „Splhavci“ und „Vy- 
strazny hlas ceskeho relnictva* nah S$ 68, 
64, 300 und 302 St. ©. verboten. 


Das f. f Kreis- als Prefgeriht in 
Brür hat mit bem Erfenntnijfje vom 1 Novem 
ber 1898, Pr. 138/2, die Weiterverbreitung 
der 1. Beilage zur Nummer 85 der Zeitjchrijt; 
„Nationale Beitung“ vom 30 October 1898 
wegen des Mrtifel3: „Nede des Abgeordneten 
R$ Wolf“ nah §. 65 lit. a und b St. ©. 
verboten 


Das £ £ Rreiz- al8 Preggeriht tu 
Bubweis Bat mit dem Grfenntnijje vom 3 
November 1898, Pr. 33, die ABeiterverbreitung 
der Nummer 85 der in Budweiś erjchetnenden 
Beitihrift: „Bubdweijer Beitung vom 1 Novem- 
ber 1898 megen beg Artitel8: „Die Peftbebatte” 
nad $ 65 ad a Gt. ©. verboten. 


Das l. f. Krei- al8 Preggeriht in 
Cger bat mit dem Crfenntnifje vom 5 Novem- 
ber 1898, Pr. 209/2, Die Weiterverbreitung der 
Nummer 21 der Beitjdrift:  „Unverfdljchie 
deutjche Worte“ vom 1 Nebelung? (2011) 
1898 wegen der Notig im Brieftaften mit der 
Spigmarit: „Bum Gedenfen an den tragijchen 
Tod der aijerin" nadh $ 64 St. ©. verboten. 


Das T. f. Krei- als Prekgeriht in Eger 
bat mit dem Crfenntnijje vom 5 November 
1898, Pr. 208/2, die Weiterverbreitung Der 
Nummer 249 der geitjchrijt: „Rarlsbader Ba- 
Deblatt u. Wochenblatt" vom 1 November 1898 
wegen des Xeitartitele: „Wofür Geld da ift” 
nach $. 65 St. ©. verboten. 


Da3 £. f. Kreis- als Prepgeriht in Pil- 
fen Bat mit dem Crfenntniffe vom 3 November 
1898, Pr. 61, die Weiterverbreitung der Num- 
mer 336 der Beitidhrift: „Deutjhe Wadt an 
der Mieja vom 29 October 1898 wegen Der 
Wrtitel : „Wejtóóbmen, mappne Dig!” und 
„Bittere, Germania!“ nah $. 498 Gt P. D. 
verboten. 


Dag £ t. Rreiz- al8 Preggeriht in 
Qeitmerig hat mit dem GErfenntnifje vom 8 
November 1898, Pr. 65, bie Weiterverbrei- 
tung der Nummer 302 der in Reichenberg ere 
(dheinenden Bełtihrijt : „Deutche Bolt8zeitung" 
vom 3 November 1898 wegen Der Mrtitel : 
„Cin nenerlicher nationaler Uebergriff des tihe- 
dhijdhen Oberlandesgerihtes in Prag” und 
„Zjdhedijche Wiählarbeit” nah $$. 300, 302, 
491 Gt. ©. und Artifel V des Gefeges vom 
17 Dezember 1862, Nr. 8 M. 6. BIL. ex 
1868, berbożen.. 


Dag f i Rreiz- als MPreggeriht in 
Neutitfhein hat mit bem Crfenntnijje bom 5 
November 1898, Br. 22, die Weiterverbreitung 
der Nummer 31 der Beltjchrijt: „Nase otazky“ 
vom 1 November 1898 wegen des Artifel8: 
„Pomery narodnostni na Testnsku* nad $. 
300 St. ©. verboten 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. ez. Cb. 1908/98 (1) (7886 1—3) 

Przeciw Michajłowi Negrycz, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym Zo- 
stał do c. k. sądu w Peczeniżynie przez 
Wigdora Romera, pozew o zapłacenie kwoty 
21 zł w.a. 

Na podstawie pozwu wniesionego przez 
Wigdora Rómera de praes. 81 października 
1898 L. ez. Cb. 1903,98 (1) 

Celem strzeżenia praw kuranda Michajła 
Negrycza, ustanawia się pəna Dr. Markiewicza, 
adwokata w Peczemiżynie, kuratorem. 

Tenże kura'or zastępywać będzie kuranda 
Michajła Negrycza w rzeczonej THA na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, do óki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Peczeniżyn, 81 padździernika 1898. 


L. cz, Ów III. 2514/93 (6) (7891) 

Przeciw Pepi Hahn, której miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k 
sądu krajowego jako handlowego we Lwowie 
przez Kopel Weitz pozew o 1000 zł. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty. 
Celem strzeżania praw Pepi Hahn usta- 
nawia się pana adwok. Dr. St. Derynga we 
Lwowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Pepi 
Hahn w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
We Lwowie, dnia 11 listopada 1898. 


L. 121625/98 (1504 3—3) 
OBWIESZCZENIE. 


e. k. krajowej Dyrekcyi skarbu. 


Zakupno liści tytoniowych w r. 1898 
w Galicyi i na Bukowinie zebranych, roz- 
poeznie się w grudniu 1898 i odbywać się 
będzie przy urzędzie wykupna tytoniu w Ja- 
gielnicy począwszy od 1 grudnia 1898 aż do 
31 stycznia 1899 roku, przy urzędzie wyku- 
pna tytoniu w Monasterzyskach od 1 do 80 
grudnia 1898 r., przy urzędzie wykupna ty- 
toniu w Zabłotowie od 1. grudnia 1898 do 
31 stycznia 1899. 

Oświadczenie do uprawy tytoniu na rok 
1899 należy najdalej do końca lutego 1899 
wnieść, a oraz grunta do uprawy tytoniu 
przeznaczone według obwieszczenia z dnia 3 
października 1865 do 1. 31912, wymienić. 

Te oświadczenia mogą być wniesione 
piem wykupna przy magazynach dla wy- 

upna tytoniu i w ogóle u komisarzów straży 
skarbowej. 

Oświadczenia wniesione po upływie ter- 
minu, lub w których grunt do uprawy tyto- 
niu przeznaczony według obwieszczenia na- 
leżycie oznaczony nie jest, będą odrzucone. 

Na przestrzeniach gruntu poniżej 500 
kwadratowych metrów, nie będzie się udzie- 
lać pozwolenia do uprawy. Gminy które nie 
uprawiają najmniej 2 hektarów, nie zostaną 
przypuszczone do uprawy tyt niu. 

(i, którzy bez otrzymanego pozwolenia 
uprawiają tytoń, albo którzy większe pła- 
szczyzny tytoniem zasadzsją, jak wyrażono 
w pozwoleniu, lub inny gatunek tytoniu sa- 
dzą, jak ten, na który pozwolenie opiewa, 
będą ukarani według istniejących ustaw. 

Wskutek reskryptu Wysokiego e. k. Mi- 
nisterstwa skarbn z daia 15 peździernika 18825 
1. 39202 ogłasza się, że w ścisłem wykona- 
niu przepisu $. 18 instrukcyi dla plantato- 
rów tytoniu w Galicyi i na Bukowinie z ro- 
ku 1869, bezwarunkowonie będą wydawane li- 
cencye do uprawy tytoniu tym gminom i tym 
plantatorom, którz w roku poprzednim pomi- 
mo zgłoszenia większej przestrzeni nie upra- 
wiali tytoniu na minimalnej przestrzeni o 2 
hektarach względnie o 500 kwadratowych 
metrach, chyba że zdołają udowodnić, że istot- 
nie' przygotowali przepisaną przestrzeń pod 
uprawę tytoniu i ty zasadzili roślinami tyto- 
niowemi, że jednakowoż te rośliny wbrew ich 
woli, n. p. wskutek posuchy, wylewów i t. d 
uległy zniczczeniu. 

Co do cen wykupna na rok 1898/1899, 
wynagrodzenia za odstawienie, tudzież eo do 
postępowania mającego się zachować przy wy- 
kupnie, odsyła się do obwieszczenia z dnie 
27 sierpnia 1897 1. 78084. 

Lwów, dnia 19 listopadą. 1898. 


L. cz. IV 212/1897 98 2]I (7325 3—3) 
Niewiadomego z miejsca p: bytu Iwana 
Humeniuka zawiadamia się, że przypadł dia 
niego spadek po Wasylu Humeniuku, dnia 22 
lutego 1897 w Osławu białym zmarłym 
i wzywa się go, ażeby się w ciągu roku zgłosił. 
gdyż po upływie tego terminu spadek ten 
w jego imieniu przez ustanowionego dlań 
kuratora Ilka Bakaja z Osławia białego objęty 
zostanie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Delatyn, dnia 2 maja 1698. 


L cz. T. 6/98 (1) (7279 8-8) 

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie Od- 
dział V. wdraża postępowanie amortyzacyjne 
wzywając posiadacza wekslu z daty Keńskie, 
28 maja 1889 na sumę 300 zł. opiewając- go 
za 8 miesiące od daty płatnego przez Alfon- 
sa Reitzensteina zaakeeptowanego a przez Jó- 
zefa Willnera wystawionego aby takowy w 
przeciągu 45 dni od dnia ostatniego ogłosze- 
nia niniejszego edyktu w tutejszym e. k, 
sądzie złożył, lub prawa swe do takowego 
wykaz ł, gdyż po bezk: tecznym upływie tego 
czasu wyż wspomniany weksel na ponowne 
żądanie proszącego za nieważny uznany bę- 
dzie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 15 paździermka 1898 


L. cz. ©. I. 147/98 (1) (7412 3—3) 

Przeciw Olsksie Grzyb, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Skałacie przez Au 
nę Bernadyn, Maryę Wisiecką i Annę Kra- 
wczuk pozew o uznanie i] 'ntebulacyę praw 
własności do p. gr. 282/'/a w Mołczanówee. 

Na podstawie pozwu rozpisano audyen- 
cyę na dzień 22 grudnia 1898 godz 9 rano 
w tut. sądzie biuro nr. I. 

Celem strzeżenia praw Oleksy Grzyba 
ustanawia się pana Matwija Kulibabę rolnika 
w Mołczanówce kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ołeksę 
Grzyba w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeńśtwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział I. 

Skałat, dnia 10 listopada 1898. 
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L. cz. T. 10/98 (4) (1167 3—3) 

Wzywa się Kufemię Krynicka, która przed 
40 laty wydaliła się z Muszyaki aby w ter- 
minie j:dnorocznym z dniem 30 listopada 
1899 up'ywającym dała wiadomeść o miejscu 
swego p bytu tuè sądowi lub też ustanowio- 
nemu d'a niej kuratorowi adw. dr. Chodackie- 
mu w Nowym Sączu, gdyż po bezkutecznym 
upływie powyżsż go kresu sąd na ponowną 
prośbę Waski Krynickiego wyda orzeczenie, 
którem Eufemia Krynicka za zmarłą zostanie 
uznaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział III. 

Nowy Sącz, d. 12 października 1898. 


L. cz Ne. IV. 5/98 (1) (7263 3—3) 

Niewiadomych posiadaczy książeczki wy- 
kazu umorzenia Towarzystwa kasy zaliczko- 
wej w Jarosławiu z 11 czerwca 1896 1. 3440 
wzywa się na prośbę Eliasza Mardera, by 
takową w przeciągu roku 6 tygodni i 38 dni 
sądowi przedłożyli, gdyż po upływie powyż- 
szego terminu wydany będzie dekret amorty- 
zacyjny, powyższa książeczka wykazu umo- 
rzenia Nr. 3440 będzie pozbawiona mocy 
prawnej s wystawiciel nie będzie z takowej 
do odpowiedzialności żadnej pociągany. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 

Jarosław, 2 lutego 1898. 


L. ez. ©. II 58/98 (1) (7353 2—3) 

Przeciw Józefowi Piękosiowi, niezaane- 
mu z miejsca pobytu do rąk ustanowić się 
mającego kuratora w sprawie toczącej się przed 
e. k. sądem powiatowym w Frysztaku prze- 
ciw niemu o 275 zł. w. a. z pn ma być 
doreezoną uchwała z dnia 28 października 
1898 |. cz. C. II 58,98 (1), którą przez Fran- 
ciszkę z Piękosiów Wilkową przebywającą w 
Ameryce zapozwany został. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Józef Pię- 
koś przebywa, ustanawia się w celu strzeże 
nia praw, kuratıra w osobie pana Antoniego 
Ruzamskiego c. k. notaryusza. 

Tenża kurator zastępywać będzie Józefa 
Piękosia w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lnb pełnomocnika nie zamianuje. 

C k Sąd powiatowy Oddział II. 

Frysztak, dnia 28 paźiziernika 1898. 


L. cz. iwh. 40 dobra Jadamwola (8) 
(7316 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
wzywa niniejszem wszystkich tych, którzy 
sobie roszezą pretensye do następujących na 
dobrach Jadamwola wyk. hip 1. 40 objętych 
Bogdana Stalbergera własnych ciążących wie- 
rzytelacści : 

1. w poz. 1 on. Dam. 52 pag 27 n. 
1 on. Nr. 1069 pod. 4 lipea 1783 uchsa- 
lono 30 kwietnia 1784 zapis sumy 300 zł p. 
na częściach dóbr Kątnia 1 folwarku we wsi 
Jadamwola przez Frane:szka 1 Katarzynę ze 
Słupów Laszekich na rzecz kolegiaty w No- 
wym Sączu w grodzie Sandeckim w środę 
przed św Michałem najbliższą r. 1678 z-zna- 
ny fund. 83 p. r. 

2 w poz. 4 on Dom 52 p. 27 n. 4 
on. N. 9251 pod. 28 mirra 1787 Jan Ner 
Wielogłowski wypuszcza dnia 28 marea 1786 
część Jadamwola Gurzeńskie zwaną w dzier- 
żawę aż do zupełnego zaspokojenia sumy 
25282 złp. Hieronimowi Zeliszewskiemu oblig. 
20 p. 249 obciążona jak: 

1. L. 16107 pod. 10 września 1794 pre- 
not. 7 listopada 1794 Z polecenia e. k. Są- 
du szlacheckiego Tarnowskiego z dnia 1 paź- 
dziernika 1794 «nma 742 zł. p. w stanie bier- 
nym sumy 15282 zł p. z większ-j 25282 zł. p 
w poprzedniej pozycyi dla Hier nima Zeli- 
szewskiego zabipotek wanej nx rzecz pupilów 
Wojciecha Foltyńskiego się prenotuje. 

8. w poz. 5 i 6 on. Dom. 52 pag. 27 
n. 5 on. ad 4 N. 11300 pod 17 maja 1788 
Hie onim Zeliszewski ustępuje dnia 30 si-r- 
pnia 1787 córce swojej Annie Zeliszewskiej 
sumę 10000 zł. p. z większej samy 25282 zł. p 
pochodzącą obl. nod. 80 p. 9. 

Dom 52 p 27 n. 6 on. a45. N. jak 
poz 5 Anna ŻZeliszewska ustępuje dnia 25 
września 1787 Wojciechowi i Franciszce z Ze- 
liszewskich m:łż. Głębockim sumę 1000 zł 
w poprz poz. 5. dla niej zahipotekowaną 
Oblig. nod. 80 p. 18 a w szezególności nie 
istniejącą prawnie koleg'atę w Nowym Sączu 
oraz niewiadomych z życia i miejsca pobytu 
Hieroniina Zeliszewskiego, Anny Zeliszewskiej 
Wojciecha i Franciszkę ze Zeliszewskich małż. 
Głęboekich, tudzież pupilów Wojciecha F.l- 
tyńskiego, dla których kurat:rem adw. dr. 
Gałkiewicz w Nowym Sączu ustanowionym 
został oraz nieznanych ich sukcesorów lub 
prawonabywców aby się z pretensyami swo- 
Jemi w przeciągu jednego roku mianowicie 
do dnia ostatniego grudnia 1899 roku w tut. 
c. k. sądzie zgłosili, gdsź inaczej na żądanie 
Bogdana Stalbergera, ob>enego właściciela 
dóbr Jadamwola zezwoleniem zostanie umo- 
rzenie tych wpisów i ich wykreślenie z karty 
ciężarów dóbr Jadamwola wyk. hip. 1 40 
objętych. 

Nowy Sącz, 21 października 1898. 


L. czyn. IV. 8/87 

C. k Sąd powiatowy wzywa niewiado- 
mego z życia i miejsca pobytu Wojciecha Gu- 
ta i Maryannę Gut, by do spadku po Janie 
Gucie w Zakopanem w dniu 4 grudnia 1871 
z pozostawieniem pisemnego kodycylu zmar- 
łym w przeciągu jednego roku od dnia ogło- 
szenia niniejszego edyktu się zgłosili inaczej 
spadek przeprowadzony zostanie z3 zgłasza- 
jącymi się spadkobiercami i kuratorem To- 
maszem (iąsienicą Jacków z Zakopanego dla 
nich ustanowionym 

Nowy Targ, 5 września 1898. 


L. czyn. T. 3/98 (2) (7338 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach po- 
daje do wiadomości, że Stefan Hirniak vel 
Górniak, urodzony w Wiśniowczyku dnia 11 
sierpnia 1834, miał przed przeszło 30 laty 
wydalić się w niewiadome miejsce. 

Wzywa się przeto wszystkich, którzy o 
tym nieobecnym mieli jaką wiadomość, ta- 
kową do 21 listopada 1899 tut. sądowi albo 
ustanowionemu dla nieobecnego kuratorowi 
adw. dr. Schiisslowi udzielili, gdyż po upływie 
tego terminu, decyzya co do uznania nieobe- 
enego jako zmarłego nastąpi. 

C. k Sąd obwodowy, Oddz. IV. 

Brzeżany, d. 29 października 1898. 


L. cz. Cw. II 2578/98 (1) (7367) 

Przeciw Bernardowi Hummelblauowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e k. sądu krajowego przez 
Abrahama Eintrachta w Krakowie Rynek 8 
pozew wekslowy w dniu 16 lipca 1898 l. cz 
Ów. II 2573 o 260 zł. w. a. 

Na podstawie pozwu wydany zestał na- 
kaz zapłaty w dniu 16 lipca 1898 1. ez. Ów. 
II 2573/98 (1). 

Celem strzeżenia praw Bernarda Him- 
melblaua, ustanawia się pana adw. dr. Kwie- 
cińskiego w Krakowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zaraianuje. 

C. k. Sąd krajowy, jako handl 
Oddział II. 
Kraków, dnia 16 lipca 1398. 


L. cz. firm. 87 stow. I 59 (7398) 

C. k Sąd obwodowy jako handlowy 
w Sanoku ogłasza, że w rejestrze dla stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych wpisał 
przy firmie: „Towarzystwo zaliczkowa w Dy- 
nowie stowarzyszenie zarejestrowane z ogra 
niczoną poręką*, że na walnem zgromadzeniu 
członków tegoż towarzystwa odbytem, dnia 13 
marca 1898, wybrani zostali członkami zarządu 
a mianow cie: Stefan Trzecieski, właściciel 
dóbr Dynów, dyrektorem referentem, Julinsz 
Schaitter, właściciel realności w Dynowie, 
dyrektorem kasyerem, Władysław Biega, kie- 
rowaik szkoły ludowej w Dynowie, dyrektorem 
k=ntrolorem, Berl Schrei r, kupiec w Dynowie, 
zastępcą dyrektora refereata, Jan Wyszatycki, 
włsściciel realności w Dynowie zastępcą dy- 
rektora kasyera, a Józef Kędzierski, sze»e 
z Dynowa, zastępcą dvrektora kontrolora i że 
na walnem zgromadzeniu członków tegoż 
towarzystwa oibytem w Dynowie dais 17 
marca 1898 uchwalono nowy statut tegoż 
towarzystwa. 

Sanok, dnia 5 listopada 1898. 


L. cz firm. 619/98 (7897) 
C. k Sąd obwodowy jako handlowy 
w Przemyślu ogłasza, iż 26 października 1898 
wpisaną została firma handlowa: „dla spółek 
zarobkowych i gospodarczych*, że na odbytem 
dnia 9 września 1898 zgromadzeniu Rady 
Nadzorczej Towarzystwa zaliczkowego powiatu 
mościskiego stowarzyszenia zarejestrowanego 
z ograniczoną poręką nadano posadę kasyera 
prowizorycznie na 1 rok Franciszkowi Lirhoń 
em. e k. poborev podatkowemu w Bolechowie. 
Przemyśl, 5 listopada 1898. 


L. cz. T. 11/98 (2) (1896 1—3) 
W sprawie przeprowadzenia dowodu 
śmierci Cyryla Tkaczyka z Ber -stu, w powiecie 
Grybowskim, wzywa się wszystkich, którzyby 
o życiu i miejscu pobytu Cyryla Tkaczyka 
mieli wiadomość, by w przes:ągu roku uzły- 
wającego z dniem 15 grudnia 1819 zawia- 
domili o tem sąd tutejszy lub kuratora nie- 
obecnego adw. dr. Dawida w N wym Sączu, 
gdy po bezskutecznym upływie tego czasu 
Cyryl Tkaczyk za zmarłego uzasnym zostanie. 
C. k. Sąd obwodowy, Odział IV. 
Nowy Sącz, dnia 16 października 1898. 


L. ez. Cw. II 2533/98 (2) (7395) 

Przeciw Władysławowi Reinerowi, dzier- 
żawcy hotelu „Royal“ w Krakowie, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu krajowego w Krakowie 
przez firmę „Ruda & Blochmann w Wiedniu“ 
pozew o zapłacenie sumy wekslowej 1200 zł. 

Na podstawie pozwu wydaną została tus, 


(1855 2—8) | 


uchwała z dnia 7 listopada 1898 1. cz. Ów. 
III 2533/98 (1). 

(elem strzeżenia praw Władysława Rei- 
nera, ustanawia się pana dr. Izydora Deichesa, 
adw. w Krakowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Wła- 
dysława Reinera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpiecz*ństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział II. 
Kraków, dnia 8 listopada 1398. 


L. cz. O. II. 278/98 (7384) 

Zawiadamia się niewiadomych z życia 
i miejsca pobytu Georga i Katarzyuę Dech 
że pod dniem 4 października 1898 wniósł 
przeciw nim Filip Herold pozew o uznanie 
prawa własneści i o intabulacyę praw wła- 
sności do wyk. hip. 1. 357 ks. gr. Petranka 
na nich intabulowanego. 

Kuratorem ustanowiono tut. adw. dr. 
Wiesenberga, który ich na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo będzie zastępował, aż do ieh 
wystąpienia osobistego lub wymienienia pełno- 
mocnika. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kałusz, dnia 6 października 1898. 


L. cz. IV. 1/97 (1381 1—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Dynowie wzy- 
wa niewiadomego z miejsca pobytu Wojcie- 
cha Szpiecha ażeby do roku zgłosił się do 
spadku po ojcu Franciszku Spiech po J:kó- 
bie w Hłudnie dnia 6 października 1896 bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia 
zmarłym, inaczej pertraktacya spadkowa Z 
oświadczonymi spadkobiercami i kuratorem 
Wasylem Matwijczukiem zakończoną będzie. 
Dynów, 10 sierpnia 1898. 


L. cz. firm. 28 stow. I. 108 (7372) 

Sanocki e. k. sąd obwodowy jako han- 
dlowy ogłasza, że w re estrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych wpisał przy 
firmie „Spar und Oredit-Verein in Lisko“, ż8 
na walnem zgromadzeniu człosków towarzy- 
stwa „Spar und Oreditverein in Lisko“ od- 
bytem dnia 3 marca 1898 w Lisku uchwa- 
lono zmianę $$ 5, 19 i 82 statatów i wy- 
brano ponownie jako członków zarządu Luzera 
Dullera, Abrahama Klugmana i Fiszla Cha- 
jeta i Szyję M 'sesa Landera 

Sanok, 5 listopada 1898. 


L cz. firm. 146/98 (7370) 

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
jako handlowy ogłasza, że dnia 20 paździer- 
nika 1898 wpisano na otwartej karcie „spółki 
handlowej towarzystw i kółek rolniczych w 
Nowym Sączu stowarzyszenia zarejestrowane- 
go z ograniczoną poręką*, : 

„że na posiedzeniu Rady nadzorczej 

w dniu 20 lipca 1898 odbytem wybrany 20” 
stał w miejsce zmarłego członka Dyrekcy! 
Dyonizego Rad'iejowskiego członkiem dyre- 
key: tejże spółki Tomasz Wróeeński urzędnik 
kasy oszczędności w Nowym Sączu, 

2. że na tymże posiedzeniu Rady nad- 
zorczej dotychczasowy dyrektor Karol Bie” 
lański wniósł rezygnacyę z posady dyrektora 
przez Radę nadzorczą przyjętą i do pełnienia 
funkcyj dyrektora w jego miejsce powołany 
został zastępca Ludwik Małecki, 

8. że uskuteczniony w rubryce 7 my” 
lny wpis „zarząd spółki stanowią trzej człon 
kowie zarządu“ prostuje się w ten sposób, ! 
„Dyrekcya spółki składa się z trzech człon” 
ków i dwóch zastępców mianowanych na trzy 
lata przez Radę nadzorczą. a 

Nwy Są»z, dnia 20 października 1890 


L. ez Cg. I 215/98 (1) (1459 1—3) 
W sprawie Michała Semczyszyna, Łes! 
Mełnyka, Łesia Semczyszyna, Iwana Obuszś*% 
Iwana Gorda i Jura Motrycz przez pana 
adwokata dr. Haczewskiego w Kołomy! 
s rawie toczącej się przed ces król. SĄde% 
obwodowym w Kołomyi przeciw Marcino” 
Lassowskiemu i Stanisławowi Grzegorz0% 
2 imion Kuczyńskiemu, oba niewiadoma 
z życia i miejsca pobytu o wykreślenie Z ef 
C whl 141 ks. gr. dla większej prsiadło z 
obejmującego dobra Ispas II prawa astana 
dla kwoty 10000 złot. pol. względnie 
k=oty 1250 złoż pol. z pn ma być dorgezonè 
uchwała z dnia 21 października 1898 "RA 
czynności Og. I 215/98 (1), którą p. kur 
rowi adw. dr. Mileromowi się doręcza. sai 
Ponirważ niewiadomo, gdzie Pos A 
przebywają, ustanawia się w celu strzeż8 
ich praw kuratora w osobie pana adw. 
Milgroma w Kołomyi. a 
Tenże kurator bę zie zastępywać za. 
wiadomych z życia i miejsea pobytu W 4. 
czonej sprawie na ich koszt i niebezpiecz ih 
stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
pełnomocnika nie zamianują h 
0. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
w Kołomyi, dnia 21 października 


——— 


1898. 


b 
V "wk 


| Ucz. O. I 152,98 (1) 


| 


L c, ©. XII. 1583/98 (3) _ (7562 1—3) 
i Przeciw Władysławowi Morawskiemu, 
tndlarzowi drzewem, zamieszkałamu ostatnio 
M Lwowie, droga Wulecka l. 8, którego o- 
„the miejsce pobytu nie j:st znane wniosła 
miha Maryon, właścicielka realności przy 
odze Wuleckiej 1. 8, przez adw. kraj dr. 
. Witkowskiego we Lwowie, skargę O roz- 
„ałZanie umowy najmu i zapłacenie kwoty 
zł. w. a. z pn. do e. k. sądu powiatowe- 
80 cywilnego S. I. we Lwowie. 
i Na skutek tej skargi wyznaczono au- 
Jencyę do ustnej rozprawy kontradyktoryj- 
» na dzień 7 grudnia 1898 godz. 1% w po- 
dnie w tusąd. sali nr. III À 
o przestrzegania praw p. Władysława 
Mora skiego w tym sporze mianuje się ku 
torem p. adw. dr. Bronisława Ostaszewskie- 
0 we Lwowie. 

Kurator ten, będzie zastępował pozwa- 
lego na jego koszt i niebczpieczeństwo do- 
0Y aż pozwany do sądu się zgłosi lub usta- 
WI sobie pełnomocnika 

C. k. Sąd powiat, S. I. Oddział XII. 

Lwów, dnia 15 listopada 1898. 


4 


(7561) 
mo, Przeciw Samonowi Filipowiczowi, któ- 
A miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
„JM został do c. k. sądu powiatowego w 
Migrodzie przez Wasyla Władykę, rolnika z 
tezoWy pozew o 150 zł. a w. | l 
1899 n. podstawie pozwu z dnia 8 listopada 
M BC 1. 152/98 wyznaczonym został ter- 
1 Be do ustnej rozprawy nagdzień 15 grudnia 
‘998 na godz 9 rano w biurze nr. L | 
elem strzeżenia praw Semana Filipo- 
ustanawia się Pana Andrija Kityka w 
Wy kuratorem. i 

py "e0że kurator zastępywać będzie Semana 
|Ulpowicza w rzeczonej sprawie na jego koszt 
„Mebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 


a nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
8. 


Wieza 
Brzezo 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zmigród, dnia 8 listopada 1898. 


L. e, 0. 1 256/98 (2) (7557) 
. Przeciw Stanisławowi Berdel, którego 
anice pobytu jest nieznane, wniesionym Z0- 
ir do e. k. sądu powiatowego w Ustrzykach 
gc Jana Berdela pozew o _ Zniesiesienie 
gólności posiadłości wyk. hip, 1. 2 ks. gr. gm. 
Ona objętej. 
- Aa podstawie pozwu została rozprawa 
dzień 27 grudnia 1898 godzina 10 rano 
Tyznaczoną. 
(elem strzeżenia praw pozwanego Sta- 
wa Berdel ustanawia się pana Janka 
6l w Solinie kuratorem. , 
zw Tenże kurator zastępywać będzie po- 
; aego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
ah zpieczeństwo dopóki on w sądzie się nie 
081 lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddz. I. 
Ustrzyki, dnia 22 listopada 1898. 


L. wh. 176 ks. gr. Brzezie (6) (7542 1—8) 
"M C. k. Sąd powiatowy, cyw. w Krakowie 
Sasza, Że w tut. sądzie wyłożone zostały do 
Grzenia: arzusz posiadania, protokoły do- 
eń i plan parceli lk. 422 w Brzeziu na- 
iig SW która dotychczas nie była przed- 
wła m księgi gruntowych, obecnie zaś jako 
o osé Tadeusza Konopki ma być wpisaną 
Sięgi gruntowej i dla niej utworzone 
Cialo hipoteczne. 
Pod. Ktokolwiek z interesowanych zamierza 
A zarzuty przeciw dokładności arkusza 
ję 2 dania, może je podać pisemnie lub ust- 

do protokołu do 23 grudnia 1898 w któ- 
0 duiu o godz. 10 rano; w biurze 21. 
SZ6 na skutek tych zarzutów dochodzenia 
Sprowadzone zostaną 

Kraków, dnia 19 listopada 1898. 


nisła 
Bard 


liwa 


brz 


L ©. O». 3040/98 (1) (7340) 
która. 2eciw p. Simehemu Wineelbergowi, 
sion S° Miejsco pobytu jest nieznane, wnie- 
ifia został do, e. k. sądu obwodowego w 
W lowie przez Towarzystwo zaliczkowe w 
Aowis pozew wekslowy o 236 zł. z pn. 
| podstawie pozwu tego wydano na- 
zapłaty. 
telb (elem strzeżenia praw Simchego Win- 
help 8è ustanawia się Pana Henryka Kron- 
~a adw. w Tarnowie kuratorem. 
Bim, eRe kurator zastępywać będzie pana 
a ;.980 Wineelberga w rzeczo.ej sprawie 
w „980 koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
hi R. Lie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
Zamianuje. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
larnów, dnia 6 listopada 1898. 


L. 
cz. Cw. 1057/98 (8) C) 
rzeciw p. Franciszkowi Jaruntowskie- 
Sado a eszkałemu przedtem w Twierdzy pow. 
Pow R Wisznia a następnie w Załanowie 
Jest, ohatyn, którego iaiejsea pobytu obecnie 
Obwog nahe, wniesioną została do c. k. sądu 
owego w Samborze przez pana Filipa 
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Finsterbuscha kupca w Samborze skarga we- 
kslowa o zapłatę 500 zł. 

Na podstawie tejże skargi wydał sąd 
obwodowy jako handlowy nakaz zapłaty z 
dnia 7 października 1898 |. cz. Cw. 1057 (1). 

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsea pobytu p. Franciszka Jaruntowskiego 
ustanawia się pana adw. dr. Józefa Serwackie- 
go w Samborze kuratorem. 

Tenże knrator zastępywać będzie pozwa- 
nego w powyższej sprawie na tegoż koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi i pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sad obwodowy, Oddział II. 

Sambor, 6$listopada 1898. 


L. cz. firm 938,98 (7869) 

0. k Sąd obwodowy jako handlowy w 
Nowym Sączu ogłasza, że dnia 15 listopada 
1898 wpisaną została do rejestru handlowego 
dla firm pojedynczych, firma „Ryfka Nattel* 
z siedzibą w Nowym Sączu 

Właścicielką firmy jest Ryfka Nattel a 
prokurzystą Aron Nattel w Nowym Sączu. 

Nowy Sącz, dnia 20 sierpnia 1898. 


L. cz. firm. 60/98 (7368) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Nowym Saczu ogłasza, że dnia 15 listopada 

1898 wpisaną została do rejestru dla firm po- 

jedynczych firma „Stanisław Pawłowski* bę- 

dąca własnością Wiktora Filipka dzierżawcy 

apteki pod białem orłem w Nowym Sączu. 
Nowy Sącz, dnia 2 lipca 1898. 


L. ez. Cw. IV 2937/98 (1) (7420) 

Przeciw Adolfowi Sobel, kupcowi we 
Lwowie, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu kraj. j. hanl. 
we Lwowie przez Dawida Immerdauer we 
Lwowie pozew o nakaz zapłaty sumy wekslo- 
wej 2300 zł. w. a. 

Na podstawie rzeczonego pozwu polecono 
Soblowi Adolfowi, aby powyższą sumę we- 
kslową z pn. do dni trzech pod rygorem 
egzekucyi zapłacił lub w terminie zarzuty 
wniósł. 

Celem strzeżenia praw kuranda, usta 
nawia się pana adw. dr. Maurycego Rotha 
we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV. 
we Lwowie, dnia 19 listopada 1898. 


L. cz E 505/98 (11) (7461) 
P. Maryi Ilniekiej, współwłaścieielce 
realności whl. 1419 ks. gr. gminy Brzeżany, 
przebywającej ostatnim razem w Brzeżanach, 
w sprawie toczącej się przed e. k. sądem powia- 
towym w Brzeżanach przeciw Stanisławowi 
Ostrowskiemu i Anastazyi Chwałkowskiej recte 
Fałkowskiej o 160 zł w. a. z pn. ma być 
doręczoną ushwała z dnia 22 października 
1898 liczba czynności E 505|]98, którą na 
rzecz Chaima Hersza Rosego z Brzeżan licy- 
tacya realności whl. 961 i połowy realności 
whl. 1419 ks gr. gminy Brzeżany dozwoloną 
została. 
Ponieważ niewiadomo gdzie Marya 
Iinicka teraz przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jej praw, kuratora w osobie pana 
adwokata dr. Schiissla z Brzeżan. 
Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
obecną Maryę Ilnieką w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie 'ię nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
w Brzeżanach, dnia 10 listopada 1698. 


L. cz. 289 Łęki dolne 3 (7446 1—3) 

Maryi Marcinkowej w Łękach dolnych 
w sprawie toczącej się przed e. k sądem 
powiatowym w Pilznie o wpis prawa wła- 
sności do części realności lwh. 239 gm. Łęki 
dolne ma być doręczoną uchwała z dnia 23 
styczaia 1898 liczba czynności 239 Lęki dol- 
ne (1), którą dozwolono wpisu prawa wła- 
SNOŚCI. 

Ponieważ ńiewiadomo gdzie Marya Mar- 
cinek przebywa, ustanawia się dla niej w celu 
strzeżonia jej praw, kuratora w osobie pana 
de. Fiderkiewicza adw. w Pilznie. 

Tenże kurator zastępywać będzie Maryę 
Marcinek w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwe, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd powistowy, Oddział III 

w Pilznie, dnia 11 listopada 1898. 


L. ez. Og. I 214/98 (1) (1458 1—8) 

W sprawie Miehała Semczyszyna i tow. 
przez p. adw. dr. Haczewskiego w Kołomyi w 
sprawie toczącej się przed e k. sądem obwoi. 
w Kołomyi przeciw niewiadomym z miejsca 
pobytu snadkobiercom Karola Bogowskiego, 
7ygmu atowi Qzmerowskiemu, Włodzimierzowi 


Ozmerowskiemu, Natalii Ozmerowskiej, Juliu- 
szowi Ozmerowskiemu, Chanie Eud, Maryi 
Minasiewicz, Franciszce z Bogowskich Du- 
szyńskiaj vel Duczyńskiej i Wysokiemu Skar- 


bowi Państwa o wykreślenie prawa zastawu 
dla sumy 1800 zł. w. a. z pn. na rzecz Karola 


Bogowskiego zaintabulowanej wraz z nadcię- 
żarami z karty © wyk. hip. 1. 


141 ks. gr. 
dla większej posiadłości obejmującego dobra 


Ispas II ma być doręczoną uchwała z dnia 


21 października 1898 licz. czyn. Og. I 
214/98 (1), którą doręcza się p. adw. dr. 
Miigromowi i p. adw. dr. Stauberowi w Ko- 
łomyi. Ponieważ niewiadamo, gdzie pozwani 
przebys ają, ustanawia się w celu strzeżenia 
ich praw kuratorów w osobach pp. adw. dr. 
Milgroma i adw. dr Staubera. 

Ci kuratorowie zastępywać będą pozwa- 
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie sę 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianuja. 

C k. sąd obwodowy, Oddział I. 

w Kołomyi, dnia 21 października 1898. 


L. 208 ks. gr. Spasów (1) (7451) 
Celem doręczenia uchwały z 12 kwietnia 
1898 1. 208 ustanowiono adwokata dr Fräen- 
kla kuratorem ad actum dla niewiadomej 
z miejsca pobytu Pauliny Maksymiec. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Sokal, 16 listopada 1898. 


L. cz. Ćw VI. 2669/98 (1) (7426) 

Przeciw p. Franciszkowi Piszezkiewi- 
ezowi z Lipnicy murowanej, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
e. K. sądu krajowego w Krakowie przez p 
Ernestynę Ueberffeld pozew o 600 zł. w. a 

Na podstawie pozwu wydanym został 
wekslowy nakaz zapłaty z dnia 15 listopada 
1898 Cw. III. 2669/98 (1). 

Celem strzeżenia praw pozwanego Fran- 
ciszka Piszezkiewicza ustanawia się pana dr. 
Bronisława Guńkiezicza, adw. w Krakowie 
kuratorem. 

Tenże |kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III. 
Kraków, dnia 15 listopada 1898. 


L. ez. 65/95 (11) (1428 1—38) 

Zawiadamia się nieznanych z życia i mieżsea 
pobytu Felicyannę Uniatyeką i Antoninę Ele- 
onorę 2 im. Jaruntowską, że przeznaczone 
dla nich wygotowania tus. uchwały z 5 sier- 
pnia 1898 1. cz.III. 65/55 1. w sprawie egze- 
kucyjnej dr. Wiktora Zbyszewskiego przeciw 
spadkobiercom Benedykta Grabińskiego o 5118 
zł 80 et. mocą której, dozwolono egzekucyj- 


nego przyznania na własność złożonych w 
depozycie na rzecz spadkobierców Benedykta 
Grabińskiego walorów i gotówki do wyso- 
kości 5118 zł. 80 et. doręczono ustanowione- 
mu dla nich kuratorowi adw. dr. Holzerowi 
w Rzeszowie, który ich tak długo w tej spra- 
wie zastępywać będzie, dopóki się w Sądzie 
nie zgłoszą lub innego pełnomocnika nie 
wskażą. 

C k Sai obwodowy, Oddz. V. 

Rzeszów, dnia 29 października 1898. 


L. ez. Cw. III. 2647/98 (1) (7427) 

Przeciw p. Franciszkowi Piszezkiewiczo- 
wi i p. Katarzynie Piszczkiewicz z Lipnicy 
Murowanej, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesionym został do e. k. sądu kra- 
jowego w Krakowie przez pana Zacharyasza 
Zweiga przez dr. Heuryka Bermana w Kra- 
kowie pozew o 200 zł. 

Na podstawie pozwu wydanym został 
wekslowy nakaz zapłaty z dnia 14 listopada 
1898 1. ez III. 2647/98 (1). 

Celem strzeżenia praw pana Franciszka 
i Katarzyny Piszczkiewiczów ustanawia sę 
pana dr. Bronisława Guńkiewicza, adw. w 
Krakowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nych w rzeczonej sprawie; na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełuomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział HI. 
Kraków, dnia 14 listopada 1898. 


L. cz. A. 159/98 (5) (7415 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 
oddział II. uwiadamia Docię Dobrowolską z 
pobytu nieznaną, że Pawło Kozak vel Hawry- 
luk zmarł w Zeżawie 6 października 1897 
bez ostatniej woli rozporządzenia, wzywa się 
ją by do roku od dnia dzisiejszego zgłosiła 
się w sądzie i wniosła deklaracyę do spadku 
bo inaczej rozprawa spadkowa ukończoną zo- 
stanie z dziedzicami oświadczonymi i kura- 
torem dla niej w osobie Wasyla Stasuka z 
z Zeżawy ustanowionym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. II. 

Zaleszczyki, dnia 18 października 1898. 


L. ez. E. 216/98 (1) (7405) 

C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu usta- 
nawia w sprawie egzakucyjnej Herscha Selze- 
ra przeciw Samsonowi Liebling o 100 zł. 
33 et. dla nieznanego z życia i miejsca pobytu 
Samsona L'ebling, kuratorem adw. Altera w 
Buczaczu. Będzie rzeczą kuranda udzielić ku- 
ratorowi potrzebnych informacyj lub innego 
pełnomocnika ustanowić inaczej wynikłe stąd 
złe skutki samemu sobie przypisze. 

Buczacz, dnia 24 marca 1898, 


Doniesienia prywatne. 


BER 88% 888 BRREBBÓ 


Resztki chodników i wysortowan 


dywany, portyery, firanki, kapy,$R 
koce, dery na konie, gobeliny i różneśgę 


gp” e mioty 
cznie tanich poleca 8 


© Skład dywanów „AU LOUVRE“ Ś 


Lwów, ul. Sykstuska 6 (Pasaż H+usmana) 
Także i na raty bez podwyższenia cen. $ 
Dla prowineyi cenniki gratis i franko. 


BBR BBB BBB 38886 


dekoracyjne po cenach baje- 
yje p dB 


1/4 kl. Congo czarna nr. 1 


n 
$ Kaysów „ 5 
n 
n 


Souchong czarna nr. 2 p 
„ zbiór majowy nr.3 „ 


Melange de Londres nr.5 „ 
Peeco kwiatowe) nr. 

z kwiat. karawan nr.7 „ 4.— 
„ Ceny herbaty oznaczone na pół kilo, 


Do „Gazety Lwowskiej“ 
OGŁOSZENIA 


F przyjmuje wyłącznie 
Ajencya dzienników i ogłoszeń 
Pasaż Hausmana 9, 
gdzie można nadawać także inseraty do 
wszystkich miejscowych, zamiejscowych i za- 
graniezny-h dzienników. 
po cenach najprzystępniejszych. 


Handel herbaty, kawy i wina 


EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, plac Maryacki 1. 10 


poleca 


herbate zbioru majowego 


bezpośrednio z Chin sprowadzoną, ciemno naciągającą , z wybornym 
stażkiem i aromatyczną wonią. 


. mł. 1.60 *a kl Pecco kwiat.najprzd.nr.8zł, 6,— 


— n Gunpowder ziel. perł. nr.9 „ 3.— 
a 15 » > „ ur.10, 4.— 
nr. 4, 4— „  Impertalziel.perł.nr.1l „ 6.— 
4 — n Mandarin żółta krw.nr.12, 6.— 
6 „ 8— n» Wysiewki z własn. herbat „ 1.80 
n „  Znajlepsz. herbat „ 1.60 
w paczkach %j,, "a i 1/, kilo. 
©pakowanie nie liczy się. 1306 


Zamówienia z prowineyi załatwia się odwrotną pocztą. 


JULIAN SOLIE 


(przedtem Fr. Mroziński) 
we Lwowie, ul. Sobieskiego 1. 7, 


poleca wszelkie gatunki futer, a mianowicie: futra do podróży, paletoty męskie i dam- 
skie, podług najnowszych faso.ów, rotondy, katanki, kołnierze, peleryny, zarękawki, czapki, mę- 
skie i damskie kołpaki, skóry we wszystkich gatunkach, wierzchy gotowe do futer męskich i 
damskich, Materye najnowsze na wierzchy w największym wyborze. Wyszczególnione 
tu towary znajdują się na składzie. 
56 Ceny umiarkowane stałe. wg 


Dla P. T. Publiczności i Przewielebnego Duchowieństwa spłaty miesięcznemi ratami, 
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Qrobns oglaoszemiñ 
od wyrazu petiiem 1Y, centa, biusiymm 
pełitem dwa centy. 
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SEALNE 


Wg Gemma ofer 
lowska, poczta. 


le i EER 
Lubycza kró- 
8 
ONE EEEE T zi z 
n gean deklamacyi i przygotowuje do 
| 
j 


LTA a a z 0/1 
je ogrodnictwo, 


wystęgów na scenę Teofilis Nowakaow= 
10444 


ska, Teatr, II. piętro, drzwi 37. 
an n e 


Najkorzystniej kupowuć n jeprsze 1018 
kanarki śpie w= li 


u Carl Ulrich, St. Andreasberg iJH, s in'a po T. $, 
9, 10, 12, 15, 18 marek za zaliceką. Ceumki pr-ti 
AI ROEE E KURTZ RO ZAŁ UCZA UO ZE (Um A 


Nowości w futrzanych towarach 

kspeluszach, bluzach, rekawiczkach, 

welonach, koronkacb i wstążkach 
po zadziwiająco niskich cenach. 

„Maison de Nouveautes“ Madame 

Berta Fiedler, 835 

Lwów, plac Kapitulny l. 8. 


ARTUR KOSŚCICEJ 
(SYRIUSZ) 
Lwów, ulica Zamarstynowska 1. 11 (dem 
własny), al. Trzesiege Maja 1. % 
polesa 18 
Wyberne kawy wprost z Ameryki 
pół kl. od 75 et. 
Najlepsze herbsiy pół kl. od 1 zł. 50 ct. 
Koniak kuracyjny butelka od 1 zł. 80 ct. 
Najlepszy rum 1/3 litry od 1 zł. 20 ct 
Kakao bolemderskie pół kl. 1 zł. 99 et. 


sl 


Dywany perskie i portyery | 


prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy- 


Lwów, ul. Sykstuska 1. 6. 
Ulgi w spłatach wedle umowy. 


Na żądanie wysyłamy nasze bogato ilustrowane 
cenniki darmo i opłatnie. 835 


| eZ) 
K2 


o M 


+ RIM US" 
bryrm tutek egipskich we Lwowie 


` 


ul. Małeckiego i. 9 m+ zaszczyt za- 

wiadomić P. T. konsumentów, że tutki 

„Primus“ (najdoskonalsze w bieżącem 

stuleciu) są do nabycia we Lwowie 

u firm: 

Seyfarth i Dydyński ul. Teatralna, 

Jan Bromilski ul. Karola Ludwika, 

Friedrich i Beacock ul. Hetmańska, 

Kazimierz Gergowiez ul. Halicka, 

Jan Dutkiewicz Rynek (róg ul. Krakowskiej). 
Również we wszystkich większych 

trafikach lwowskich i u znaczniejszych 


firm i trafik na prowincyi. | 
Z pełnym szacunkiem | 
K. Primus. 


1047 


= t 
CZE I BCC a e a W AC ac CA 
gólna 835 
wschodnich i innych 
obcych i krajowych 
dywanów, poriyer, | 
firanek i chodzików, ; 
otwarta przez cały 


przy  elektrycznem į 
oświetleniu. Wstęp ; 
wolny. ŻZdumiewają- | 
co tanie ceny są na 
sszystkieh towarach 

dokładnie uwidocz- j 
sm nione. Ulgi w spła- 

jj tach wedle umowy. | 

z Nas Uprasza się każdego, | 

kto coś zakupić pra- 

gnie, by wprzód obejrzał tę wystawę. Na prowincyę 
cenniki darmo i opłatnie. Listy adresować należy: 


Skład dywanów „AU LOUVRE“, Lwów, | 
ul. Sykstuska (Pasaż Hausmana). | 

1 

j 


E e e ac be M E Ja a 


0090909909 0] 
Do P. T. Właścicieli koni w, 
„z, Jeżeli Wielmożny Pan | 


YĆ 


i SZIA S Ui zamierza dobre i tanie | 
i eE] dery na konie | 
iR n= kupić, zechce Wielmo- ! 
zy A SĄ żny Pan udać się do | 


af; 
z SĄ składu dywasów 

: AU LOUVRE 
Lwów, Sykstuska 6. | 
Tamże znajdzie Wielm. | 
Pan ogromny wybór: 
der po zdumiewająco | 

niskich cenach. 
- Na prowineye wysy- 
S Jamy n: łądanie nasze 
„bogato ilsutrowane cenniki grite i tranka. I 


(ZXXXXYXJ 


a POZPTĘPĄ * 


ada dk Aa 0 i 


a Rokiem 1899-tym rozpoczynamy <0-ty rox istnienia naszego 
polskiego. 


nasz Tygodnik, zacząwszy od skromnych początków, mógł przybrać 
dzisiejsze rozmiary i zewnętrzną szalę, stawi:jącą go ra równi z od- 
powiedniemi wydawnictwami całej Europy. 


wyłącznie dla prenumeraterów Tygodnika illustrowanego, i obej- 
| mą, wyjąwszy spopułaryzowaną już trylogię, 

wszystkie nowele, powieści, listy z podróży, 
jednem słowem: cały dorobek literacki znakomitego pisarza, który 
stał się chlubą swego narodu i zyskał pupula'ność wszechświatową. 


będzie eo najmniej 10 arkuszy, forma'u zwykłej 8-ki. na dobrym 

| pożycza, jakoteż przyjmuje do przechowania jt papierze i drukiem wyraźnym. Ogólna liezba tomów wyniesie 
Skł+d dywanów „AU LOUVRE“ | | jokoło 30-tu, zawierających następujące utwory Sienkiewicza : 

[I NOWELE Stary słupa. — Hania — Szkice węglem. — Janko mu- 


astora Polaka, Stanisława Przybyszewskiego, kióry napisał dla 
nas po polsku poemat prozą p. t. „JASNE NOCE“, jilnstrowany 
przez K. Broniewskiego. 


wnietwa takich pis rzy, jsk: Bałueki Michał, Ks. Chełmieki 
Zygmunt, Gliński Kazimierz, Gomuliesi Wiktor. Jankowski 
Czesław, Jeske-Choiński Teodor, Jordan, Konopnicka Marya, 
Lubowski Edward, Or-ot, Reymunt Władysław, Marya Redzie- 
wiczówna, Sewer, Szymański Adam, Tetmajer Kazimierz 
|i» i 


|ezesnej literatury polskiej, pomieścimy trzy napisane dla nas spe- 
icyslne studya: 


dzień, w nocy zaś | ckiego. 


dysła*a Jabłonowskiego. 


'Warunki prenumeraty „Tygodnika illustrowanego* wraz z dodatkami i premium t. J- 


we Lwowie: kwartalnie 3 zir. 60 ct., półrocznie 7 złr. 20 ct, rocznie 14 złr. 
W 
| 
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Wybór olbrzymi. Ceny najniższe: 
Kompletne sortymenta po zł. 1, 2 i wyżej. 
Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. EE) 


PSI dry STANE 


A We wsuystkiah akłeduoh Perfam, 
M Dropistów i Frysyerów znajdaje 


R 29: zak: 


Apiskarzy, 


się 


Prze OH="FAY, Fabrykanta Portam | 
PARTŹ, 9, UNoa do Ja Pair, 9, PARYŻ 


ore e C 


= m 


P 


44 


potrzebne do wządzenia domowego 
w skłądzie dywanów 835 


qoe 


. | 

W myśl zasady: „Powodzenie obowiązuje“, staraliśmy S$ s: 
wsze i starać kędziemy ciągle iść naprzód: by zawsze mieć Pa 
do bonorowego miejsca w szeregu pism illustrowanych polskie my 

Począwszy od 1. stycznia 1899 roku znacznie rozszer i s 
bezpłatny dodatek powieściowy Tygodnika: każdy pren datku 
rator naszego pisma, prócz samego pisma i dzisiejszego a jela 
powieściowego, dołączanego w arkuszach i zawierającego arcy% 
literatury obcej, otrzyma 


JAKO PREMIUM BEZ ŻADNEJ DOPLATY | | 


(ani za książki, ani za ich przesyłkę) 


DWANAŚCIE TOMÓW DZIEŁ 


HENRYKA SIENKIEWICZA. ` 


Dzieła Sienkiewicza wyjdą w nowem, starapnem wydaniu, 


pisraa, które i nadal pragnie być przyjacielem każdego domu 


Dzięki moralnemu i materyalnemu poparciu społeczeń:twa, 


nia z Maripozy. — Z puszczy Białowieskiej, — Wycieczka, 
Aien.—Wyrok Zeusa. — Z wrażeń włoskich. — Organista 7 ali” 
nikły. — U źródła. -- Lex in tenebris lucet. — Bądź błog 
wiona. -— Pójdźmy za Nim. 

LISTY Z PODROŻY, po Ameryce i po Afryce. — Listy z Rzym ý 
Wenecyi i Paryża 

LISTY O ZOLI. 

DRAMAT Na jedną kartę — QCzyja wina? y 

POWIEŚCI. Bez dogmatu — Rodzina Pałanieckich. — Quo vati 
powieść z czasów Nerona. 


Każdy tom tej Biblioteki Sienkiewiezowskiej zawierać 


Tym sposobem w przeciągu lat paru, każdy prenumarato” 
Tygodnika illustrowanego, otrzymując rocznie przeszło 120 ark 
najeelniejszych utworów literatury polskiej, stanie się posiadacz i 
biblicteki dzieł Sienkiewicza, niedostępnych detychczas dla 820 
kiego ogółu, wskutek swej wysokiej ceny. 


zykant —- Przez stepy. — Orso — Z pamiętnika poznańskiego 
nauczyciela. —Komedya z pomyłek. — Za eblebem.— Lstarnik — 
Niewola tatarska. — Jamioł. — Bartek zwycięzca. —Ta trzecia -— 
Sachem. —Siełanka.— Walka byzów w Hiszpanii — Wspomnie- | 


W roku przyszłym TYGODNIK drukować będzie jednocześnie 
dwie powieści oryginalne, mianowicie, obok „KRZYŻAKOW” SIENKIEWICZA, 
rozpoczniemy z Nowym Rokiem 1899-tym druk większej powieści 


„ARGONAUCI* Elizy Orzeszkowej i Prusa „TAM!“ 


Znany filozof i badaez Platona p. W. Lutosławski, je 
rował nam oryginalną, a zarazem napisaną bardzo popularnie 
prawę p. t. 


Posiadamy również oryginalną pracę sławuego dziś zagranicą 


„Istnienie duszy“, 
w której, za pomocą argumentów naukowych, dowodzi koniecznó8 
uznania pierwiastku indywidualno-duchowego w eiłowieku. , zy” 
W r. p. zwrócimy też szezególną uwagę na historyę oje e 
stą, i mamy w tym dziale kilka niezwyla wybitnych prać “ah - 
ksandra Rembvwskiego, które zainteresują szerokie koła nasz) 
czytelników. 
Dalsze serye ciekawej pracy Aleksandra Kranushare 
„0 dawnych pałacach warszawskich, 
z lieznemi illustracyami, posiadamy już w tece, oraz niezwykle In 
resującą, również iliustrowaną pracę H. Sadowskiego p. t 3 


„Ordery i odznaki honorowe dawnej Polski“. 
W bezpłatnym dodatku powieściowym zamieścimy nowy ro a 
historyczny głośnego dzis pisarza węgierski+go Juliana Wern 
p. t. 
„Z POPIOŁÓW”. 


fi- 

Rzecz tę, csnutą na tle węgierskich wojen domowych, wale 

tnjącą w mnóstwo dramatycznych scen i epizodów, przełoży 
Tygodnika B. Jaroszewska. 


á 


Nadto w działe belletrystyki mamy zapewnione współpraco- 


Redaktor D:. JÓZEF WOLFF. 


Żeby czytelnikom ułatwić oryentowanie się w prąd+ch współ- 


„WSłÓŁCZESNI POECI POLSCY, przez A. Langego. 
„NOWA BELLETRYSTYKA POLSKA", przez A. Poto- 


„0 KRYTYCE WSPÓŁCZESNEJ POLSKIEJ“, przez Wła- 


Posiadamy również w tece studyum porównawcze 
Ignacego Matuszawskiego p. t- 
„Stanowisko Mickiewicza w literaturze powszechnej”, 
oraz pracę Ludwika Korotyńskiego 
„O TOMASZU ZANIE*. 


Będziemy również drukowali nieznane doiąd 


LISTY ZYGMUNTA KRASINSKIEGO 
do Delfiny Potockiej (1839—1843), 
z objaśnieniami Raymunda Stanisława Kamińskiego. 


. SRG 
W dziale illustraayjnym spodziewamy się szczególniejszo g. 
jęcie czytelmków obudzić reprodukerą rozgłośnych dzie dr 
szych malarzy z ostatiiej-dóby ich twórczości, 2 nad 
zmaicjć go aktnalnością chwili bieżącej, oraz 
SZEREGIEM REPRODUKCYI KOLOROWYCH | 
najnowszych obrazów artystów naszych 


Kamin Wydawcy: GEBETHNER i WOLFF. | 
Prenumeratę ze Lwowa i Galicyi przyjmują: 


tłówna Ajencya i Exspedyeya „Tygodnika“ we Lwowie, Pasaż Hausmania 8: 


raz wszystkie księgarnie i Kantory pism. 12 


tomami dzieł H. Sienkiewicza | 
40 ct. 


Galicyi wraz z przesyłką pocztową: kwartalnie 3 złr. 45 ct, półrocznie 7 złr. 50 ot | 


rocznie i5 zr. l | 
d peee i | 
7120. wskich. 
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